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Zakończenie wizyty P. Jaroszewicza 

w Republice Kuby

Dynamiczny rozwój
współpracy

H A W A N A  PAP. W p ią tek dobiegła końca 6-dnlow a o f ic ja l­
na w izy ta  p rzy jaźn i, ja k ą  z łoży ł w  Republice K uby członek 
B iu ra  Politycznego KC  PZPR, prezes Rady M in is tró w  P io tr 
Jaroszew icz na zaproszenie I  sekretarza K C  KP  K uby, prze­
wodniczącego Rady Państw a i Rady M in is tró w  R e pub lik i 
K u by, F ide la  Castro.

W IZ Y T A  — podczas k tó re j szych p a r t ii,  rządów i narodów, 
goście z P o lsk i sp o tka li się z P rzyczyn iła  się ona do umoc- 
serdecznym. gorącym  p rz y ję -  n ienia w za jem nej w spółpracy 
ciem  ze s trony  p rzyw ódców  k u -  oraz do u trw a le n ia  jedności i 
bańskich  i społeczeństwa tego zwartości w spó lno ty  państw  so- 
fcra ju — b y ła  w ażnym  w k ładem  e ja listycznych . 
w  um acn ian ie  i pogłębianie in -  W tym  sam ym  dn iu  odbyła 
tem a c jona lis tycane j w ięz i na- się uroczystość podpisania p ro ­

to ko łu  z przebiegu i  rezu lta tów

E. Gierek
przyjął

S. Andrei
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j 

I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  
G ie re k  p r z y ją ł p rz e b y w a ją c e ­
go z o f ic ja ln ą  p rz y ja c ie ls k ą  
w iz y tą  w  P o lsce zastępeę 
cz ło n k a  P o lity c z n e g o  K o m ite ­
tu  W yko n a w cze g o  K C  R P K , 
m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R u ­
m u n ii  S te fa n a  A n d re i.

W  tra k c ie  ro z m o w y  w y ra ­
żono  za d o w o le n ie  z obecnego 
s ta n u  W za je m n ych  s to s u n k ó w  
o ra z  w skazano  na m o ż liw o ś c i 
da lszego Ich  ro z w o ju .

P o ruszono  ró w n ie ż  g łó w n e  
p ro b le m y  a k tu a ln e j s y tu ac j i  
m ię d z y n a ro d o w e j ze szczegó l­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  
W a rszaw sk iego  w re a liz a c ji 
po s ta n o w ie ń  d e k la ra c j i  m os­
k ie w s k ie j na rzecz u m o cn ie n ia  
p o k o ju  i o d p rę że n ia  w  E u ro ­
p ie  i w  św ięc ie .

W C Z O R A J m in is tra  S te fa n a  
A n d re i p r z y ją ł p rz e w o d n ic z ą ­
cy  R ady  P ańs tw a  H e n ry k  J a ­
b ło ń s k i.

Jest tam , gdzie  w s k a za ł P lafon

Radzieccy oceanografowie 
sfotografowali Atlantydo!

SE N S AC Y JN Ą w iadom ość poda ł zastępca d y re k to ra  radziec­
kiego in s ty tu tu  oceanograficznego, A n d rłe j Aksenow, na kon ­
fe re n c ji prasow ej zorgan izow anej na pokładzie s ta tku  badaw ­
czego „W ite ź ” .
O TÓ 2 radzieck im  uczonym  „B udo w le  te są oczyw iście 

uda ło się w ykonać osiem fo to -  zniszczone przez erozję wód i 
g ra f ii ru in  m iasta położonego p o k ry te  m orską wegetacją, ale 
na szczycie wzgórz w  re jon ie , nie ułega w ą tp liw ośc i, że są to 
w  k tó ry m  zgodnie z legendam i budow le  wzniesione lu d z k im i rę 
pow inna znajdow ać się m itycz - k a m i”  — s tw ie rd z ił A n d rie j 
na A tla n tyd a . Zdaniem  A kse - Aksenow. Dodał on, że w  n a j- 
nowa, po przeprow adzeniu w n i-  b liższych dniach kopie zdjęć 
k liw e j ana lizy  zdjęć nie może zostaną udostępnione oceano- 
być m ow y o pom yłce. Na fo - g ra fom  innych k ra jó w  by 
to g rą fiach  w ykonanych  przez w spóln ie z uczonym i radz ie ck i- w  ku ltlw ze  lu d 6 w  zam ieszku ją- 
specja listę od zdjęć podm or- m i m og li p row adzić dalsze ba - ęy ęjj wybrzeża A t la n ty k u  w 
skich M ara ku jew a , w idać w y- dania. „B adan ia  tak ie  są ko - EUr0.pjej A fry c e  i A m eryce” , 
raźnie ru in y  potężnych m u - nieczne. gdyż w  ten sposób uda Radziecki oceanograf zapowie- 
ró w  obronnych i  gigantyczne się w y jaśn ić  na jw iększą ta ję m - dz;ał róWnież podjęcie ko le j-  
schody. nicę w szystkich  czasów i cofnąć nych w yp ra w  dla s k ła d n e g o
.............. ................. ......_ , . . . . . .  , o k ilk a  tysięcy la t granicę h :- zk a d ł,nia zatopionego m iasta.

s to n i lu d zk ie j c y w iliz a c ji . •— -----------------------------------------
Aksenow w y ja ś n ił również, że 
o d k ry te  ru in y  zatopionego m ia ­
sta zna jdu ją  się m iędzy w y ­
brzeżem P o rtu g a lii a Maderą, 
m n ie j w ięcej 600 m il m orskich 
na po łudn iow y zachód od L iz ­
bony. Jest to  loka lizac ja  zgod­
na z tym , co podał P la ton w 
swoich dialogach, a m ianow icie, 
że A tla n tyd a  leżała k ilk a  dni 
żeglugi na zachód od „S łupów  
H erak lesa”  czy li dzisiejszego 
G ib ra lta ru .

pkZECHODzmr m  czas in n i i

Zapytany przez reporte rów , 
dlaczego radzieccy badacze za­
in te resow a li się m ityczną A tla n  
tydą, Aksenow odpow iedzia ł, że 
„n ie  b y ł to ty lk o  w y n ik  c ieka­
wości, a le k ie row ano  sie chęcią 
w y jaśn ien ia  w ie lu  zagadko­
wych. a uderzających zbieżności

M/s „Bolesławiec“
i i n n e . .

5 K W IE T N IA  pow itam y w 
k ra ju  m /s „B o les ław iec”  p ie rw ­
szy statek zbudowany w  stocz­
n iach b ry ty js k ic h  d la  B ry ty j-  
sko -P o lsk ie j S p ó łk i Żeglugowej. 
P ierw szy z serii- 15 jednostek o 
nośności 4.4 tys. D W T i p ie rw ­
szy z- ogó lne j liczb y  22 jedno­
stek zam ówionych w A n g lii.

(Dokończenie na sir. 2)

po lsko-kubańskich  rozm ów gos­
podarczych. W obecności P io tra  
Jaroszewicza i F idela Castro 
dokum ent podpisali w icepre­
m ierzy Po lski i K u by -~ T a ­
deusz Pyka i Diocles Torra lbas. 
Stw ierdzono, że następuje d y ­
nam iczny rozw ó j obustronnie 
ko rzystne j w spółpracy polsko- 
kubańsk ie j w  te j dziedzin ie, a 
jednocześnie wskazano na w ie l­
k ie  m ożliw ości je j dalszego roz­
szerzenia.

O  godz. 16.00 czasu m iejsco­
wego na haw ańskim  lo tn isku  
im . Jose M a rt i,  udekorow anym  
fla g a m i narodow ym i obu k ra ­
jó w , odby ła  się uroczystość po­
żegnania gości z Polski.

Wystawa „Unitry“
w  Sztokholmie

S Z T O K H O L M  P A P . W  S z to k h o l­
m ie  z o rg a n iz o w a n o  w y s ta w ę  n a j­
n o w szych  p ro d u k tó w  „ U n i t r y ”  — 
ra d io o d b io rn ik ó w , g ra m o fo n ó w  i 
m a g n e to fo n ó w  s te re o fo n ic z n y c h  H i 
F i o ra z  m o d n ych  dziś na św lecte  
ic h  ze s ta w ó w  w  tz w . w ieżach , k o ­
lu m n  g ło ś n ik o w y c h , w z m a cn ia czy , 
a p a ra tó w  te le w iz y jn y c h  itp .

E ksp o zyc ja  w z b u d z iła  duże za­
in te re s o w a n ie  szw e d zk ich  w y tw ó r ­
có w  i  s p rze d a w có w  tego sp rzę tu .

Podwyżka cen
ropy meksykańskiej

M E K S Y K  P A P  D y re k to r  gene­
ra ln y  m e k s y k a ń s k ie g o  to w a rz y ­
s tw a  n a fto w e g o , J o rg e  D ia z  Ser- 
ra n o  p o in fo rm o w a ł, że M e k s y k  
p o dn ies ie  z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r. 
cenę e k s p o r to w a n e j ro p y  n a fto w e j.

Kara śmierci 
za narkotyki

D E L H I P A P . T a jla n d z k ie  Z g ro m a  
dzen ie  N a ro d o w e  je d n o m y ś ln ie  za­
a p ro b o w a ło  n ow ą  u s taw ę  w y m ie ­
rzo n ą  w  o b ró t n a rk o ty k a m i.  U s ta - 
w a zaostrza  k a ry  za w szys tk ie  
p rze s tę p s tw a  zw iązane  r  h a n d le m  
n a rk o ty k a m i i p rz e w id u je  k a ry  
ś m ie rc i łu b  d o ży w o tn ie g o  w ię z ie ­
n ia  d la  osób p rz y ła p a n y c h  za po ­
s ia d a n ie  w ię c e j n iż  100 g ra m  he ­
ro in y .

D ru g i e ta p  p r z e b u d o w y  a l. W y z w o le n ia

P i e r «  w Szczecinie podziem ne przejście
W  P R ZY S ZŁY M  tygodn iu  

rozpocznie się d ru g i etap prac 
p rzy  przebudow ie al. W yzw o­
lenia. T ym  razem prowadzona 
będzie ona na odcinku  od pl. 
Rod ła  do bud ynku  oznaczone­
go num erem  38a, k tó ry  „w y ­
s ta je”  z równego szeregu zabu­
dow y Jeśli jego rozb ió rka  na­
stąpi do końca roku. są szanse 
na kon tynuow an ie  robót aż do 
skrzyżow an ia  z ul. Łubom , r-  
slciego. Oznaczałoby to w  p ra k ­
tyce ca łkow itą  rea lizac ję  wszy­
stk ich  zamierzeń zw iązanych i

m odernizacją al. W yzw olen ia  i 
wcześniejsze w ykonan ie  węzła 
kom unikacy jnego, z p ro je k to ­
w anym  przedłużeniem  ul. W ie l­
kopo lsk ie j w łącznie.

J A K  będzie w yg ląda ła  nowa 
al. W yzw olenia? U lica  zostanie 
przede w szystk im  poszerzona 
Będą tu  dw ie  trzypasm ow e jez­
dnie przedzielone to ro w isk iem  
tra m w a jo w ym . Zm ien i rów nież 
swój ksz ta łt ru ch liw e  i za tło ­
czone skrzyżow anie z u licam i 
M alczew skiego 1 Św ierczew skie­
go. Ich  w y lo ty  zostaną posze­

rzone: powstaną tam  dw ie  w y ­
sepki segregujące k ie ru n k i ru ­
chu. O jeden cyk l wzbogaci się 
sygna lizacja św ie tlna , um ożli­
w ia ją c  w  ten sposób bezpieczne 
skrę ty  w  lewo.

Na środek jezdn i przeniesio­
ne zostaną p rzys ta nk i tra m w a ­
jo w e (oba — zlokalizow ane na 
wysokości „Cezasu” ). Pasażero­
w ie do trą  do n ich ood jezdnią, 
dz ięk i w ybudow an iu  pierw sze­
go w Szczecinie podziemnego

(Dokończenie na str. 12)
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Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­
je  b iu ro  rz e c z n ik a  p rasow ego  rzą ­
d u , 30 b m . P re z y d iu m  R zą d u  za­
pozn a ło  s ię  z s y tu a c ją  p o w o d z io ­
w ą  w  k r a ju .  In fo rm a c ję  na ten  
te m a t p rz e d s ta w ił m in is te r  r o ln ic ­
tw a . O m ó w io n o  k r o k i  ja k ie  p o d e j­
m u je  się d la  zw a lcza n ia  s k u tk ó w  
p o w o d z i, k tó rą  obe cn ie  d o tk n ię te  
są p rzede  w s z y s tk im  te re n y  leżące 
w  d o rzeczu  B u g u  i  N a rw i.  P o d ję to  
d e cyz je  w  s p ra w ie  u d z ie le n ia  w  
ró ż n e j fo rm ie  z w ię k s z o n e j pom ocy  
w o je w ó d z tw o m , na k tó ry c h  te re n ie  
p o w ó d ź  p rz y b ra ła  w  ty m  ro k u  n a j­
w ię k s z e  ro z m ia ry .  P re z y d iu m  R zą­
d u  w y ra z i ło  u z n a n ie  lu d n o ś c i, ż o ł­
n ie rz o m  W o js k a  P o ls k ie g o  o raz  
p ra c o w n ik o m  M O , O R M O  i  S tra ż y  
P o ż a rn e j, k tó r z y  z dużą o f ia rn o ­
ścią  u c z e s tn ic z y li i  uczes tn iczą  w  
a k c j i  p rz e c iw p o w o d z io w e j.

N a p o s ie d ze n iu  p o d ję to  u ch w a łę  
w  s p ra w ie  zasad tw o rz e n ia  i  d z ia ­
ła n ia  c e n tró w  u c z e ln ia n o -p rz e m y ­
s ło w y c h . W y n ik a  o na  z postano ­
w ie ń  X I I  P le n u m  K C  P Z P R . Ma 
na  c e lu  e fe k ty w n ie js z e  w y k o rz y ­
s ta n ie  p o te n c ja łu  p la c ó w e k  s z k o l­
n ic tw a  w yższego i  P o ls k ie j A k a d e ­
m i i  N a u k .

P re z y d iu m  R ządu  ro z p a trz y ło  
p ro g ra m  ro z .w o ju  s to s u n k ó w  p o li­
ty c z n y c h  i  go sp o d a rczych  P o ls k i 
*  r o z w ija ją c y m i się k r a ja m i A z j i .  
S ta n o w i on  in te g ra ln ą  część k o m ­
p le kso w e g o  d o k u m e n tu  w  s p ra w ie  
za łożeń  s tra te g ii d łu g o fa lo w e g o  
ro z w o ju  s to s u n k ó w  P R L  z k r a ja ­
m i ro z w ija ją c y m i się na la ta  
»7 9 —90.

Licencja zakładów 
„Preriom -  Polar“  
sprzedana do Urugwaju

W R O C Ł A W  P A P . P o ra z  p ie rw ­
sz y  p rz e m y s ł naszego k r a ju  s p rze ­
d a ł do k r a ju  za ch o d n ie g o  l ic e n c ję  
na te c h n o lo g ię  p ro d u k c j i  now oczes 
n y c h  lo d ó w e k . P rz e d m io te m  k o n ­
t r a k tu  s ta ła  s ię  te c h n o lo g ia  w y tw a  
rz a n ia  lo d ó w e k  a b s o rb c y jn y c h  t y ­
p u  „T a -60 ”  o p ra co w a n a  p rze z  in ­
ż y n ie ró w  z z a k ła d ó w  „P re d o m -P o - 
la r ”  w e W ro c ła w iu . L ic e n c ję  za 
k u p i ła  o s ta tn io  w e  w ro c ła w s k ic h  
za k ła d a c h  f i r m a  h a n d lo w a  z M o n ­
te v id e o  w  U ru g w a ju .

Szczecińscy delegaci 
na Eil forum HSPS

W  S Z C Z E C IN IE  o b ra d o w a ło  fo ­
ru m  a k ty w u  H a rc e rs k ie j S łu ż b y  
P o lsce  S o c ja lis ty c z n e j, podczas 
k tó re g o  120 d e le g a tó w  ty c h  d ru ż y n  
ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  Cho­
rą g w i Z H P  d y s k u to w a ło  (w  zespo­
ła c h  p ro b le m o w y c h  i  na  se s ji p le ­
n a rn e j)  na te m a ty :  „ M y  a d o b ro  
P o ls k i i  p o m yś ln o ść  w s z y s tk ic h  Po 
la k ó w ” , „ M y  a p ro b le m y  w sp ó ł 
czesnego ś w ia ta ”  1 „ M y  w obec s ie ­
b ie ” . O b ra d a m i w  zespo łach  k ie ro ­
w a l i  p ra c o w n ic y  n a u k o w i In s ty ­
tu tu  N a u k  S p o łe c z n o -P o lity c z n y c h  
P o li te c h n ik i S zc z e c iń s k ie j, k tó r e j  
a k ty w n y  S tu d e n c k i K rą g  In s t r u k ­
to r s k i  Z H P  b y ł  w s p ó ło rg a n iz a to ­
re m  fo ru m

W y b ra n i na fo ru m  d e le g a c i za­
w io z ą  do  W a rsza w y , na o g ó ln o p o l­
s k ie  fo ru m  HSPS, w n io s k i u s ta lo ­
ne  w  S zczec in ie . D e le g a ta m i zosta ­
l i :  E w a  G rz e g o re k  — L O  w  G ry ­
f in ie .  S ła w o m ir  D e k e r t  — L O  w  
P y rz y c a c h , K rz y s z to f  C h a ra b in  — 
Z e s p ó ł S z k ó ł S a m o ch o d o w ych  
S zczec in ie . T adeusz G a jd z is  — LO  
w  R esku  i  A n d rz e j Ł a b u ń  — T e ch - 
n ik  urn M ech an iczn o -E  n e r g e tyczn e
w  S zczec in ie . O g ó ln o p o ls k ie  fo ru m , 
pod h a s łe m  „O  h o n o r  p o k o le n ia ”  
o d b ędz ie  s ię  w  d n ia c h  11—12 k w ie t  
n ia  b r

Zjazd dyrektorów szkół zawodowych

Reforma szkolnictwa
zawodowego coraz bliżej
W C ZO R A J w  a u li Zespołu n ie  zadowalać się przez całe ży 

Szkół Ekonom icznych odbyło  c ie zdob ytym i k w a lif ik a c ja m i, 
się spotkanie d y re k to ró w  szkół Is tn ie je  też, pochw alana przez 
zaw odow ych w o jew ództw a  m in is te rs tw o , tendencja tw o -
szczecińskiego z d y re k to re m  De rżenia zespołów szkół zawodo- 
pa rtam e n tu  K szta łcen ia  Zaw o- w ych  oraz szerszego w łączania 
dowego w  M in is te rs tw ie  zakładów  pracy do p ra k tycz - 
O św ia ty  i  W ychow an ia  Janem  ne j nau k i zawodu.
K a rp iń sk im . W  obradach uczę- __. _
s tn ic z y li ponadto : w icew o jew o- u c S S S
da szczeciński A n d rz e j G łow ac- w  d y s k u s ji,  d z ie lą c  s ię  sw o im i 
k i,  z-ca k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  d o ś w ia d c z e n ia m i i  p ro g n o za m i
O św ia ty  i W ychow an ia  K W  
PZPR Lech S ie rkow sk i, k u ra ­
to r  o św ia ty  i  w ychow an ia  
Zdzis ław  C hm ie l, a także na­
uczyciele zawodu. Tem atem  dy 
skus jl b y ły  k ie ru n k i zm ian w  
kszta łcen iu  zaw odow ym  m ło ­
dzieży i  doros łych, p rzygoto­
w yw ane pcd kątem  re fo rm y  
system u edu kac ji narodow ej 
oraz potrzeb gospodarki k ra ju .

O B E C N IE  w  c a łe j Polsce peda­
g o d zy  p ra c u ją  na d  d o s k o n a le n ie m  
sys te m u  s z k o ln ic tw a  zaw odow ego . 
Jego  n ie d o m a g a n ia  — co  p o d k re ­
ś la l i  w  s w y c h  re fe ra ta c h  Ja n  K a r ­
p iń s k i i  H ie ro n im  M iro w s k i — do ­
ty c z ą  p rze d e  w s z y s tk im  z b y t d łu ­
g iego  c y k lu  k s z ta łc e n ia  fa c h o w ­
có w , w ą s k ie j s p e c ja liz a c ji abso l­
w e n tó w , n ie n a d ą ż a n ia  za postę ­
pem  te c h n ic z n y m  i  p o trz e b a m i k a ­
d ro w y m i nasze j g o s p o d a rk i.  Jest 
to  te m a t n ie z w y k łe  w a ż n y , b io rą c  
pod  uw a g ę  p o p u la rn o ś ć  śc iś le  o k re ­
ś lo n y c h  k w a l i f ik a c j i  z a w o d o w ych  
w ś ró d  m ło d y c h  lu d z i.  I  ta k  np. 
o b e cn ie  w  k r a ju  na 100 osób uczą­
c y c h  się w  lic e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
cych  p rzyp a d a  300 u c z n ió w  szkó l 
z a w o d o w y c h . A  m im o  to . w y s o k ie j 
k la s y  s p e c ja lis tó w  je s t  w c ią ż  za 
m a ło . S zcze g ó ln y  ic h  d e f ic y t  o d ­
czu w a  s ię  p rzede w s rzys tk im  w  za­
w o d a c h  z w ią z a n y c h  z ro ln ic tw e m , 
g o sp o d a rką  ż y w n o ś c io w ą  i  b u d o w ­
n ic tw e m .

W  N O W Y M  m ode lu  ksz ta ł­
cenia zawodowego m a być le­
p ie j eksponowana p raktyczna 
strona n a u k i zaw odu, a n ie teo­
ria . Podkreślano, iż  uczeń m u­
s i być kszta łcony szybcie j (w  
c y k lu  od ro ku  do trzech la t) i  
w  ta k i sposób, by  w  przyszłoś­
c i m ógł p rze kw a lif iko w a ć  się w  
raz ie  potrzeby, zdobyć in n y  za­
wód, zb liżony  do wyuczonego i

Zapowiedzi płytowe
Tonprcssu

Anna Jantar w stylu 
OEivii Newton-John
W ŚR Ó D  n o w y c h  p ro p o z y c ji e n e r­

g ic z n e j f i r m y  p ły to w e j T onp ress  
z w ra c a  na s ie b ie  u w agę  s in g ie l,  na 
k tó r y m  pa ra  p o ls k ic h  w y k o n a w ­
c ó w  — A n n a  J a n ta r  1 S ta n is ła w  
S o jk a  ś p ie w a ją  po  a n g ie ls k u  dw a 
p rz e b o je  z g łośnego  f i lm u  m u zycz ­
nego „G re a s e ”  (n r  k a ta lo g o w y  p ły ­
t y  S -24I, cena 20 z ł). Z  in n y c h  p ro  
p o z y c ji w y m ie ń m y  n a g ra n ia  zespo­
łó w  B lo n d ie  ( „ H e a r t  o f  G lass” ) 
E ru p t io n  ( „L e a v e  a L ih t ” )  i  E x ile  
( „N e v e r  G onna S to p ” ). S w ego ro ­
d z a ju  sensac ją  je s t też w y d a n a  
przez T o n p re ss  p ły tk a  K a r in  S ta ­
n e k  — re e d y c ja  n a g ra n ia  f i r m y  
P o ly b a n d  (R F N ).

Rady dla zmotoryzowanych

l a t a  diagnostyka
W S P O M IN A L IŚ M Y  ju ż  o  k o n ie c a - ło ż e n ie  f i l t r u  p o w ie trz n e g o . Z g o d n ie  

nośc i d o k o n a n ia  na w io s n ę  gene - z in s t ru k c ją  je s t on u s ta w ia n y  do 
ra ln e g o  p rze g lą d u  s ta n u  p o d w o z ia  e k s p lo a ta c ji w  o k re s ie  z im o w y m  i  
i  k a ro s e r ii.  D z iś  c h c e m y  p rz y p o m - le tn im .
n ie ć  o  p o trz e b ie  g e n e ra ln e g o  p rz e - U z u p e łn ia m y  ta k ż e  u b y tk i  w  z b ió r 
g lą d u  p o ja zd u  i  d o k o n a n ia  tz w . m a - n ik a c h  p ły n u  h a m u lc o w e g o . P a m ię - 
le j  d ia g n o s ty k i.  W a r to  w ię c  w y k r ę -  ta jm y ,  że n ie  w o ln o  m ieszać  d w ó ch  

. c ić  św iece  i  d o k ła d n ie  w y c z y ś c ić  je  ró ż n y c h  p ły n ó w !  Z aw sze do ie w a - 
z n a lo tu . J e ś li w e  w ła s n y m  z a k re -  m y  te n  sam  g a tu n e k  i  t e j  sam ej 
s ie  n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  s p ra w - f i r m y .
d z ić  za p ło n u , s k o rz y s ta jm y  z ra d  A  co  ze ś w ia tła m i?  S p ra w  -tzam y 
i  p om ocy  m e c h a n ik a . T e  c zyn n o śc i s ta n  i  ja k o ś ć  ż a ró w e k . W  b a g a żn i- 
są n ie o d zo w n e  d la  u z y s k a n ia  le p  k u  zaw sze p o w in n o  s ię  m ie ć  k i lk a  
szych  e fe k tó w  p ra c y  s i ln ik a  i  p ra -  p o d s ta w o w y c h  ż a ró w e k  na  w y m ia -  
w id ło w e g o  zu żvc ia  (zgodnego  z n o r  nę , a ta kże  2—5 s z tu k  b e zp ie czn i- 
m ą) p a liw a . W reszc ie  s p ra w d z ić  n a - k ó w .
!eżv poz iom  p ty n u  w  a k u m u la to rz e . O s ta tn ia  czynność  d o ty c z y  oceny  
Dalsza czynność  to  k o n t ro la  p o z io - opon . M u s im y  s tw ie rd z ić  w  ja k im  
m u  p ły n u  w  c h ło d n ic y .  J e ś li w  są s ta n ie  (b ie ż n ik i! ) .  W a r to  także  
naszym  sam ochodz ie  k o rz y s ta liś m y  p o m yś le ć  o w y w a ż e n iu  k ó ł.  R z e ie l-  
z p ły n u  z im o w e g o , m ożna  go p o - n y  p rz e g lą d  u p e w n i nas o s ta n ie  
z o s ta w ić , a n ie w ie lk ie  u b y tk i  u z u -  naszego p o ja z d u , p o p ra w i w y n ik i  
p e łn ić  w o d ą  d e s ty lo w a n ą  (p a m ię ta ć  e k s p lo a ta c y jn e , a ja zd a  s p ra w n y m  
n a le ży  ab ’.’ p o z io m  n ie  p rz e k ra c z a ł wozenn z a p e w n i w ic ie  s a ty s fa k c ji,  
m a k s y m a ln e j p ra n ic v  p o je m n ik a ).
R ó w nocześn ie  n a le ż y  s p ra w d z ić  p o - <stop)

s p ra w ie  m o d e rn iz a c ji sys tem u  
szk o le n ia  fa c h o w c ó w , k tó r y  będzie 
s to p n io w o  w d ra ż a n y  aż do 1988 r.

(w ys)

M/s „Bolesławiec“ i inne...
(Dokończenie ze str. 1)

Z  podjęciem  eksp loa tac ji no­
w ych  jednostek Polska Żegluga 
M orska rtvsnonnwaó heH/ip tn - w i3 zateTn otwarcie pewnego roz- M orsKa dysponować pęazie to - działu w ilościowym 1 jakościowym

m agać będą m a ksym a ln e g o  w y s i ł ­
k u , d a lsze j p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i 
g o s p o d a ro w a n ia , z d y s c y p lin o w a n ia  
i  spo łecznego za a n gażow an ia .

S ta tk i z n o w y c h  d o s ta w  s ta n o -

nażem, k tó ry  pozw o li a rm a to ­
ro w i w e jść na r y n k i dotychczas 
d la  niego niedostępne. P lany

ro z w o ju  f lo t y  P Ż M . Są to  w spom ­
n ia n e  s ta tk i o nośnośc i 4.4 tys . 
D W T  1 7 je d n o s te k  po 16,5 tys . 
D W T , częśc iow o  u z b ro jo n y c h

Operacyjne p rze w id u ją  p rzew ie - w łasne , w y s o k o  w y d a jn e  u rządze - 
zienie w szystk ich  pasz treśc i- n ia  w y ła d o w cze - J e d n o s tk i te p rz y -  
w vch  Z U S A  z h o ż a  7 Kanadv stosow ane  s3 za tem  do o b s łu g i w  
• TTO A X X i  zooza z ivanauy portach p o s ia d a ją cych  s łabą in f r a -  
1 U SA, całości im p o rtu  ru d y  ze- s t ru k tu rę  i  u m o ż liw ia ć  będą św ia d - 
la zne j i  surow ców  fosforonoś- czen ie  us łu g  p o ls k im  c e n tra lo m  
nvch 100 nrocent wnPla w  p k s — h a n d lu  z a g ra n iczn e g o  w e ksp o rc ie■ y .’ 1 . P ™ c e n *  węgla w  eK S - p rzede  w s z y s tk im  c u k ru  i  cem en-
porcie , s ia rk i p łyn n e j i  ropy  tu  do k r a jó w  A f r v k i  p ó łn o c n e j i
oraz p a liw  p łynnych . Po raz z a c h o d n ie j. J e d n o s tk i o nośności
pierw szy s ta tk i PŻ M  uczestni- £ 5el& s- l i g  T . -
czą w  przewozie zboża Z Frań - te k  -  za n u rz e n ie , co p o z w o li im  
Cji. wpływać z p e łn y m  ła d u n k ie m  m.

in . d o -p o r tu  w  S zczecin ie .
' R O K  b ieżący  je s t d la  szczec lń - C z te ro ty s ię c z n ik i,  k tó r y c h  p ie rw -  

sk ie g o  a rm a to ra  ro k ie m  tru d n y m , p rz e d s ta w ic ie le m  je s t m /s
S ta tk i P Z M  m a ją  p rze w ie źć  34 mLn „B o le s ła w ie c ” , p rzeznaczone  są do 
to n  ła d u n k ó w , co s ta n o w i d la  w ła -  ®ksług;i „m o s tu  w ę g lo w e g o ”  do 
snego to n a ż u  w z ro s t o 8,1 p ro c . ~ a n i* a ta kże  n o w y c h  ła d u n k ó w  
D la te g o  też z a d a n ia  p la n o w e  w y -  r °  P ° r t6 w  E u ro p y  z a c h o d n ie j. T rz e ­

ba Jednak zdaw ać sobie sp raw ę , 
że re a liz a c ja  zadań  PŻ,M za leży  
ta k ż e  od fu n k c jo n o w a n ia  p o ls k ic h  
p o r tó w . P o p ra w a  te m p a  o b s łu g i w  
p o rta c h  je s t sp ra w ą  zna czn e j w a ­
g i. D y re k to r  n a c z e ln y  P Ż M  R ysza rd  
K a rg e r  w y ra ż a  o p in ię , że g łó w n y  
c ię ż a r o b s łu g i s ta tk ó w  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  p o w in ie n  k o n c e n tro w a ć  
s ię  w  Zespo le  P o r to w y m  Szczuc in  — 
Ś w in o u jś c ie . D la  s ta tk ó w  oznacza 
to  zaoszczędzenie 1,5 d o b y , a co 
za ty m  id z ie  ta kże  p a liw a

<wit)

Kwiecień -  Miesiąc 
Pamięci Narodowej
W  Z W IĄ Z K U  z p rz y p a d a ją c y m  

w  k w ie tn iu  b r . M ie s ią ce m  P a m ię c i 
N a ro d o w e j Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w
0 W o lność  i  D e m o k ra c ję  w sp ó ln ie  
z Radą O c h ro n y  P o m n ik ó w  W a lk i
1 M ę czeńs tw a  w y s to s o w a ł ape l, 
k tó r y  p rz y p o m in a ją c  b e z m ia r c ie r ­
p ie ń  n a ro d u  p o lsk ie g o  w  la ta c h  
1939—1945, o d d a je  rów n o cze śn ie  
h o łd  ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  z g i­
n ę li w  w a lce  za w o ln ą  i  n ie p o d ­
le g łą  P o lskę , za w o ln o ść  In n y c h  
o k u p o w a n y c h  pr?ez h it le ro w c ó w  
n a ro d ó w . P o m n i tra g ic z n y c h  do ­
św iadczeń  nasze j h is to r i i  — g łos i 
te k s t  a p e lu  — n ie  m ożem y le k c e ­
w a żyć  żadnego fa k tu  a k ty w iz a c j i  
k ó ł n e o fa s z y s to w s k ic h  i  o d w e to ­
w y c h  w  R F N . U w a ż a m y , że śc ig a ­
n ie  i  k a ra n ie  z b ro d n ia rz y  na z is ­
to w s k ic h  je s t sp ra w ą  w s z y s tk ic h  
lu d z i w  św ie c ie  rz e c z y w iś c ie  p ra g ­
n ą cych , a b y  n ik t  i  n ig d y  n ie  
o ś m ie li ł się p o p e łn ić  z b ro d n i p rz e ­
c iw  p o k o jo w i.  D o m a g a m y  się — 
c z y ta m y  w  a p e lu  — pow szechnego 
s to so w a n ia  zasady n ie p rz e d a w n ie - 
n ia  z b ro d n i w o je n n y c h , I  z b ro d n i 
p rz e c iw  lu d z k o ś c i.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ Iw o n ie z - Z d r ó j”  z Nc 
w ę g li,

m /s „ D o ln y  Ś lą s k ”  z G da 
3ka,

m /s „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  
D a n ii,

m /s  „ S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m/s
l in a ,

m/s
w y .

„Ś w in o u jś c ie ”  do  D u b - 

„W a d o w ic e ”  do G a n d a -

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  1.04.:

m /s „W o l in ”  z M a n ch e s te ru , 
m /s „ R o ln ik ”  z F ra n c j i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 

G d y n i

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  1.04.:

m /s  „ L iw ie c ”  do  Oslo, 
m /s „ S u w a łk i”  do  D a n ii.

N A  P O L IG O N IE  P om or­
skiego O kręgu W ojskow e­
go od b y ły  się ćw iczenia  
w ojskow e, w  k tó rych  obok 
jednostek W ojska Po lskie­
go, uczestn iczyły oddzia ły  
Północnej G rup y  W ojsk  
A rm ii Radzieckiej.

N A  Z D JĘ C IU : saperzy z 
pododdzia łu k p t. H enryka  
T a d k a  podczas budowy  
p rzep raw y  pontonowej.

(C A F -W  AF-Sobieszczuk)

Narada aktywu SD
W W O J E W Ó D Z K IM  K o m ite c ie  

S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w  
S zczec in ie  o d b y ła  s ię  n a ra d a  a k ty ­
w u  id e o w o -w y c h o w a w c z e g o  in s ta n ­
c j i  i  k ó ł S tro n n ic tw a . Podczas na ­
ra d y  z-ca  p rze w o d n iczą ce g o  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is j i  P la n o w a n ia  m g r  
S ta n is ła w  G ra n ic k i p rz e d s ta w ił 
g łó w n e  za ło że n ia  p la n u  sp o łeczno - 
gospoda rczego  ro z w o ju  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińsk iego  w  1979 r.

S zczegó łow o o m ó w io n o  ró w n ie ż  
s p ra w y  zw iązane  z re a liz a c ją  s z k o ­
le n ia  m asow ego n t. „W yższa  ja ­
kość  p ra c y  w a ru n k ie m  zw ię kszo n e ­
go w k ła d u  S D  w  ro z w ó j spo łeczno - 
gosp o d a rczy  k r a ju "  A k ty w  zapoz­
n a n y  zos ta ł z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  
m ię d z y n a ro d o w ą  i sipo łeczno-gospo- 
d a rczą  k r a ju .  R o zp a trzo n o  ta k ż e  
k ie r u n k i  p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w - 
c z e j w  b r

Sprzeczne opinie biegłych

„Snajper" ze Szczecinka 
na badaniadi psycĥ aii y-jzrtych

JE S IE N IĄ  ub. r. in fo rm o w a liśm y  o n iecodziennym  w yda­
rzen iu  w  S-zczecinku. W rześn iow ym  w ieczorem  na je d n e j z 
dość ru ch liw ych  u lic  roz leg ły  się strza ły . Przechodbiic w p ad li 
w  popłoch stw ie rdz iw szy , że sprawcą s trze lan iny  b y ł m łody 
cz łow iek s to jący w  cien iu  i  tru d n y  do z id e n ty fiko w a n ia . N im  
p rzyb y ła  m il ic ja  spraw ca zajścia zbiegł, na u lic y  pozostały 
tra fio n e  ku la m i osoby. Jednego z postrze lonych mężczyzin w  
stan ie  groźnym  przew ieziono na tychm iast do szpitala.
J A K  s ię  p ó ź n ie j o ka za ło , „s u a j-  o d d z ia łu  p s y c h ia t r i i  s ą d o w e j w  

p e r”  — uczeń te c h n ik u m  ze Szcze- S zczec in ie  w y s ta w iły  sprzeczne orze  
c in k a  — b y ł c a łk o w ic ie  zam ro czo - czen ia  co do s ta n u  u m ys ło w e g o  T a ­
n y  a lk o h o le m . Podczas w s tę p n e g o  deusza P. i  m o ty w ó w  je g o  p r/.e - 
p rze s lu c h a n ia  zezna ł, że n iczego  n ie  stępczego czyn u . W re z u lta c ie  b y ły  
p a m ię ta , n ie  w ie  co  r o b i ł  k r y ty c z -  uczeń z n a la z ł s ię  jeszcze raz pod 
nego w ie c z o ru , bo od w czesnego o b s e rw a c ją  le k a rz y  s p e c ja lis tó w , 
p o p o łu d n ia  p i ł  z k o le g a m i w  ró ż - ty m  razem  w  le c z n ic y  p s y c h ia try -  
n y c h  m ie s z k a n ia c h . N ie  p rz y z w y -  czn e j w  G o rzo w ie , 
cz a jo n y  do  w ię k s z e j i lo ś c i n a p o jó w , 
a lk o h o lo w y c h  ' s tra c ił św ia d o m o ść«■
s w y c h  c z y n ó w . P a m ię ta ł ja k  przez 
m g łę , że s trz e la ł,  a le  to  „ b y ło  s i l­
n ie jsze  od n ie g o ” . P is to le t  s k o n s tru  
o w a l sam  1 w y k o n a ł po k r y jo m u  w  
je d n y m  z w a rs z ta tó w  m e ch a n icz ­
nych .

T adeusz P . s to i pod za rzu te m  
p rze s tę p s tw  o b ję ty c h  k i lk o m a  pa ­
ra g ra fa m i K o d e k s u  K a rn e g o , m . in . 
n ie le g a ln e g o  p o s ia d a n ia  b ro n i o raz  
p ró b y  d o k o n a n ia  d w ó c h  za b ó js tw . 
W p ra w d z ie  je d e n  z. m ło d y c h  m ęż­
czyzn , k tó r z y  ja k  s ię  o ka za ło , sp ro ­
w o k o w a li p ija n e g o , z o s ta ł t y lk o  le k  
ko  d ra ś n ię ty  k u lą  p is to le tu ,  a le  je ­
go k o le g a  c ię ż k o  p o s trz c lo n v  z m a r ł 
w  p ię ć  m ie s ię c y  po w y p a d k u .

S p ra w a  z d a w a ło b y  s ię  dość p ro ­
sta , a je d n a k  S ą d ' W o je w ó d z k i w  
K o s z a lin ie , przed  k tó r y m  s ta n ą ł 
o s ta tn io  T adeusz P ., n a p o tk a ł k o m ­
p lik a c je  p rocesow e , b y ł zm uszony 
ro z p ra w ę  o d ro c z y ć  i  poddać  o s k a r­
żonego p o n o w n y m  b a d a n io m  psy­
c h ia try c z n y m .

D o tych cza s  b o w ie m  n ie  d o s ta r ­
czono d o w o d u , że śm ie rć  G e n a d iu - 
sza W . sp o w o d o w a n a  zo s ta ła  po ­
s trz a łe m , zaś d w ie  b ie g le  le k a r k i z

„Życie na gorąco“
N IE  bez za in te re s o w a n ia  o b e jrz e ­

liś m y  w  ub . c z w a r te k  p o ucza jący  
p ro g ra m  z c y k lu  „D z ie ń  d o b ry , tu  
te le w iz ja ” . P ro g ra m ik  ten  po św ię ­
c o n y  z o s ta ł p ra lk o m  a u to m a ty c z ­
n y m . E k s p e rt z „P re r io m u ”  za p re ­
z e n to w a ł t r z y  ro d z a je  p ra le k  p ro ­
d u k c j i  k r a jo w e j i  o z n a jm ił,  że... 
ju ż  w  c h w i l i  o b e cn e j w s z y s tk ie  
z n a jd u ją  s ię  w  sklena-ch.

W  p ią te k  od  sam ego ra n k a  ro z ­
d z w o n iły  s ię  w  nasze j re d a k c j i  te ­
le fo n y  T o  C z y te ln ic y  d o p y ty w a li  
się o  a d re s y  ty c h  s k le p ó w . N ie  b y ­
liś m y  w  s ta n ie  zadośću czyn ić  ic h  
p rośbom . Po p ro s tu  z n a m y  s y tu ­
a c ję  na ry n k u .  W ie m y  o fu n k c jo ­
n o w a n iu  sys te m u  p rz e d p ła t i  za p i­
sów  na te n  p o s z u k iw a n y  sp rzę t go­
sp o d a rs tw a  dom ow ego, z a b ie g a n iu  
o p ro te k c ję  i td  Je d n a k  soe’ n ia ja c  
ch o c ia ż  częśc iow o życzen ia  C z y te l­
n ik ó w  s łu ż y liś m y  im  n u m e re m  te ­
le fo n u  do T V P .
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Oświadczenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG

M O S K W A  P A P , K o m ite t  W y- 
K onaw czy  R W P G  o p u b lik o w a ł 
o św ia d cze n ie  w  z w ią z k u  2 
ch iń s k ą  ag re s ją  p rz e c iw k o  
S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lice  Wdet 
n am u. K o m ite t  W y k o n a w c z y  
R ady W z a je m n e j P o m o cy  Gos- 
o o d a rc z e j w  im ie n iu  p a ń s tw  
c z ło n k o w s k ic h  R W P G : B u łg a ­
r i i ,  C ze ch o s ło w a c ji, K u b y , 
M o n g o lii,  N R D , P o ls k i,  W ę­
g ie r, W ie tn a m u  i Z w ią z k u  R a­
d z ie ck ie g o  z d e c y d o w a n ie  po­
tę p i ł  ch iń s k ą  a g re s ję  p rz e c iw ­
ko  k r a jo w i c z ło n k o w s k ie m u  
R W PG  — S o c ja lis ty c z n e j Re­
p u b lic e  W ie tn a m u , doko n a n ą  
p rz y  p o p a rc iu  p e w n y c h  k ó ł 
im p e r ia lis ty c z n y c h . A g re s y w ­
ne p o czyn a n ia  C h in  — s tw ie r ­
dza o św iadczen ie  — są sp rze ­
czne 2 zasadam i O N Z , s ta n o ­
w ią  b ru ta ln e  p o g w a łc e n ie  p ra ­
w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  i s tw a ­
rz a ją  pow ażne  za g ro że n ie  d la  
s p ra w y  p o k o ju  i  s ta b R iz a c jł 
w  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d ­
n ie j o ra z  ną  c a ły m  św iec ie .

3 kwietnia — uroczysta inauguracja

Dni Kultury Polskiej 
w Kraju Rad
M O S K W A  PAP. W na jb liższy  w to rek  w idow isko  „K a n ta ta  

Polska”  w’ K re m io w sk im  Pałacu Zjazdów* rozpocznie D n i K u l­
tu ry  P o lsk ie j w  ZSRR, przebiegające pod hasłem „35 ła t 
PR L — przy jaźń , jedność, b ra te rs tw o  z narodem  radz ie ck im ” . 
Będzie to  najszersza prezentac ja  dorobku  naszej k u ltu ry  i  
s z tu k i w  K ra ju  Rad, stanow iąca doniosłe w ydarzenie w ży­
c iu  k u ltu ra ln y m  i p o lityczn ym  obu b ra tn ich  narodów.

W C A Ł Y M  Z w ią zku  Radaiec- lego św ię ta  p rzy jaźn i. O bejm ie 
k im , we w szystk ich  repub likach  ono ponad 100 m iast ZSRR — 
zw iązkow ych trw a ją  os ta tn ie  od Brześcia do W ładyw ostoku,
p rzygo tow an ia  do tego w span ia -

Referat Enrico Berlinguera

Obraduje 
XV Zjazd WłPK

R Z Y M  PAP W czora j w R zym ie rozpoczął obrady X V  Z jazd 
W ło sk ie j P a rt ii K o m un is tyczne j. 1191 delegatów  reprezentu je  
na js iln ie jszą  w św iecie zachodnim  pa rtię  kom unistyczną , l i ­
czącą 1,8 m in  członków , dysponującą w parlam encie  swego 
k ra ju  p raw ie  35 proc. głosów.

S E K R E TA R Z g e n e r a ln y  W łP K , P rz y w ó d c a  W łP K  p o d k re ś li ł,  te 
E n r ic o  B e r l in g u e r ,  w y g ło s i ł  r e -  3a k *ego p o trz e b u ją  dz iś
f e r a t  o m a w ia ia c v  d z ia ła ln o ś ć  W ło ch y . j es{ k o a lic ją  s i ł  d e m o kra - 

» m a w ia ją c y  a z ia ła łn O s C  ty c z n y c h  z u d z ia łe m  b a r t l i  k o m u - 
p a r t i l  W  o k r e s ie  o d  p o p r z e d n ie -  n ls ty c z n e j.  W s k a z u ją c  a k tu a ln o ś ć  
gO z ja z d u  o r a z  w y t y c z a ją c y  j e i  k ° n e e p c ji k o m p ro m is u  h is to ry c z n e - 
zadania p r o g r a m o w e  n a  p rzy - i V Ka™ w a £  ta  t S  E &  
s z io s c . zu m ie n ie  m ię d z y  s z e ro k im i m asa-

m ł o  o r ie n ta c j i  s o c ja lis ty c z n e j, ko  
O M A W IA J Ą C  p ro b le m y  m ię d z y -  m u n is ty c z n e j 1 k a to l ic k ie j  o raz  

n a ro d o w e  E. B e r lin g u e r  p o d k re ś li ł,  m ię d z y  ic h  o rg a n iz a c ja m i p o łity c z -  
ze w s z y s tk ie  w ie lk ie  p rz e m ia n y  za n y m i 1 sp o łe c z n y m i, 
chodzące w e  w sp ó łcze sn ym  ¿w ie­
c ie , w s trz ą s a n y m  n a d a l g łę b o k im i 
sp rze czn o śc ia m i są p rz e ja w e m  prze  
c h o d ze n ia  ś w ia ta  od k a p ita liz m u  
do s o c ja liz m u .

M ó w ią c  o h is to ry c z n y m  tle  
a k tu a ln y c h  p rocesów  za chodzących  
w  św ie c ie  E. B e r lin g u e r  p o d k re ś li ł,  
że W ie lk a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i­
k o w a  b y ła  p o czą tk ie m  n o w e j epo­
k i  w  św ie c ie , zaś d z ie ło  L e n in a  
s ta n o w i d e c y d u ją c y  c z y n n ik  h is to ­
ry c z n y c h  p rz e m ia n  na n a sze j p la ­
n e c ie  W łP K  p o zos ta jąc  w ie rn a  
s w y m  z w ią z k o m  z d z ie łe m  L e n in a  
i  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j opo­
w ia d a  s ię  za k r y ty c z n y m  s p o jrz e ­
n ie m  na h is to r ię ,  n ie  w y łą c z a ją c  
ru c h u  ro b o tn ic z e g o , a ró w n o cze ś­
n ie  od rzu ca  ja k ą k o lw ie k  postaw ę 
a n ty ra d z ie c k ą .

C h a ra k te ry z u ją c  b łę d y  k a p i ta l i ­
s tyczn e g o  sp o łeczeńs tw a  k o n s u m p ­
c y jn e g o . B e r lin g u e r  p rz e c iw s ta w ił 
t e j  rz e c z y w is to ś c i t rw a łe  p rze ­
k s z ta łc e n ia  i  zdobycze  z re a liz o w a ­
ne  na ba z ie  s o c ja lis ty c z n e j w  
ZS R R  ł  w  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z ­
n y c h .

o m a w ia ją c  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  we 
"W łoszech, E  B e r l in g u e r  u z n a ł b ra k  
n a le ż y te g o  k ie ro w n ic tw a  p o l i ty c z ­
neg o  za n a jp o w a ż n ie js z ą  p rz y c z y n ę  
c ię ż k ie g o  k ry z y s u , w  ja k im  od  Jat 
p o g rą żo n e  je s t sp o łe cze ń s tw o  w ło ­
sk ie .

od T b ilis i do M urm ańska . Każ­
da bow iem  re p u b lika  radziecka 
i  n iem a l każdy obw ód łączą 
w ięzy ścis łe j w spó łpracy z na­
szym kra jem .

W  okresie fe s tiw a lu  polską 
m uzykę będzie można usłyszeć 
w  salach konce rtow ych  60 m iast 
K ra ju  Rad. W  56 teatrach ZSRR 
w ystaw iane  będą 34 polskie 
sztuk i. Z  dużym  zainteresowa­
niem  oczekuje się też w  M os­
kw ie  i  M iń sku  w ystępów  w a r­
szawskiego T ea tru  Współczes­
nego, k tó ry  zaprezentuje dw a 
p rzedstaw ien ia  — „Pana Jo - 
w ia lsk iego ”  A leksand ra  F re d ry  i  
„N a jw iększą  św iętość”  łona 
Druce. W  Len ingradzie  w ystąp i 
T ea tr. L a le k  i A k to ra  „M in ia tu ­
ra ”  z Gdańska, zaś w  K ijo w ie  
k ra ko w sk i T e a tr L a lk i i M aski 
„G ro teska” . W  M oskw ie. M iń ­
sku i Odessie odbędą się prze­
g lądy f ilm ó w  polskich.

W  zasadzie gotowe są ju ż  do 
o tw a rc ia  dz ies ią tk i w ie lk ic h  w y ­
staw  m alarstw a, p lakatu , fo to ­
g ra f ik i,  książk i. W  na jw iększe j 
sa li w ys taw ow e j M oskw y — 
M aneżu — 3 k w ie tn ia  udostęp­
n iana będzie zw iedzającym  eks­

pozycja — „S ztuka  rea lizm u  w  
Polsce — tra d y c ja  i  współczes­
ność” . Z łoży się na n ią 240 dzie ł 
sztuk i, ilu s tru ją cych  ro zw ó j na­
szego m a la rs tw a , rzeźby, tk a n i­
ny  a rtys tyczne j. Także w  M a­
neżu p rzygotow ano ju ż  w ie lką  
ekspozycję fo tog ra ficzn ą  „P o l­
ska — k ra j i  lu dz ie ” , o b e jm u ją ­
cą 900 fo tog ram ów  i d iapozy ty ­
wów. „P o lsk i p la ka t społeczno- 
p o lity czn y ”  ukazany zostanie w  
le n in g ra d zk im  M uzeum  E tno­
g ra ficznym  w  w yborze 236 n a j­
lepszych prac czo łów ki naszych 
p lakac is tów  z okresu 35-lecia. 
Bogato zapowiada się w ystaw a 
p o lsk ie j ks ią żk i i  i lu s tra c ji 
ks iążkow ej w  C e n tra lnym  Do­
m u L ite ra tó w  w  M oskw ie.

Projekt zjednoczenia
obu państw jemeńskich

K A IR , P A R Y Ż  PAP. P rzeby­
w a jący  na rokow an iach  w  K u ­
w e jc ie  p rzyw ód cy Jem eńskie j 
R e p u b lik i A ra b sk ie j i  Lud ow o- 
D em okra tyczne j R e p u b lik i Je­
m enu pow z ię li decyzję o z jed­
noczeniu obu państw . P ie rw o t­
nym  celem ko n fe re n c ji w  K u ­
w e jc ie  b y ło  doprow adzenie do 
po jednan ia m iędzy obu państwa 
m i po incydentach zb ro jnych , 
do ja k ic h  doszło na g ran icy 
m iędzy n im i. O ba j prezydenci 
og łos ili 30 bm. w ieczorem  5- 
p u n k to w y  ko m u n ika t dotyczą­
cy zjednoczenia obu państw . 
K o m u n ik a t stw ie rdza , że spe­
c ja lna  kom is ja  za jm ie  się w c ią ­
gu na jb liższych  czterech m iesię­
cy opracow aniem  p ro je k tu  kon­
s ty tu c ji zjednoczonego państwa 
jemeńskiego.

Iran zaprzestaje 
importu alkoholu

T E H E R A N  P A P  Ira ń s k i m i­
n is te r hand lu  Reza Sadr oświad 
czył, że jego k ra j zaprzestanie 
w kró tce  wszelkiego im p o rtu  
w yrobó w  a lkoho low ych , któ­
rych  sprzedaż została ju ż  w 
Ira n ie  zabroniona.

D zienn ik  „K a y h a n ”  in fo rm u ­
je  ponadto, że władze celne o- 
trzym a ły  polecenie odesłania 
z pow ro tem  do m iejsca pocho­
dzenia wszelkiego a lkoho lu , ja ­
k i nadszedł ju ż  do Iran u .

P Ł Y W A N IE  a rtystyczne  
cz y li ba le t w o dny cieszy 
się dużą popu larnością  w  
Z w iązku  Radzieckim .

(Fot. C A F— TASS)

THE OBSERVER j J ) Q Ç f t g Q  T e i l g ?
W IE L U  k o m e n ta to ró w  za ­

c h o d n ic h  ro z p a tru je  spó r c h iń -  
s k o -w ie tn a m s k i z p u n k tu  w i ­
dze n ia  w e w n ę trz n y c h  u w a ­
ru n k o w a ń  c h iń s k ic h , ja k ie  
m o g ły  m ie ć  w p ły w  na d e c y ­
z ję  w  s p ra w ie  a ta k u  na  W ie t­
na m . K o re s p o n d e n t lo n d y ń ­
sk ie g o  O B S E R V E R A  w  H o n g ­
k o n g u , D e n n is  B lo o d w o rth ,  
w ią że  sp ra w ę  in w a z ji  na  W ie t­
nam  z d ążen iem  w ic e p re m ie ra  
T eng  S ia o -p in g a  do u m o c n ie ­
n ia  w ła s n e j p o z y c ji.  P o n iż e j 
p rz e d s ta w ia m y  f ra g m e n ty  te ­
go a r ty k u łu .

W  SW Y M  n iedaw nym  w ys tą ­
p ie n iu  na fo ru m  grom adzącym  
całe k ie ro w n ic tw o  ch ińsk ie  w i­
ceprem ier Teng z zadowoleniem  
p o w ita ł „zw yc ięs tw o  w  W ie tna ­
m ie ”  i jednocześnie — n iem a l 
na tym  sam ym  oddechu —-• za­
a takow a ł a u to rów  tacypao w  
P ekin ie , k tó rzy  posunęli się ,.za 
da leko” , dom agają^ się demo­

k ra c ji i „bu rżuazy jn ych  p raw  
cz łow ieka” .

M O Ż E  to  w ca le  n ie  b y ć  dz ie łe m  
p rz y p a d k u  — zauw aża  '  k o re s p o n ­
d e n t O B S E R V E R A . U g ru n to w a w s z y  
sw ą w ła d zę  i  p re s tiż  a k c ją  m i l i ­
ta rn ą , T e n g  n a jw y ra ź n ie j k ie r u je  
o g ie ń  na  p rze szko d y  id e o lo g iczn e , 
z n a jd u ją c e  się na d rodze  od m a o - 
iz m u  do  m o d e rn iz a c ji C h in . A cz­
k o lw ie k  n ie w ie le  m ożna w y w n io ­
sko w a ć  z s y tu a c j i  ja k a  w y tw o rz y ­
ła  s ię  podczas k o n f l ik tu  z W ie t­
nam em  i  po  Jego za k o ń c z e n iu , to  
o c z y w is te  s ta je  się to , iż  ch iń ska  
a g re s ja  nosząca w y ra ź n ie  p ię tn o  
T e n g a  ja k o  szefa sz tabu  g e n e ra l­
neg o  a r m i i  c h iń s k ie j,  so w ic ie  m u  
s ię  o p ła c iła . T a k ie g o  p rz y n a jm n ie j 
z d a n ia  są za c h o d n i e k s p e rc i od 
s p ra w  w y w ia d u .

C h iń c z y c y , k tó r z y  s k a lk u lo w a li  
w s z y s tk ie  za i  p rz e c iw  te j o p e ra ­
c j i ,  z d e c y d o w a li się ru s z y ć  do 
p rz o d u , k o rz y s ta ją c  z n a w a ły  o g n io ­
w e j,  ja k ą  p o ło ż y ły  w ie ! o 'u f  owe" w y ­
r z u tn ie  - ra k ie to w e . E fe k t  zastoso­
w a n ia  ta k ie j  b ro n i m ożna  p o ró w ­
nać je d y n ie  z n a lo ta m i a m e ry k a ń -

s k ic h  s u p e rfo rte c  B-52. C h iń c z y c y  
sp u s to szy li 13 o k rę g ó w  p rz y g ra ­
n ic z n y c h  i  „z g o d n ie  z .p lanem ”  w y ­
c o fa li s ię  (o  s tra ta c h  .w łasnych  w  
P e k in ie  s ię  n ie  m ó w i) .

C H IŃ S K A  akc ja  przeciw ko 
W ie tnam ow i — tw ie rd z i au to r 
— pozw oliła  zrehab ilitow ać 
postu low aną przez Teng Siao- 
p inga strategię „pa rc ia  do przo­
d u ” .

N ieprzerw an ie  p o ja w ia ją  się 
sugestie, w ed ług k tó rych  Teng 
zadający cios k ry tyczn ie  nasta­
w io n ym  osobistościom w  k ra ju , 
może uderzyć w  oo-ś więcej, 
an iże li ty lk o  w  „m u r  dem okra­
c j i ”  w  Pekin ie. Teng przypuś­
c i ł  a tak na obecną p o lity k ę  „ l i ­
b e ra liz a c ji”

E K SPE R C I uważają, że C h i­
ny być może zn a jdu ją  się obec­
nie w  przededniu ko le jnego

p rzew ro tu  pałacowego. Są je d ­
nocześnie zdania, że czystka, 
uczyn iłaby z B iu ra  Po litycznego 
m o n o lit sp rzy ja jący  Teng Siao- 
p in g o w i i  pozbaw iony w sze lk ich 
głosów niezadowolenia.

W yda je  się ponadto, że KP C h 
p o w o li tra c i swą nadrzędną ro ­
lę g łównego a rb itra  we wszy­
s tk ich  dziedzinach życia, poczy­
nając od rozw o ju  przem ysłu 
lekkiego , a kończąc na in ty m ­
nym  życ iu  ob yw a te li. W  ta k ie j 
s y tu a c ji można by  naw e t pozo­
staw ić H ua K u o -fe n g o w i jego 
obecne stanow isko p rzew odni­
czącego, pon iew aż i ta k  auto­
m atyczn ie znaczenie te j fu n k ­
c ji bardzo by  zm alało.

G łów ym  stanow iskiem , co do 
k tórego to czy łyb y  się spory 
personalne b y ło b y  z pewnością 
stanow isko p rem iera . Teng Siao 
p ing  swego czasu ośw iadczył, że 
od m ó w iłb y  p rzy jęc ia  te j god­
ności, lecz skoro pow ied z ia ł to  
raz, to  n ie  znaczy iż by ła  to  je ­
go ostateczna w o la  —  kończy 
D. B loodw orth .

Z perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

„DOBRA wola" Pekinu w spra­
wie rokowań z Hanoi stoi w ja ­
skrawej sprzeczności z taktami. 
Koła rządzące Chin nie tylko nie 
wycofały swych wojsk z teryto­
rium wietnamskiego, łec2 konty­
nuuję rozbudowę żelbetowych for­
tyfikacji w okupowanych punktach. 
Zwiększają też ilość wojska w re­
jonach przygranicznych, kontynu­
ują ostrzał artyleryjski. Dowodzi to, 
że Pekin faktycznie stara się od­
wlekać rozmowy. Chce zyskać na 
czasie, by umocnić swe pozycje I 
tą metoda zmienić historycznie 
ukształtowaną granicę chińsko- 
wietnamską.

CZY WYROK 
ZOSTANIE WYKONANY?

WYDAJE SIĘ, że sprawa Bhutto 
została już przesądzona. Wszyst­
ko zależy teraz od gen. Haqa, 
który może skorzystać z prawa ła ­
ski. W Chicago zawiązała się or­
ganizacja „Światowy komitet na 
rzecz ocalenia Bhutto" i zwróciła 
się do ambasady Pakistanu USA 
z apelem o niewykonywanie wy­
roku.

Rodzina Bhutto poinformowała 
prasę, że w celi śmierci władze 
zastosowały wobec skazanego 
obostrzony rygor, jaki obowiązuje 
skazańców na krótko przed śmier­
cią.

ZAMIESZKI 
W SZANGHAJU

W NAJWIĘKSZYM mieście chiń­
skim doszło do zamieszek. Prze­
ciwko polityce KPCh i rządu de­
monstrowali młodzi ludzie do nie­
dawna wysłani na wieś do przy­
musowej pracy oraz pracownicy 
różnych instytucji miejskich.

„OMEGA-7” DZIAŁA

POD tym kryptonimem kryją się 
reakcyjni kontrrewolucjoniści ku­
bańscy, działający na terenie Sta­
nów Zjednoczonych. Ostatnio pod­
łożyli j spowodowali eksplozję 
bomb: w lokalu amerykańskiej or­
ganizacji społecznej opowiadają­
cej się za normalizacją stosunków 
między USA a Kubą, w budynku 
należącym do firmy farmaceutycz­
nej dostarczającej leki na Kubę 
ora2 na lotnisku im. Kennedy'ego.

WSTRZYMANA  
POMOC DLA JORDANII
IZBA Reprezentantów Kongresu 

USA zamroziła kwotę 121 min do­
larów przeznaczoną na pomoc 
wojskową dla Jordanii. Obserwa­
torzy podkreślają, że na tę decy­
zję wpłynęło negatywne stanowi­
sko Jordanii wobec separatystycz­
nego układu egipsko-izraelskiego.

Gos)
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O pow ieści szczecińskich « lic

Krajobraz
współczesności

J A K  wzm aga się ruch  ehowie, »tirzełająoe w  niebo cy. M iędzy n im i c iągnie się 
m iędzy Szczecinem a P o - w ieżowce p rzy  u l. W ilcze j, do- pasmo daw nych łęgów, inaczej 
licam i, dostrzec m ożna m y p rzy u l. K o m u n y  P a rysk ie j m ów iąc —  łąk. K iedyś, jeszcze 

chyba n a jle p ie j w łaśn ie  na ula- w yg ląda jące zza w zgórza. Za k ilkanaśc ie  la t  temu, wypasano 
cy E m il i i Sczanieekiej. U licą  od n im i (od zachodniej s trony) w y -  tu  k r ó t k i .  Dziś pasmo łąk k u r-  
wczesnego ranka do wieczora ła n ia  się pow o li n iezbyt w yso- czy się szybko, te ren  zagarn ia ją 
przetacza się n u r t  po jazdów  — k ie , ale za to urozm aicone w  z lew e j — bazy przedsięb io rs tw  
to  p rak tyczn ie  jedyna  w  m ia rę  kszta łc ie  osiedle Książą t Po- kom unalnych, z p raw e j — po- 
dogodna droga prowadząca ze m orsk ich , z odda li zwracające szerzą swe posiadłości kąp ie lis - 
Szczeclna na północ. Można też uwagę swą arch itek ton iczną  ele ko „G o n tyn ka ” . W arto  przypo- 
jechać „do łe m ”  — pasmem k rę -  gancją. K ra jo b ra z  ten  — w yd a - m nieć, że tę dźwięczną nazwę 
tych  u liczek nadodrzańskich — je  się dziś —  zawsze b y ł ten  w y b ra li trz y  la ta  tem u czyte l- 
łecz w ym aga to nie lada c ie r- sam. Jakże obco je dnak w yg łą - n icy  „K u r ie ra ” . W ypada ró w - 
pliwośei. da dziś zdjęcie z ro ku  1961 n ież — g w o li dokładności —

H a ła ś liw ie  w ięc na ul. Scza- przedstaw ia jące ten sam w id o k  przytoczyć daw ną nazwę ką- 
n ie ck ie j ja k  na g łów ne j pod- za ko le jo w ym  nasypem i p ie liska , k tó ra  egzystowała je -  
miej,sk.iej szos/ie a przecież to  w iaduk tem  w idać ty lk o  porosłe dyn ie  na mapie: Łęgi. 
jeszcze n ie  ta k  p e ry fe ry jn y  k rza ka m i wzgórze, na lew o p u - Z u l. Sczanieekiej w idać go- 
skirawek m iasta W  zasięgu n ie - przestrzeń tu  i  ów dzie po- to w y  już budynek stoczniowe- 
spetaa k ilo m e tra  zna jdu je  się prze tykana gruzam i, »k ładow i«- go dom u k u ltu ry . Z dala nie 
cen trum  Szczecina. Na północ *a  > »a rak i, . »  p raw o (ku  w yg ląda zbyt im ponująco. N>e 
sa i _  jeszcze da leko sięgają O drze) da lek ie  dom k i ro b o tn i-  chodź,io jednak o e fek t k ra j-  
p e ry fe rym e  osiedla przepleoio- « 0  ko io  s tac ji Szczećin-Drzeto- obrazow y — na jw ażn ie jsze to, 
ne p a rkam i i  ogrodam i wo. N ie to m iejsce i n ie to m ia - co mieści się w jego w nętrzu.

w * -  n t Trzeba przyznać, że tak  wspa-
i^atrząc z Piegiem u lic y  (na R zecg. charakterystyczna — to  n ia łą  sceną {wyposażoną w  n a j- 

potnoc), n a jle p ie j oo  s tron y  ^  % ^ ¡s k a  raZj naa w  taw. no- nowocześniejszą apa ra tu rę  obro 
Oinedła „G o n tyn y  , w idz im y  im -  w ym  b u d o w n ic tw ie  — ow a po w tow ą) nie dysponuje ja k  dotąd 
posłującą panoram ę nowego ^a.rza]in<>g ii b ra k  urozm aicen ia żaden ze szczecińskich teatrów , 
feoezeema r  b lo k i N ie ck i N ie - w  doborŁe ksz ta łtów  dom ów — W kró tce to stoczniowe centrum
c ^ Ł T ie lć ^ ie s f a t T C h  2 daleka b u d a  nodziw  d la  in -  k u ltu ry  i  ro z ry w k i zacznie fu n ken la t sześćdziesiątych, wczes wenc^  poczucia h a rm o n ii » ro - cjooować.
aeejsze nieco (w idać to  w  kszta ł iA k !a ..4„ ł n . ,, 0
tach 1 rozm ia rach) b u d yn k i J F Scza ineckie i iest i» k  ■ U lic *\ f -  Sczameck.ej kończy
osiedla stoczniowego na Że le - ^  U1'2tf  Ł - fcczamecKiej jest ja * -  s ę  pod ko le jow ym  w  aduktem .

sw>czi>iowego na ¿ele b y  dalszym  c ąg em  ul. G o n ty - j est  to  ja kb y  bram a graniczna
........ ........... ............................— ny  (nazwa ta — w b re w  d o z o -  oddzielająca zw a rty  b lok  een-

rom  — nie pochodzi od s ta ro - tra łn ych  dz ie ln ic  od nowych 
słow iańskiego im ie n ia  żeńskie- szczecińskich p e ry fe rii.  (ław ) 
go lecz daw nego okreś len ia  po-

w  p e w n ym  m om enc ie  zo bae /y  tem  
w ie lk ą ,  ja k b y  tro c in ; ¡spłaszczoną 
k u lę , porusza jąc;* się bezsze lestn ie  
w zd łu ż  je z d n i.

— Skąd pan w ie . 
n ie? P rzec ież w i; 
poza s i ln ik ie m  nie

e be/.szelest- 
ym  „ F ia c ie ”  

s łychać .

— T o  „c o ś ”  w  p e w n y m  m o m e n ­
c ie  z a trz y m a ło  się i nag le  cała 
u lic a  pog rą ży ła  się w  c ie m n o śc i. 
Z g a s ły  sam ochodow e r e f le k to ry ,  
z a m ilk ł s i ln ik .  N ie  d a w a ł się u ru ­
c h o m ić  w  żaden sposób. W ty m  
m o m e n c ie  n a b ra łe m  p rz e k o n a n ia , 
że w id zę  UFO . W ysko czy łe m  z 
au ta  i o b se rw o w a łe m  po jazd  
k o s m itó w  chyba  przez m in u tę .

— A  o n i p e w n ie  p rz y g lą d a li się 
panu . A lb o  „F ia c ik o w i” ...

— J e że li będz ie  pan  k p i ł ,  n ie  
s k o ń c z y m y  te j ro zm o w y . N ie  
w ie m  co r o b i l i .  R ó w n ie  dob rze  
m ó g ł to  b yć  b e zza łogow y s ta te k  
zw ia d o w czy .

W  „Kurierowej” kawiarence

tysięcyNiemal 30
samochodów
31 G R U D N IA  1978 r. w 

Szczecinie zare jestrow anych 
by ło  29 tys. samochodów p ry ­
w a tnych , S ta tys tyka  głosi, że 
na każdy tysiąc m ieszkańców 
przypada 76 wozów osobowych, 
c z y li co 17 szczecinianin ( w l i­
czając n iem ow lę ta  i  s tarców ) 
posiada własne cztery kó łka .

Tem po m o to ryzac ji n ie słabnie. 
Każdego ro ku  p rzybyw a m iastu 
około 4 tys. pojazdów. Liczba 
ta jest ty lk o  nieznacznie 
m niejsza od średniego p rzy ro ­
stu liczby  m ieszkańców (5 tys.). 
Jeśli ta k  da le j pó jdz ie  za 5 la t 
po u-licach Szczecina będzie 
ku rsow a ło  50 tys. samochodów. 
N ie  jes t to  zbyt przy jem na 
perspektyw a, gdyż ju ż  dziś w 
uk ładz ie  k o m u n ika cy jn ym  m ia ­
sta pow sta ją  liczne „ k o rk i”  
w  godzinach szczytu. <t)

W  O S T A T N IC H  miesiącach po — i  co d a le j?  
jaw ia ł.y  się bardzo często, ja k  .
n igdy dotąd, in fo rm ac je  o n ie - <,sr re0w  oft¿SS,r ® S S Íc r » l? !í£S  
z id en ty fikow anych  ob iektach la ś w ia tło , a łe  -  co c ie k a w e  -  n ie  
ta jących, zaobserwowanych w  ro z ja ś n ia ją c e  m ro k u , w y g lą d a ło  to  
r ó z n v r b  M ie ś r ia r h  I  o to  la k > 3a k b y  k u ,a  p o m a lo w a n a  fa r -roznycn ezęsc.acn sw.aia. i  o to  błł fosforyzującą, coś w ro d z a ju
m am y okazję porozm awiać Z llght red. O dn io s łe m  waażenie, że 
człow iekiem , k tó ry  W idział UFO  U FO  jest n a ła d o w a n e  n ie p ra w d o -  
na w łasne « ^ .  Przedstaw iam y r S S S L T M t  S S ? ' «  
— P io tr A n d r z e j  Kw ieć, ekono- -oświetlając m n ie  i  sam ochód, do- 
m lsta W je d n ym  ze szczecin- słownie na sekundę i po jazd  kos- 

mitów ©dipW nał. T a k . o d p ły n ą ł. To sk.ch pi zeds.ębio-rstw. najtra fn ie j okrefc la  jego ru ch .

— C ZY m p ra w d ę  w id z ia ł pan _  w ó w cza s  z a p a liły  się u liczn e  
UFO? la ta rn ie ,  s i ln ik  zaczął p racow ać...

- T a k  d o k ła d n ie , ja k  tera®; 
cłzę pana.

- K ie d y  t*> było?

■ W e zo ia j

— Skąd pan w ie?

— C z y ta łe m  gdzieś o ty m .

gańskie j św ią tyn i). E m ilia  Scza- 
niecka, zamożna z iem ianka z 
Poznańskiego (1804— 1896) w sła­
w iła  9ię swą dz ia ła lnością f i ­
la n tro p ijn ą . a przede w szystkim  
założeniem p ie rw sze j o rgan iza­
c ji kobiecej na z iem iach po l­
skich — Stow arzyszenia Kobiet. 
Nieco hum orys tyczn ie  dziś 
brzm iące okreś len ie  „s u fra ży - 
stka”  m ia ło  w tam tych  czasach 
odcień bardz ię j poważny. Dziś 
— w  dobie ca łkow itego  rów no­
u p raw n ien ia  o le i — z pew nym  
rozrzew nieniem  czytam y pełne 
oburzen ia ówczesne op in ie  na 
tem at pań spacerujących w  spod 
niach, z papierosem  w  ustach, 
lu b  — nie da j Boże — na b i­
cyklu ...

U lica  spina kom un ikacy jną  
k la m rą  starą przystoczniow ą 
osadę G rabow o i kom pleks w ie ­
żowców przy al. 1 M a ja  z ła ń ­
cuchem osiedli nadodrzańskich 
rozbudow ujących się ku  półno- Spojrzenie na północ

Fot. Z. Jodkow ski

P R Z E C IĘ T N A  A n g ie lk a  d y s ­
p o n u je  320 g o to w y m i p ro d u k ­
ta m i d la  m a łe g o  d z ie cka , 
S zw edka  m a ic h  280. A m e ry ­
k a n k a  640, a P ó łk a  — je ż e li 
los ła s k a w y  — m i e w a  ich  
ro czn ie  46. N ie  w ie m , czy  go ­
to w e  p rz e tw o ry  w p ły w a ją  na 
de cyz ję  po s ia d a n ia  p o to m ka , 
czy  n ie . a le  w ie rz ę  in fo rm a ­
c j i  In s ty tu tu  M a tk i i  D z ie cka , 
•że czas p rz y g o to w a n ia  p o s iłk u  
je s t o 70% k ró ts z y ,  g d y  się z 
ta k ic h  p ro d u k tó w  k o rz y s ta . 
Poza ty m  In s ty tu t  pod a je , że 
d z ie c i, k tó re  z ró ż n y c h  w zg lę  
d ó w  n ie  m ogą b y ć  k a rm io n e  
p ie rs ią , będą z pew nośc ią  
Z D R O W S Z E , je ż e li przez 
p ie rw s z y c h  k i lk a  m ie s ię cy  bę­
dą k a rm io n e  g o to w y m i i  d o ­
k ła d n ie  p rz e b a d a n y m i sp e c ja ­
ła m i.  P ro d u k ty ,  k tó re  ro b im y , 
pochodzą b o w ie m  z w y ty p o ­
w a n y c h . n ie  s ka żo n ych  p e s ty ­
c y d a m i u p ra w , sa w ie lo k r o t ­
n ie  sp ra w d za n e . Rzecz ty fk o  
w  ty m .  że je s t ic h  za m a ło .

K IL K A  L A T  T E M U  In s ty tu t  
M a tk i  i  D z ie cka  o p ra c o w a ł dosko ­
n a łe ’ ponoć re c e p tu ry  85 p ro d u k ­
tó w  m le c z n y c h , zb o żo w ych , o w o co ­
w o -w a rz y w n y c h  i  m ię sn o -w a  rz y w -  
n y c h . S pó łdz ie lczość  m le cza rska  ł  
z a k ła d y  k o n c e n tra tó w  spożyw ­
czych  w p ro w a d z a ją  je d n a k  na r y ­
n e k  w s z y s tk ie  te  rzeczy  bez 
szczegó lnego e n tu z ja z m u  a lb o  też 
na zasadzie h e p e n in g u . Raz ja k iś  
z n a k o m ity  soczek je s t, raz go n ie  
m a... w  ra ry ta s  ta k i  ja k  m le k o  w  
p ro s z k u  p rze zo rn e  m a m y  p o w in n y  
z a o p a try w a ć  s ię  z im ą , bo  ja k  s ię  
zaczn ie  sezon ło d ó w  ś m ie ta n k o ­
w y c h . l ic z n i p ro d u c e n c i te g o  p rz y ­
s m a k u  za g a rn ą  w s z y s tk o  co je s t 
na ry n k u .

S w o is ta  d y s k ry m in a c ja  p o trz e b

m a lu c h ó w  d o ty c z y  zresztą n ie  t y l ­
k o  p ro d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h . B u ­
t e lk i  ze s tosow ną  p o d z ia łk ą  na 
p rz y k ła d  o d  sześc iu  la t  f ig u r u ją  
na w y s ta w ie  „S z u k a m y  p ro d u c e n ­
ta ”  ja k  w y r z u t  s u m ie n ia . P o in fo r ­
m o w a n o  m n ie , że p o m im o  w sze l­
k ic h  a k c j i  ł  n a c is k ó w  b u te lk o w e  
z a p o trz e b o w a n ie  je s t p o k ry te  w  
je d n e j trz e c ie j.  M ó j p o m y s ł, aby 
w obec  tego  n a m ó w ić  p ro d u c e n tó w  
ś l iw o w ic y  i  in n y c h  w ó d e k  w y s o k o -

1978 i 1979 m a ją  ja k ie ś  ozdobne w i 
s io ry ,  k tó re  d o ro ś li w y k o n a li  t y l ­
k o  w e  w ła s n y m  in te re s ie ...  e ko n o ­
m ic z n y m . Z  w ó z k a m i d la  n ie ­
m o w lą t p ra w d z iw a  k a ru z e la . Jesz­
cze p rzed  trze m a  ła ty  g łę b o k ic h  
w ó z k ó w  b y ła  za dużo, bo n a w e t 
s k le p y  z ty s ią c e m  i  je d e n  d ro ­
b ia z g ó w  w s ta w ia ły  je  na  w y s ta ­
wę. K ie d y  p y ta ła m  sp rzedaw ców  
d laczego to  ro b ią , o d p o w ia d a li r e ­
z o lu tn ie . że ty c h  d ro b ia z g ó w , k tó -

Dyskryminacja
Ham nrtaka?
g a tu n k o w y c h , b y  r o b i l i  b u te lk i z 
p o d z ia łk ą  i  o  s to so w n ych  w y m ia ­
ra c h , n ie  zos ta ł p o d c h w y c o n y .

P o k a z y w a n o  m i z a b a w k i d la  n ie ­
m o w lą t .  B y ło  te g o  m a ło  1 ja k ie ś  
ta k ie  n ie  p rze m yś la n e . S tarsze 
d z ie c i m ożna b o w ie m  n a b ra ć  na 
dużego n ie d ź w ie d z ia  i  psa, na la l ­
kę  u b ra n ą  ja k  na b a l i  w ię kszą  
n iż  je j  w ła ś c ic ie lk a . M a łe  p o trz e ­
b u ją  d ro b n y c h  k o lo ro w y c h  p rze d ­
m io tó w , k tó re  m ożna u c h w y c ić  w  
rę k ę , w ło ż y ć  do u s t i  pod ra p a ć  n i ­
m i sw ędzące d z ią s ła . A le  n a w e t 
g ry z a c z k i w y p ro d u k o w a n e  w  ro k u

re  są i  ta k  n ic  n ie  je s t w  s ta n ie  
za s łon ić , a w ó z k i dan o  im , aby 
w y k o n a n ie  p la n u  b y ło  lepsze... T e ­
ra z  s y tu a c ja  się z m ie n iła : je s t m a ­
ło  w ó z k ó w  g łę b o k ic h , a w  n a d m ia ­
rze  sp a ce ro w ych .

Janusz B a n d u rs k i z P a ń s tw o ­
w e j C e n tra li H a n d lu  W e w n ę trz n e ­
go p o w ia d a : „T e m a t  je s t t ru d n y . 
P rz e m y s ł ro b i w ó z k i spacerow e, 
k tó ry c h  lu d z ie  n ie  chcą  ku p o w a ć , 
a za m a ło  p ro d u k u je  g łę b o k ic h  i 
u n iw e rs a ln y c h . N a w e t c h c ie liś m y  
da w a ć s p e c ja ln e  n a g ro d y  /.a z m ia ­
nę p ro f i lu  p ro d u k c j i ,  a le  o d p o w ie -

w czesnym  w ie e zo - — C zu ję , że pan  n ie  ba rdzo  m i 
rem . A k u ra t  zm ie rzch a ło . Jećha- w ie rz y . P rz y jd z ie  je d n a k  czas, że... 
łem  „m a lu c h o m ”  u lic ą  M ie js k ą  1

— G ro z i n a m  s p o tk a n ie  d ru g ie g o  
ro d z a ju ?

— T rz e c ie g o . M o je  w ła ś n ie  b y ło  
d ru g ie g o  ty p u . W e d łu g  a m e ry k a ń ­
sk iego  a s tro n o m a  d o k to ra  H y n k a  
je s t to  s p o tk a n ie , po k tó ry m  po­
z o s ta ły  ja k ie ś  ś la d y  lu b  z m ia n y  w  
o to cze n iu

~  Je ś li zo s ta ły , to  chyba  w  psy­
ch ice.

— C hc ia łem  za py tać , e»y tego 
d n ia  n iebo  b y ło  zachm urzone?

—- N ie  z w ró c iłe m  uw a g i.

- A  1« is to tn a  sp ra w a . Z  re g u ­
ły  UFO p o ja w ia ją c e  się z ie m s k im  
is to to m  m a ją  n ie w ie lk ie  ro z m ia ry . 
Ja k  g d y b y  z n a jd o w a ły  się na 
zn a czn e j w y so ko śc i. Je ś li n iebo 
je s t zachm urzone . z d e cyd o w a n ie  
m ożem y p ow iedz ieć , że to  je d n a k  
n ie  s ta te k  k o s m itó w .

— Dlaczego?

— P rz y  k i lk u s e tm e tro w e j podsta ­
w ie  c h m u r — ja k  tw ie rd z i m eteo­
ro lo g ia  — n ie  je s t to  m o ż liw e .

— Ja je d n a k  w id z ia łe m  U FO .

— A  m oże b a lon  m e te o ro lo g ic z ­
ny? Jest p o d ś w ie tla n y , w ię c  ła tw o  
się p o m y lić .

— P a ń s k i sce p tycyzm  m n ie  n ie  
p rze ra ża . M oże pan nap isać, że 
z a m ie rza m  n a w ią za ć  k o n ta k t  z in ­
n y m i,  k tó r z y  w id z ie li UFO . Z a ło ­
ż y m y  razem  k lu b  badaczy n ie z i­
d e n ty f ik o w a n y c h  o b ie k tó w  la ta ją ­
cy c h . D w a ta k ie  k lu -by ju ż  d z ia ła ­
ją  — w e W ro c ła w iu  i  G d ańsku .

— N ie  szkoda na to  czasu? W 
ko ń c u  tęższe g ło w y  n ie  m ogą so­
b ie  z ty m  p o ra d z ić .

— M y ś li pan , że to  u to p ia ?

— W k a żd ym  raz ie  lepsze n iż  
p o tw ó r  z L o c h  Ness.

— Z  Ju liu sza  V e rn e  też  s ię  na­
śm iew ano . I  co? F ik c ja  po la ta c h  
o k a za ła  się rze czyw is to śc ią .

— A  w  p e w n ym  p rz y p a d k u  UFO , 
s fo to g ra fo w a n e  zresztą , o k a za ło  sie 
c h m a rą  o w a d ó w  św iecących  nocą.

— Jeden p rz y p a d e k  Jest w ie le  
z ja w is k , k tó ry c h  na ra z ie  n ie  
m ożna w y tłu m a c z y ć , a le  k tó re  z 
ca łą  pew nośc ią  p o z w a la ją  w y s n u ć  
w n io s e k : pozaz iem ska c y w iliz a c ja  
p ró b u je  n a w ią za ć  z n a m i k o n ta k t .

— Coś d łu g o  to  t rw a .

— Proszę poczy ta ć  l i te ra tu rę  na
te n  te m a t Ja  n ie  m ogę pana 
p rze ko n a ć  a le  może z ro b ią  to  
o p u b lik o w a n e  tam  zdjęć« a i  w y ­
w o d y  n a u k o w c ó w  j

— M yślę , że n-e ma UFO. Jest 
n a to m ia s t p ro b le m  UFO .

(jas )

d z ie li,  że to  n ie  ta k ie  ła tw e ” .
W czasie ty c h  p rze ko m a rza ń  

h a n d lu  z p rze m ys łe m , k tó ry  w 
1977 ro k u  o f ia ro w a ł d z ie c io m  55 ty ­
s ięcy  w ó z k ó w  u n iw e rs a ln y c h  za­
m ia s t z a m ó w io n y c h  200 ty s ię c y , a 
w ro k u  1978 b y ł u p rz e jm y  lic zb ę  
tę  z m n ie js z y ć  o 24 tys iące , p rz y ­
szła z im a . Z a l b y ło  p a trze ć  na 
m a tk i w  s tro ja c h  n a rc ia rs k ic h , su­
nące z n ie m o w lę ta m i w  s k ła d a ­
n y c h , p ły tk ic h  w ózeczkaeh m ię d z y  
p ry z m a m i śn ie g u .

D z ie c i w  w ie k u  do la t  trze ch  
m a m y  obe cn ie  t r z y  m il io n y .  
P rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  p od ­
ję ły  w  z w ią z k u  z R o k ie m  D ziecka  
k o le jn ą  a k c ję , zm ie rz a ją c ą  do lep ­
szego z a o p a trze n ia  r y n k u  d z ie c ię ­
cego. „S p o łe m ”  o b ie c u je  z w ię k ­
szyć p ro d u k c ję  g o to w y c h  w y ro b ó w  
d la  dz iec i. M a ją  b y ć  s u c h a rk i i 
m a k a ro n y  aż sześcio ja  jeczne. M a ­
ją  być  też  p ro w a d zo n e  en e rg iczn e  
ro z m o w y  z d o s ta w c a m i „B o b o y i-  
t u ”  1 in n y c h  p ro d u k tó w . H asło : 
b u te lk i 1 podg rzew acze  o ra z  w ó z k i 
zgodne z naszym  k lim a te m  i  po­
p y te m  m a b y ć  m y ś lą  p rze w o d n ią , 
k ie ru ją c ą  z a o p a trz e n io w c a m i z ca­
łe j  P o ls k i,  k tó r z y  w  p ie rw s z e j de­
ka d z ie  m arca  s p o tk a li s ię  w  
P o z n a n iu  na k o le jn y c h  g ie łd a ch  
w io s e n n y c h .

M o i ro z m ó w c y  z h a n d lu  i  z 
p rz e m y s łu  m a ją  s w ó j u lu b io n y  
ża rg o n : „W  te m a c ie  m a łe  d z ie c ­
k o ...”  L u d z ie  k o c h a n i! T E M A T  
zos ta ł ju ż  w y c z e rp u ją c o  p rze d ys ­
k u to w a n y  a po trze b n e  są n a jró ż ­
n ie jsze  rze czy  d la  m a lu c h ó w , k tó ­
ry c h  ja k  na jle p sze  o b s łu g iw a n ie  
je s t n a szym  o b o w ią z k ie m , a n ie  
n ie ś m ie r te ln y m  te m a te m  do ro z ­
m ó w .

K R Y S T Y N A  Z IE L IŃ S K A
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Kierowcy powinni o tym wiedzieć

Alkohol w tabtetkadi
Nigdy nie chorowali na serce...

Starzy ludzie
z młodymi tętnicamiCO R A Z częściej na opako­

w aniach różnych  le ków  
zobaczyć m ożna m in ia tu r  

kę  znaku drogowego, oznacza­
jącego „ In n e  niebezpieczeń­
s tw o ” . Zam ieszczając ten, czy 
ja k ik o lw ie k  in n y  tego rodza ju  
znak, przedsięb io rs tw a i  f irm y  
farm aceu tyczne ostrzegają k ie ­
row ców  o niebezpiecznych w łaś 
c iw ościach tych  m edykam en­
tów , pow odujących reakc je  
zbliżone często do tych, ja k ie  
w y w o łu je  a lkoho l. D latego też 
nie bez powodu m ów i się o tych 
lekach „a lko h o l w  tab le tka ch ” .

Ł A G O D Z Ą  B O L  — 
O S Ł A B IA J Ą  R E FLE K S

N A U K O W C Y  d z ie lą  te  le k !  na 
d w ie  g ru p y , w  za leżnośc i od  s k u t­
k ó w , Jak ie  Ich  u ż y c ie  w y w o łu je  
w  o rg a n iz m ie  k ie ro w c y . D o p ie rw ­
s z e j z n ic h  na leżą  ś ro d k i o d u rz a ­
jące , n a r k o ty k i,  ś ro d k i s tosow ane 
do  n a rk o z y , n ie k tó re  le k i d z ia ła ­
ją c e  na o ś ro d k o w y  u k ła d  n e rw o ­
w y . c a łk o w ic ie  w y k lu c z a ją c e  m o ­
ż liw o ś ć  k ie ro w a n ia  p o ja zd e m . N ie ­
m a ła  g ru p ą  s ta n o w ią  też ś ro d k i 
le czn icze  w  m n ie js z y m  lu b  w ię k ­
sz y m  s to p n iu  o g ra n ic z a ją c e  zd o l­
ność do k ie ro w a n ia  po ja zd e m . Z a ­
lic z a  s ię  do n ic h  m .in . ś ro d k i na ­
senne 1 u s p o k a ja ją c e , n ie k tó re  le ­
k i  p s y c h o tro p o w e , le k i p rz e c iw - 
a le rg ic z n e , ś ro d k i m ie jsco w e g o  
zn ie c z u le n ia , le k i o b n iż a ją c e  c iś­
n ie n ie  k r w i ,  czy  też  le k i s tosow a­
ne w  le c z e n iu  p a d a czk i.

N a u k o w c y  p o z n a li dość d o k ła d ­
n ie  s k u tk i  n ie k tó ry c h  m e d y k a m e n ­
tó w  i  ic h  u je m n y  w p ły w  na bez­
p ie cze ń s tw o  ru c h u  d ro g o w e g o  n ie  
b u d z i dz iś  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i 
N a j ła tw ie j  z a u w a żyć  n ie k o rz y s tn e  
ic h  o d d z ia ły w a n ie  na z m y s ły , ja k  
n p . upoś ledzen ie  s zyb ko śc i p rz y ­
s to so w a n ia  w z ro k u  do zm iennego  
o ś w ie tle n ia , zw ię k s z e n ie  w ra ż l iw o ­
śc i na o ś le p ie n ie  ja s k ra w y m  ś w ia ­
t łe m  zaw ężen ie  ob sza ru  w id z e n ia , 
o s ła b ie n ie  s łu c h u  i  z a b u rze n ia  ró w ­
n o w a g i. In n e , tru d n ie js z e  do zau­
w a że n ia , a le  n ie m n ie j n ie b e zp ie cz ­
ne  s k u tk i,  d o tyczą  m .in . zab u rze ń  
św ia d o m o śc i, n ie d o s ta te c z n e j k o n ­
c e n t ra c j i  czy k r y ty c y z m u  oceny 
s y tu a c j i ,  szyb ko śc i, r e a k c j i  na n ie ­
p rz e w id z ia n e  s y tu a c je , w ię k s z e j 
p o d a tn o śc i na zm ęczen ie  N ie k ie d y  
s k u tk i te  w y s tę p u ją  osobno, częś­
c ie j je d n a k  łą czn ie  N a le ży  je d n a k  
zawsze sob ie  zdaw ać sp ra w ę , że 
k a ż d y  z n ic h  w y s tę p u ją c y  n sw e t 
z osobna, p o w in ie n  w y k lu c z a ć  k ie ­
ro w c ę  ja k o  u cze s tn ika  ru c h u  d ro ­
gow ego

N IE  T Y L K O  R E L A N IU M
W  J A K I  SPOSÓB dochodzi 

zazwyczaj do użycia le ku  nie 
wskazanego d la  k ie ro w cy . N a j­
częściej jest to rezu lta t n iezna­
jom ości sku tków , ja k ie  n ie k tó ­
re, często będące w  powszech­
nym  użyciu, le k i mogą w yw o ­
ływ ać. Należą do n ich  np. le k i 
uspokaja jące, ja k  re lan ium  
czy e lenium , k tó re  zwłaszcza 
p rzy  d łu g o trw a łym  zażywaniu 
w y w o łu ją  uczucie osłabienia, o­

tęp ien ia , bezsenność, a naw et 
w zros t pobud liw ości, czy nie 
uzasadniony n iepokó j. Zdarza 
się też, że tego typ u  le k i dz ia­
ła ją  na różne osoby w  sposób 
ca łkow ic ie  odm ienny, np. w y ­
w o łu jąc  uczucie senności.

Zazw ycza j sam i k ie ro w cy  
przez swą n ieuwagę, czy lekce­
ważenie ostrzeżeń w prow adza­
ją  się w  stan s tw arza jący  po­
tenc ja lne  niebezpieczeństwo na 
drogach. Jakże często na wszel­
k ie  do leg liw ości reagu jem y w 
jeden ty lk o  sposób — zażywa­
jąc tab le tkę , dobrze gdy ty lk o  
jedną!

Zdatrzają się oczyw iście sy­
tuac je , gdy p rzy jęc ie  n iew ska­
zanego d la  k ie row ców  le ku  jest 
nieodzowne np. p rzy  poddawa­
n iu  się zabiegom ch iru rg icz ­
nym , ja k  usuw anie zęba. S to­
suje się wówczas m ie jscow y 
lek znieczula jący, k tó ry  nie 
Jest obo ję tny  i w yw ie ra  w p ły w  
na pracę mózgu. Stąd obow ią­
zek spoczyw ający na lekarzach 
w yd an ia  co n a jm n ie j 24-godzin- 
negc zw o ln ien ia  od pracy  „za 
k ó łk ie m ” . Od prowadzenia 
sw ych „F ia tó w ”  i „S y renek”  
p ow inn i się w strzym ać po ta ­
k im  zabiegu także wszyscy po­
siadacze samochodów 
T A B L E T K A  I  M A Ł E  P IW O  — 
P R A W IE  PEW NY W Y P A D E K

SZC ZE G Ó LN IE  niebezpieczne 
następstwa dla uczestn ików  ru ­
chu drogowego może m ieć łą ­
czenie le ka rs tw  z a lkoholem , 
k tó rych  dzia łan ie najczęście j 
sum uje  się w  organizm ie i mo­
że w yw o łać n ie  ty lk o  obniżenie 
szybkości re a kc ji, zdolności kon 
cen trac ji, a le też zaburzeń mo­
w y , rów now agi, senność, a na­
wet stany zbliżone do zapaści.

Najczęściej z a lkoho lem  ko­
ja rzone są le k i nasenne, k tó re  
w powszechnym  przekonaniu 
dzia ła ją  na organizm  ty lk o  
przez k ilk a  godzin. Jak w y ­
kaza ły  je dnak badania, po u p ły ­
w ie  6 godzin od zażycia tego ty ­
pu leku, w ysta rczy w yp ić  jeden 
p rzys łow iow y k u fe l p iw a, aby 
k ie row ca  u tra c ił zdolność do 
bezpiecznego k ie ro w a n ia  swym  
pojazdem . Lekarze tw ie rdzą , że 
po zażyciu środków nasennych 
nie należy p ić  a lkoho lu , co n a j­
m n ie j przez 24 godziny; jeszcze 
dłuższego okresu w strzem ięź li­
wości w ym aga uprzedn ie p rzy ­
jęcie ś rodków  służących do nar 
kozy.

W brew  pow szechnym  op i­
n iom  -  n ie  ty lk o  niewskazane 
jest p ic ie  a lkoho lu  po zażyciu

leków , ale też zażywanie leków  
po w yp ic iu  n ie w ie lk ie j daw k i 
a lkoho lu . Odnosi się to  szcze­
góln ie do w sze lk ich  prób le­
czenia tzw . kaca różnym i ta­
b le tka m i. Tym czasem  ja k  w y ­
kazu je  p ra k tyka  organizm  tra c i 
sprawność konieczną do p row a­
dzenia pojazdu i to  do następ­
nego dnia.

N A L E Ż Y  zawsze pamiętać, że 
a lkoho l może przedłużyć lu b  
zm ienić dz ia łan ie  lekars tw a ; 
n igdy zaś lek nie jest w  stanie 
zm ienić poziomu a lkoho lu  we 
k rw i.  N ie dotyczy to oczywiście 
le kó w  zaw iera jących a lkoho l 
ja k  np. k ro p le  m iętowe. A lko ­
ho l w  tych  k rop la ch  w ystępu­
je  jednak w  tak  n ie w ie lk ich  
ilościach, że nie ma to istotne­
go znaczenia d la k ie row cy.

CZY choroby serca są na tu ­
ra lna konsekwencją starzenia 
się us tro ju , a m iażdżyca tę tn ic 
prowadząca do zaw ałów  m ięś­
n ia sercowego domeną w ieku 
sta ?zego? Na te pytan ia  s tara­
ją  się odpowiedzieć badacze % 
po łudn iow o afrykańsk iego  In s ty ­
tu tu  Badawczego M edycyny w 
obszernym  raporc ie , o p u b liko ­
w anym  w  „B r it is h  M edica ł 
J o u rn a l” ,

Zespół pod k ie ru n k ie m  P. i 
F. W a lke rów  dokona ł in te resu­
jących spostrzeżeń podczas po­

by tu  w wiosce Tswana w  za­
chodnim  T ransw ału, gdzie 
wśród m ie jscow e j ludności na­
po tka ł starców nigdy nie cho­
ru jących  na serce. Co w ięcej, 
ludz ie  a rs i m ie li n iezw ykle  
„m łode”  tętnice, bez śladów 
zwapnień .Szczególnie uderza­
jącym  z ja w isk iem  była n ie­
obecność chorób wieńcowych, 
tak rozpowszechnionych u lu ­
dzi zupełnie m łodych w k ra ­
jach uprzem ysłow ionych.

Zdaniem  badaczy, fenomen 
m ieszkańców Tswana zw iązany 
jest przede w szystkim  z dietą o 
n isk ie j zawartości tłuszczów i 
b ia łka  zwierzęcego Chociaż 
w łaśc iw y czynnik e tio log iczny 
pow stawania m iażdżycy tę tn ic  
n ie  został ustalony, n iem n ie j 
w iadom o już. te  chorobie te j 
sprzyja ją, zarówno czynn ik i 
nerwowo-psychiczne, jak i  spo­
sób odżyw ian ia  Ponieważ m ię ­
dzy stopniem  rozw oju  m iażdży­
cy i zawartością cholestero lu 
we k rw i zachodzi pewna w y ­
raźna współzależność, to też nie 
ulega w ą tp liw ośc i negatyw ny 
w p ły w  zw iązków tłuszczowych 
i ich pochodnych na pow stawa­
nie te j choroby

Jak odżyw ia ją  się m ieszkań­
cy Tswana? D ieta oparta  je&t 
przede w szystkim  na p roduk­
tach zbożowych, ja rzynach i  o- 
woeach. Mięso i m leko spoży­
wane jest w ilościach u m ia rko ­
wanych. Innym , n iem n ie j waż­
nym  czynn ik iem  — opTócz d ie ­
ty  — jest duża ruch liw ość, za­
rów no dzieci, ja k  i dorosłych. 
Wobec znacznej odległości szko 
ły  od wsi. uczniow ie p rzyzw y­
czajeni są do codziennego prze­
byw ania  6— 12 k ilom e trów , m i  
g ry  i  zabawy na pow ie trzu  na­
leżą do codziennych rozryw ek. 
Zarów no dzieci, ja k  i  doroś li 
są doskona łym i biegaczami, 
gdyż od wczesnego dzieciństwa 
dużym  powodzeniem  cieszą się 
w  te j m ie jscowości różnego ro ­
dzaju w yścig i i  popisy zręczno­
ści. N ależy dodać do tego je ­
szcze n iem a l c a łk o w ity  b rak  
n iko tyn izm u  (spośród 98 sta­
rych  osób zaledw ie 7 by ło  pa­
laczami), pogodę ducha ora* 
b ra k  stresów nęka jących m iesz­
kańców  k ra jó w  uprzem ysłow io­
nych.

Technika i medycyna

M Y Ś L  n a u k o w a  d o k o n a ła  w e  w spó łcze sn e j m e d y c y n !*  o g ro m n y c h  
z m ia n . L u d z k ie  ż y c ie  1 z d ro w ie  r a tu ją  a p a ra ty  i  u rz ą d ze n ia , k tó r y c h  
s k o n s tru o w a n ie  jeszcze p rz e d  50 la ty  w y d a w a ło  s ię  fa n ta z ją  — sz tucz­
ne  n e rk i,  p łu ca , serce. D o k o n u je  się ró w n ie *  s k o m p lik o w a n y c h  ope­
r a c j i  f  przeszczepów , le c z y  d o le g liw o ś c i zw ią za n e  *  ro z w o je m  c y w i­
l iz a c j i .  P o laka  s łużba  z d ro w ia  ró w n ie ż  n ie  po zo s ta je  w  ty le  za ty m i 
o s ią g n ię c ia m i.

Z a k ła d  A r ty k u łó w  M e d y c z n y c h  Is tn ie ją c y  p rz y  C e n tra ln y m  O śro d ku  
B a d a w c z o -R o z w o jo w y m  P rz e m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  w  Ł o d z i je s t  je d y ­
n ą  w  k r a ju  p la c ó w k ą , k tó ra  d os ta rcza  s łu ż b ie  z d ro w ia  w y k o n a n e  
z w łó k ie n  p o lie s tro w y c h  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e , w ią z a n ia  m ię śn io w e , 
sz tu czn e  śc ięgna. Z a sp o ka ja  o n  w  ca ło śc i p o trz e b y  p o lsk ie g o  s z p ita l­
n ic tw a , e lim in u ją c  k o s z to w n y  Im p o r t.

N A  Z D J Ę C IU : J u l ia  A n to sz  p rz y  k a r b ik o w a n łu  p ro te z  n a czyń  ro z ­
w id lo n y c h , o b o k  g o to w e  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e  ze sz tucznego  t-w o rzyw a .

(F o t. C A F  — Z b ra n ie c k i)

To nie taka prosta rzecz...

Pigułka dla mężczyzn
Gd z ie k o lw ie k  w  św ie c ie , Jak ie ­

k o lw ie k  in s ty tu c je  p ro w a d z ą  
a k c je  in fo rm a c y jn e  na te m a t 
p la n o w a n ia  ro d z in y  i  k o n ­

t r o l i  u ro d z e ń , z a in te re s o w a n i t y m i 
a k c ja m i s tw ie rd z a ją , że g łó w n e  c ię ­
ż a ry  i  g łó w n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  spo 
c z y w a ją  na k o b ie ta c h . C zy  m u s i 
ta k  być?  C zy m e  m ożna ro z ło ż y ć  
c ię ż a ró w  i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i b a r­
d z ie j s p ra w ie d liw ie  na p rz e d s ta w i­
c ie l i  o b u  p łc i?

O to  co  p isze na  te n  te m a t F ra n z  
P e ra b o  na ła m a c h  szw a jc a rs k ie g o  
ty g o d n ik a  „ D ie  W e ltw o c h e " .

W  p o ło w ie  ro k u  1978 na  św ie c ie  
b y ło  4,2 m łd  lu d z i.  W e d łu g  o s ta tn ic h  
s z a c u n k ó w  O N Z , ro c z n y  p rz y ­
ro s t  lu d n o ś c i z m n ie js z y ł s ię  z 2 do 
1,9 p ro c . T o  zm n ie js z e n ie  s ię  te m p a  
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  je s t je d n a k  i  
ta k  n ie w ie le  znaczące, p o n ie w a ż  spa 
d e k  p rz y ro s tu  o  0,1 p ro c . p rz e d łu ­
ża  p o d w o je n ie  s ię  lu d n o ś c i ś w ia ta  
J e d yn ie  z 35 do  36,8 ła t.

N a jn iż s z y  z  trz e c h  d o k o n a n y c h  
p rze z  O N Z  s za cu n kó w , z a k ła d a ją c y  
że p rz y ro s t  n a tu ra ln y  s p a d n ie  o  30 
p ro c ., o z n a cza łb y  że w  ro k u  2000 
n a  k u l i  z ie m s k ie j będz ie  5,8 m łd  łu ­
d z i. D la  s z a c u n k ó w  ś re d n ic h  i  w yż  
szych , w  ty m  sam ym  ro k u  200« bę­
d z ie  na ś w ie c ie  6,25 bądź te ż  6,6 m łd  
lu d z i.  P o n ie w a ż  t y lk o  209 m in  spo­
ś ró d  3 m ld  lu d z i w  „ t r z e c im  św ie ­
c ie ”  — a w ię c  na scen ie  e k s p lo z ji 
lu d n o ś c i — je s t o b ję ty c h  s ta ty s ty k ą , 
w s z y s tk ie  s z a c u n k i d e m o g ra fic z n e  
są b a rd zo  p ro b le m a ty c z n e .

N IE  M A  JE S Z C Z E  ja s n o ś c i co  do  
p rz y c z y n  n ie co  zm n ie jszo n e g o  n a c i 
s k u  p rz y ro s tu  lu d n o ś c i w  „ t r z e c im  
ś w ie c ie ”  P rzyp u szcza  s ię , że na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  n a le ż a ło b y  w y ­
m ie n ić  p rz e d s ię w z ię c ia  a n ty k o n ­
c e p c y jn e  w  ra m a ch  p a ń s tw o w y c h  
p ro g ra iń ó w  p la n o w a n ia  ro d z in y . 
P o ję c ie  „ k o n t r o la  u r o d z in "  zos ta ło  
u ż y te  po  raz p ie rw s z y  w p o czą t­

k a c h  naszego s tu le c ia  p rz e *  A m e ­
ry k a n k ę ,  M a rg a re t  S a n g e r, k tó ra  
w a lc z y ła  o  p ra w a  k o b ie t .  T o  M a r -  
e a re t S a n g e r z o rg a n iz o w a ła  w  ro ­
k u  1927 p ie rw s z ą  „ś w ia to w ą  k o n fe ­
re n c ję  p o p u la c y jn ą ”  w  G en e w ie . 
M u s ia ło  je d n a k  m in ą ć  n ie m a l p ó ł 
w ie k u  z a n im  Ś w ia to w a  O rg a n iz a ­
c ja  Z d ro w ia  (W H O ) w k o ń c u  la t  
sze śćd z ie s ią tych  z d o ła ła  p rz e z w y ­
c ię ż y ć  w s z y s tk ie  o p o ry  1 w łą c z y ć  
do s w y c h  p ro g ra m ó w  p la n o w a n ie  
ro d z in y .

J a k o  da lszy c z y n n ik  w y m ie n ia  
s ię  z m n ie js z e n ie  u m ie ra ln o ś c i n ie ­
m o w lą t. O zn a cza ło b y  to ,  te  w z ro ­
s ła  w ia ra  w  p rze życ ie  m a ły c h  d z ie ­
c i i z a c h w ia ło  s ię  s ta re  p rz e k o n a ­
n ie , że t rz e b a  u ro d z ić  b a rd z o  w ie le  
d z ie c i,  po  to . a b y  n ie w ie le  z n ic h  
p rz e ż y ło . N o w e  sposoby p ie lę g n a ­
c j i  d z ie c i, n ie w ie lk i w z ro s t docho ­
d ó w  na g ło w ę  lu d n o ś c i i  n ie co  b a r 
d z ie j s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł m ie ­
n ia  — w s z y s tk o  to  u w a ża n e  je s t 
za da lsze  p rz y c z y n y  pew nego  spad 
k u  p rz y ro s tu  lu d n o ś c i. O s ta tn ie  *  
w y m ie n io n y c h  p rzyp u szcze ń  n ie  są 
Jednak  zgodne z d o ś w ia d c z e n ia m i 
w  S r i L a n k a  i  w  h in d u s k im  s ta n ie  
K e ra la , p o n ie w a ż  ta m  zm a la ła  
ś m ie rte ln o ś ć  n ie m o w lą t bez w y ra ź ­
n y c h  o z n a k  g o sp o d a rcze j p o p ra w y , 
a le  je d y n ie  w  w y n ik u  s k u te c z n y c h  
p rze d s ię w z ię ć  s o c ja ln y c h .

O d  czasu re w o lu c y jn e g o  w y n a la z  
k u  p ig u łk i  — k o m b in a c j i  h o rm o ­
n ó w  e s tro g e n u  i  p ro g e s te ro n u  — 
o k o ło  8« m in  k o b ie t  na  św ie c ie  
za żyw a  te n  ś ro d e k . W H O  ocen ia , 
że o b e cn ie  o k o ło  1,5 m łd  lu d z i 
p rz e w a ż n ie  w „ t r z e c im  św ie c ie ” ) 
est o b ję ty c h  p ro g ra m a m i p la n o ­

w a n ia  ro d z in y . M n ie j w ię c e j o k o ło  
1/10 (150 m in )  je s t b e zp ło d n a  1 o - 
t r z y m u je  o p ie k ę  w ra m a c h  ty c h  
s a m y c h  p ro g ra m ó w .

M E T O D Y  a n ty k o n c e p c y jn e  d la  
k o b ie ty :  p e sa ria , s p ira le , p o d w ią ­
za n ie  J a jn ik ó w , h o rm o n y  (w  posta - 
e ł p ig u łe k  i  z a s trz y k ó w ), ró ż n e  m e­
to d y  p rz e ry w a n ia  c ią ży , w łą c z a ją c e  
in te rw e n c ję  c h iru rg ic z n ą  bądź h o r ­
m o n a ln ą , p o zo s ta w ia ją ce  n ie rz a d k o  
p rz y k re  s k u tk i uboczne  — w s z y s t­
k o  to  n ie  pozos ta je  w  ża d n y m  sto 
s u n k u  do  k i lk u  z a le d w ie  n ie z b y t 
p rz y k ry c h  a n ty k o n c e p c y jn y c h  m e­
to d  s to so w a n ych  p rzez  m ężczyzn . 
M ęźezyzna  u ż y w a  p re z e rw a ty w y , 
p o zo s ta je  a b s tyn e n te m  w  tz w . p łó d  
n y c h  d n ia c h  s w e j w s p ó łto w a rz y s z - 
k l ,  s to s u je  c o ltu s  in te r ru p tu s ,  ew en 
tu a ln ie  p o d d a je  s ię  ła tw e m u  c h i­
ru rg ic z n e m u  za b ie g o w i w a se k to m .il

Z ro z u m ia łe  je s t w ię c  s ta w ia n e  
często p y ta n ie , d laczego  m ężczyz­
na  n ie  ponosi a n ty k o n c e p c y jn y c h  
c ię ż a ró w  i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i na 
r ó w n i z k o b ie tą . D la cze g o  — « ły -

ehać da lsze p y ta n ia  — n ie  m ożna 
w y n a le ź ć  p ig u łk i  d la  m ężczyzny?  
O d p o w ie d ź  na  to  p y ta n ie  d a ła  n ie ­
d a w n o  W H O .

T rz e b a  w y m ie n ić  p rze d e  w szys t­
k im  d w a  c z y n n ik i,  k tó re  s ta n o w ią  
n a jw ię k s z e  p rze szko d y  na  d rodze  
do w y p ro d u k o w a n ia  1 za ż y w a n ia  
„ p ig u łk i  d la  m ę ż c z y z n y " . P o  p ie rw  
sze h a m o w a n ie  p rocesu  d o jrz e w a ­
n ia  n a s ie n ia  je s t z w ią za n e  z k o m ­
p le k s o w y m  d z ia ła n ie m , k tó re  w y ­
m a g a ło b y  p o nad  2-m les ięcznego 
s ta łe g o  za ż y w a n ia  ś ro d k a , re g u lu ­
ją ce g o  p łodność . T rze b a  b y  w ię c  
p o d a w a ć  m ę żczyźn ie  zna czn ie  w ię k  
sze d a w k i h o rm o n ó w  i  b ra ć  w  ra ­
ch u b ę  zn a czn ie  w ię ksze  ry z v k o . 
a n iż e li w  w y p a d k u  p o d a w a n y c h  
k o b ie c ie  h o rm o n ó w , h a m u ją c y c h  
p roces  o w u la c y jn y .

P o d ru g ie ,  p o n ie w a ż  h a m o w a n ie  
d o jrz e w a n ia  n a s ie n ia  w p ły w a  ta k ­
że na  lib id o ,  k o n ie czn e  je s t poda­
w a n ie  m ę żczyźn ie  d o d a tko w e g o  
h o rm o n u  — te s to s te ro n u . M im o  to  
o s ią g n ię te  ju ż  w y n ik i  b a d a ń  s ta ­
n o w ią  zachę tę  do  d a lsze j p ra c y  w  
k ie r u n k i  p ig u łk i d la  m ę żczyzn y

N a jc z ę ś c ie j w ią że  s ię  n a d z ie je  z 
c a łk ie m  no w ą  k la s ą  ch e m ic z n y c h  
p o w ią z a ń , z k la s ą  tz w . h a lo g e n ic z - 
n y c h  c u k ró w , k tó re  n ie  h a m u ją  
d o jrz e w a n ia  n a s ie n ia , je d n a kże  
w p ły w a ją  u *  u t le n ia n ie  te g o  p r o c *

su  1 ty m  sa m ym  są sku teczne . 
Je ś li d łu g o te rm in o w e  te s ty  p rz y ­
n iosą  sukces, to  w  k o ń c u  ia t  80 
m ożna  będzie  zacząć p ro d u k o w a ć  
p ig u łk ę  d la  m ężczyzn .

W c a łk ie m  in n y m  k ie r u n k u  ba ­
d a w c z y m  id ą  p ró b y  z n a le z ie n ia  
sku te czn e g o  d la  m ężczyzn  specy­
f ic z n e g o  z a s trz y k u  „a n ty p ło d n e -  
go” , k tó r y  m ia łb y  w ie le  d o b ry c h  
s tro n . N ie w ie lk ie  k o s z ty  p ro d u k c j i  
ta k ie g o  z a s trz y k u  p o z w o liły b y  p ro  
d u k o w a ć  go m asow o, z a s trz y k i ta ­
k ie  m o g lib y  ro b ić  m ężczyznom  pra  
c o w n ic y  tz w . b ia łe g o  p e rso n e lu , a 
w ię c  p ie lę g n ia rk i czy  fe lcze rzy . 
P ro b le m y  /w ią z a n e  z ta k im  za­
s trz y k ie m  p o le g a ją  obe cn ie  na  pew  
n y c h  tru d n o ś c ia c h , zw ią z a n y c h  z 
p rz y w ra c a n ie m  m ężczyźn ie  zdo lnoś 
c l do z a p ła d n ia n ia  w  o d p o w ie d n im  
czasie. T rze b a  ta kże  zbadać n ie  
znane Jeszcze d z ia ła n ia  uboczne, 
n p . e w e n tu a ln e  re a k c je  a le rg iczn e .

S p e cy ficzn e  w a ru n k i s p ra w ia ją , 
te  proces o p ra c o w y w a n ia  i  p ro ­
d u k c j i  b io lo g ic z n y c h  ś ro d k ó w  a n ty  
k o n c e p c y jn y c h  m u s i t rw a ć  ba rd zo  
d łu g o . In a c z e j n iż  d z ie je  s ię  to  w  
w y p a d k u  le k ó w , ś ro d k i a n ty k o n ­
c e p c y jn e  za żyw ane  są b o w ie m  
przez zd ro w ą  część lu d z k o ś c i w  
b a rd zo  d łu g ic h  ok re sa ch  czasu

P R Z E C IĘ T N IE  o k o ło  cz te reeh  la t  
t r w a ją  p ra ce  n ad  w y n a le z ie n ie m  
n o w e j, s k u te c z n e ] s u b s ta n c ji che­
m ic z n e j. D w a  la ta  t r w a ją  p ie rw ­
sze p ró b y  na z w ie rz ę ta c h , r o k  do 
d w ó c h  la t  t rw a  w y p ro d u k o w a n ie  
p ró b n y c h  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z ­
n y c h , d w a  la ta  t r w a ją  p ie rw sze  
te s ty  na  m a łe j g ru p ie  5—10 o ch o t­
n ik ó w . D alsze p ró b y  na w ię k s z y c h  
g ru p a c h  o k o ło  50 o c h o tn ik ó w  1 
w reszc ie  te s ty  na g ru p a c h  do  2 000 
lu d z i t r w a ją  6—8 la t .  O gó łem  trz e ­
ba o k o ło  20 la t ,  za n im  n o w y  ś ro ­
d e k  uka że  s ię  w  n o rm a ln e j sp rze ­
d a ży  .
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emoHäTu j
Jakby pojaśniało

WY G L Ą D A  na to, iż  w  
e h w iłi k iedy  ten  num er 
gazety t ra f i  do rą k  P.T. 

C zy te ln ików , Szczecin będzie 
ju ż  lś n ił niczym  świeżo osz lifo ­
w any d iam ent. Jest (?) to e fekt 
genera lnych porządków, zarzą­
dzonych po raz w tó ry  z m agi­
s track ich  w yżyn , a storpedo­
w anych poprzednim  razem 
prze?, z łośliw ą aurę (nie zważa­
jąc na apele w ładz m ie jsk ich , 
poprószyła zdrowo śniegiem). 
Sprzątanie sobotnie rozłożono 
zresztą n ie jako  na dw ie  ra ty , 
gdyż ju tro  zobowiązała się po­
pracować społecznie m łodzież 
szkolna; początkow o „zap lano­
w ana”  także na sobotę. Jednak 
tym  razem zapro testow ali ener­
gicznie pedagodzy, uw ażając 
słusznie, że m łodzi ludz ie  po­
w in n i przede w szystk im  s o lid ­
n ie  się uczyć, a dop iero w  na­
stępnej ko le jności wspomagać 
(o m ały f ig ie l nap isałoby m i 
się w tym  m ie jscu „w yręczać” ) 
starszych.

Pom ysł takiego „sz tu rm ow e­
go”  uderzenia na przybrudzone 
przeciągającą się zim ą u lice  i 
to  wszystko co zostaw iła ona 
m iastu  w  spadku, jest ideą 
słuszną, gdyż tak ie  zmasowane 
dz ia łan ia  dają szanse osiągnię­
cia zam ierzonych i w i d o c z ­
n y c h  w  ska li całego m iasta e- 
fek tów . Zresztą nie siedziano 
do te j pory z założonym i ręko­
ma, usuw ając na jbardz ie j rażą­
ce pozostałości okresu pam ię t­
n e j „k lę s k i ż y w io ło w e j” , ale 
przecież każdy by sk łam ał 
tw ie rdząc, że ju ż  jes t wszędzie 
czysto i cacy. N ie znam w y n i­
ków  dzis ie jszych dz ia łań  po­
rządkow ych , ale coś m i się wó­
dzi, iż  robo ty  pozostanie jesz­
cze w ie le  na d ług ie  wiosenne 
dni.

P rzyglądając się z aprobatą 
w sze lk im  poczynaniom , któ re  
czynią ze Szczecina m iasto u - 
ważane — nie bez ra c ji — za 
jedno z na jp iękn ie jszych  i 
sch ludn ie jszych  w  k ra ju , pa­
m ię ta jm y  także o n a s z y m  
udziale w  pożytecznym  dziele 
podnoszenia este tyk i, ładu j 
czystości. A k u ra t w tym  p rzy ­
padku je s t to autentyczny p ro ­
gram  d la każdego. N ie ma ta ­

k ie j d» ie łn icy, osiedla, posesji 
czy b loku  oraz zakładu pracy, 
gdzie nie można by (-i należało) 
pod jąć prac porządkow ych, u - 
piększyć otoczenie, zadbać o ro ­
ślinność... Bez doda tkow ych  in ­
w e styc ji, e ta tów , lim itó w  itp . 
Czasami w ysta rczy  ty lk o  np. 
w y jrze ć  O byw a te low i D y re k to ­
ro w i przez okno i zm ob ilizo ­
wać na pó ł godziny p ion a dm i­
n is tra c y jn y , a ko rzyśc i i e fe k ­
ty  zdum iewające —  ludzie się 
trochę rozrusza li, zaś w o kó ł 
ja k b y  pojaśnia ło. N apraw dę 
w a rto  spróbować, n ikom u  ko ­
rona z g łow y n ie  spadnie!

W ięce j dbałośei p o w in n i też 
w ykazyw ać przeróżnej rang i i 
cha rak te ru  gospodarze w i ll i,  
sklepów, m in i-b a ró w  i tem u po 
dobnej m a low nicze j zabudowy 
(k tó ra  k w itn ie  n iczym  oset w 
polu). Rzecz w tym , iż  w ię k ­
szość ta k ich  „w o ln o  s to jących”  
ob iektów  n ie  dość że koszm ar­
na (autor, au to r!), to jeszcze 
od daw na szczotki i wody nie 
w idz ia ła . N ie le p ie j też przed­
staw ia się sprawa w tak ładn ie  
i ta k  d ługo rekonstru ow anym  
ciągu hand low ym  al. W o jska  
Polskiego. Szanowni ' w łaśc ic ie ­
le rozlicznych sklepów, m ożne 
nasze potenta ty handlowe i in ­
ne — w itry n y  trzeba zm ywać, 
ka fe lk i (są tam  takie , n a p ra w ­
dę) polerować, n ik le  pastam i 
szlifow ać! Samo się, n ieste ty , 
nie zrobi. A  wyg ląda na to, że 
znów pozw olim y tu  zarosnąć 
brudem  i po ja k im ść czasie 
znów grom ko zakrzykn iem y: 
Urzędzie M ie js k i — konieczna 
renow acja!

A le  na razie jeszcze nic s tra ­
conego. Trzeba ty lk o  chcieć. 
Bagatela...

P. O. M O R S K I

PS. O trzym a łem  k ilk a  te le fo ­
nów  w  spraw ie  red. M a ja . M. 
in . jeden z C zy te ln ikó w  zapro­
ponował, aby zm ienić tekst po­
p u la rne j piosenki z repe rtu a ru  
M a ry li Rodowicz, .k tóry  teraz 
m ia łb y  brzm ieć następująco: 
„ I  znów księżniczka Anna spa­
dła z konia, to znak że p rzyb y ł 
pim  red a k to r M aj...” . Dobre, ale 
ja  znam lepsze. N ie do pow tó­
rzenia pub liczn ie.

P rzy okaz ji zaś tem atu „ te ­
le w iz ja ”  odno tow u ję  z głębo­
k im  sm u tk iem  pogłębiającą się 
a tro fię  najw span ia lsze j jeszcze 
ileś tam  la t  tem u po lsk ie j sce­
ny powszechnej, czy li Tea tru  
Poniedziałkowego. Przyzwycza­
jono  nas do tego, że była  to 
reprezentacy jna scena, omal 
T ea tr N a rodow y — najlepsi 
w ykonaw cy, insceniza torzy, au­
torzy... Co prem iera , to  w yda­
rzenie (n iektóre to  ju ż  dziś tea­
tra ln a  legenda). Tymczasem  co 
dzie je  się od pewnego czasu? 
Zupe łny  chaos repe rtu a ro w y, 
odejście od fo rm u ły  „sceny 
k ra jo w e j”  (po ja w ia ją  się tu  od 
przypadku do p rzypadku , spek­
tak le  T ea tru  na Św iecie), ob­
n iżanie się poziomu zarówno 
sztuk, ja k  i w ykona  wstwa. 
P rzyk ładem  z osta tn ich  d n i b y ­
ło m. in . w ys taw ien ie  żenu ją­
cej sz tuk i węgierskiego autora 
z udziałem  czterech stołecznych 
aktorek. A b y  by ło  ju ż  ca łk iem  
wesoło, słowo wstępne w yg ło ­
s ił znany dz ienn ika rz  sportow y, 
któ rem u tow arzyszy ł K T T . Być 
może obecność wspomnianego 
dz ienn ikarza w y n ik ła  z faktu , 
iż boh a te rk i owego dzieła dość 
często b ra ły  się za łby...

(p. o. mor.)

PRZEDSTAWIAMY

Antoni Chodorowski

f f ilł D W IE K Ó W  tr w a ły m  w y ra z e m  
’“ 'h u m o ru  b y ła  l i te r a tu r a .  Z n a « «  
są w s z y s tk im  ch o c ia żb y  lic z n e  
t y r y  Ig nacego  K ra s ic k ie g o , k tó r y  
s w y m i u tw o ra m i „p ra w d ę  m ó w ił,  
■względów s ię  w y rz e k a ł” .  W spó łcześ

m o tto  s w e j d z ia ła ln o ś c i s a ty ry c z ­
n e j p r z y ję l i  je g o  se n te n c ję  — 
„P ra w d z iw a  c n o ta  k r y t y k  s ię  n ie  
b o i”  — p a trz  s tro n a  ty tu ło w a  po­
p u la rn y c h  „S z p ile k ” .

W  z n a k o m ity  sposób w y ra ż a  h u ­
m o r  ró w n ie ż  ry s u n e k . P la s ty c y  z a j 
m u ją c y  s ię  tą  d z ie d z in ą  s tw o rz y l i  
w ła s n y  „ ję z y k ” . J e d n a k  k a ż d y  z 
n ic h  re p re z e n tu je  s w ó j sp e c y fic z n y  
s ty l,  o d ró ż n ia ją c y  go od iin y c h . 
T a k  też je s t z tw ó rczo śc ią  znane ­
go ry s o w n ik a  A n to n ie g o  C h o d o ro w  
sk ie g o , na leżącego do p o k o le n ia  
n a jm ło d s z y c h  s a ty ry k ó w , k tó r y  
d la  A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  tu ż  
p rzed  o trz y m a n ie m  d y p lo m u  p rz e r­
w a ł s tu d ia  na Po liitechm ice  W a r­
s z a w s k ie j.

P la s ty k a  s ta ła  s ię  je g o  pas ją  jesz 
eze za czasów  p o b y tu  na W yd z ia le  
B u d o w la n y m  PW . B y ło  to  w te d y  
jego  h o b b y , k tó re g o  przez d łu g i 
czas n.ie t r a k to w a ł p o w a żn ie . N a ­
w e t te ra z  — s a ty r y k  — to  w  jego  
p rz y p a d k u  n ie  za w ó d  lecz sposób 
p a trz e n ia  na  o ta cza ją cą  rz e c z y w i­
s tość. R y s u n k i C h o d o ro w s k ie g o  cha 
ra k te ry e u ją  s ię  o k re ś lo n y m  w id z e ­
n ie m  ś w ia ta . N ie zb ę d n e  ic h  e lem es 
t y  to  tw aaze  z n a n y c h  lu d z i,  k tó ­
ry c h  śm ieszność po lega  n ie  na  zde­
fo rm o w a n iu ,  a le  na ic h  w y ra z ie , 
n a  u m ie szcze n iu  w  o k re ś lo n e j s y ­
tu a c j i ,  w  z e s ta w ie n iu  z in n y m i 
p o i t re ta m i.  W ła ś n ie  s y tu a c je  h u m o  
ry s ty c z n e  tw o rz o n e  w  o p a rc iu  o  
p o w sze d n ią  rze czyw is to ść  to  m o c ­
na s tro n a  tw ó rc z o ś c i te g o  ry s o w n i­
k a . A r ty s ta  w s p ó łp ra c u je  z w ie lo ­
m a  ró ż n o ro d n y m i czasop ism am i, 
zsś  szczegó ln ie  z n a n y  je s t c z y te l­
n a  om „S z p ile k ” . ( IW )

Nasza recenzja

KŁOPOTY
ze „Złotym kluczem r r

J A K  p iękną opowieścią o 
chłopie, co w szystk ich  zw odził 
jest „Z ło ty  k lu cz”  J. O śnicy 
udow adnia esej K . K rzyżagó r- 
skiego umieszczony w  progra ­
m ie do szczecińskiego przedsta­
w ienia.

Jest to  sztuka o fa łszyw ych 
wyborach, w ie lk ic h  przegra­
nych człow ieka. Bardzo sm ut­
na w  treści, w ręcz gorzka w 
w ym ow ie  m ora lne j. Ch łop D u­
da pyta Ludzi: „Dlaczego mi 
jest źle na świecie?”  To samo 
pytan ie  zadaje św. P io tro w i. 
O trzym u je  odpowiedź, że jest 
m u źle, bo nie oszukuje. Posta­
naw ia w ięc oszukiwać, bogaci 
się cudzą k rzyw dą. Nawet 
śm ierć oszuka ł! A ie  czy jest 
szczęśliwy? Czy można szczęś­
cie budować na cudzym  n ie ­
szczęściu?

W S Z T U C E  lu d z k a  zw ycza jn o ść  
u w ik ła n a  w  cod z ie n n e  pow szedn ie  
s p ra w y  k rz y ż u je  s ię  z n ie b ia ń s k im i 
ś c ie żka m i, po k tó ry c h  k rą ż ą  Pan 
B óg  i  św . P io tr ,  n ie  bez sw o ich  
tro s k  i  z m a r tw ie ń . P ie rw ia s tk i ra ­
c jo n a ln e  m ie sza ją  s ię  z ir r a c jo n a l­
n y m i, zgo d n ie  z lu d o w y m i p rz e k o ­
n a n ia m i p ro b le m y  sensu ż y c ia  ro z -

Psychologia 
damskiej torebki
A M E R Y K A Ń S K I p s ych o lo g  d r 

Z ig e lb a u m  tw ie rd z i,  że na p ods ta ­
w ie  z a w a rto ś c i d a m s k ie j to re b k i m o 
żna o k re ś lić  c h a ra k te r  je j  w ła ś c i­
c ie lk i.  N a  p rz y k ła d  to re b k a , w  k tó ­
r e j  p a n u je  n ie ła d  1 w ła ś c ic ie lk a  a b y  
w  n ie j c o k o lw ie k  zna leźć , m u s i w y ­
sypać ca łą  zaw a rto ść , m ó w i o ty m , 
że p a n i ta  m a  d o b re  serce, je s t w ie l 
k o d u szn a , a p o n a d to  b a rd z o  bez­
po ś re d n ia .

K o b ie ta , k tó r ta  Je d n ym  ru c h e m  
w y c ią g a  ze s w e j to re b k i to  co  po ­
trz e b u je , je s t z w y k le  b a rd zo  p ew ­
na s ieb ie , w ła d cza  1 m a  zd o ln o śc i 
do k ie ro w a n ia  p ra cą  in n y c h  lu d z i.

W ie lk ie  to re b k i,  w  k tó ry c h  są 
ró w n ie ż  n o ta tn ik i  i  p rz y b o ry  do p i­
sa n ia , św iadczą  o ty m , że p a n ie  te  
są b a rd zo  zap ra co w a n e  i  s ta le  b ra ­
k u je  im  czasu.

W ie lo ra k o ś ć  ró ż n y c h  k o s m e ty k ó w  
w  d a m s k ie j to re b c e  ś w ia d czy  zaś o 
ty m ,  że p a n i ta  Jest im p u ls y w n a  i 
p e łn a  fa n ta z j i .

s trzyg a n e  są ponad p ra w a m i p rz y ­
ro d y .

C udow ność  ś w ia ta  baśn iow ego , 
sp row adzana  z w y k le  do in te rw e n io ­
w a n ia  c z y n n ik a  w yższego, w  ty m  
p rz y p a d k u  o g ra n iczo n a  je s t do b ie r ­
n e j obecnośc i p os tac i n ie b ia ń s k ic h  
i  c z y n n e j postac i p ie k ie ln e j Ten 
w ła ś n ie  fa k t  p rzesądza o m o ra le  
s z tu k i,  k tó ra  p ro p o n u je  w y b ó r  m ię ­
d zy  z ły m  a g o rszym .

„Z Ł O T Y  K L U C Z ”  przygoto­
w any został z m yślą o d o jrza ­
łym  w idzu. B iorąc pod uwagę 
filozo ficzne  treśc i zaw arte w  
sztuce — można się z ty m  za­
m iarem  au to rów  spektak lu  po­
godzić. N atom iast ksz ta łt tea­
tra ln y  ma przyciągać także m ło 
dego w idza. To stanow isko 
t ru d n ie j akceptować. A k to rzy  
żywego p lanu p rz y jm u ją  na sie­
bie zadania ak to ró w  te a tru  
dram atycznego i ty lk o  ta k  m o­
gą być przez w idzów  oceniani.

PS. T y m  razem  w b lis k im  są­
s ie d z tw ie  e k s p o n a tó w  H a s io ra  d y ­
re k c ja  „P łe c iu g i”  u rz ą d z iła  w y s ta ­
w ę d la  p ra c  z p la s tyczn e g o  ośrod ­
ka  w  P aszyn ie . N ie  p ie rw s z y  to  
ju ż  ra z  p ró b u je  s ię  w  „P łe c iu d z e ”  
o d d z ia ły w a ć  na w id z a  in n y m i,  poza- 
te a t ra ln y m i ś ro d k a m i, co godne je s t 
n a jw ię k s z e j u w a g i ł  na jw yższego  
uzn a n ia .

<k)

T E A T R  L A L E K  „P L E C IU G A ” : 
„ Z ło t y  k lu c z ”  J. O śn ic y . R eżyseria
— W ł. D o b ro m ils k i,  sce n o g ra fia  — 
A . B u n sch , o p ra c o w a n ie  m uzyczne
— J . S z y ro c k i. P re m ie ra  26. I I I .  79 
ro k .

—  Za ciasne!
—  Ależ, to  im p o r t z Japon ii!
—  W ta k im  razie b iorą dw ie  

pary...

A N G IE L S K A  m odelka 
J i l l  N e v ille  prezentuje no­
w y  m odel kostium u kąp ie­
lowego

(Fot. C A F  — K w ia tko w sk i)

Mcdna biżuteria
W O S T A T N IC H  la ta ch , szczegól­

n ie  w ś ró d  lu d z i s z tu k i i  g w ia zd  
f i lm o w y c h , p rz y ję ła  się m oda n 
noszenie b iż u te r i i  z m ie d z i, 
szczegó ln ie  b ra n s o le te k . N ig d y  
ta k ą  b ra n s o le tk ą  n ie  ro z s ta ją  się 
m ię d z y  in n y m i:  C u rd  Juergens, 
H e rb e r t  K a ra ja n . L e o n a rd  B e rn ­
s te in , a ta kże  p o p u la rn y  Roger 
M oore .

Są o n i p rz e k o n a n i, że m ie d ź  
c h ro n i ich  p rze d  n ie b e z p ie c z n y m i 
p ro m ie n io w a n ia m i, leczy  a r tre -  
ty z m , a ta kże  b ro n i p rze d  ra k ie m . 
Je s t tu  je d n a k  je d e n  w a ru n e k , 
ta k a  b iż u te r ia  m u s i b y ć  w y k o n a ­
na z c z y s te j m ie d z i bez ża d n ych  
zan ieczyszczeń o ra z  n ie  m oże m ieć  
za m k n ię te g o  o b w o d u  (p o m ię d zy  je ­
d n y m  a d ru g im  k o ń c e m  m u s i być  
c e n ty m e tro w a  p rz e rw a ).

P y ta n i w  te j s p ra w ie  n a u k o w c y  
i  le k a rz e  dość sce p tyczn ie  po d ­
chodzą do c u d o w n y c h  w ła śc iw o śc i 
m ie d z i, s tw ie rd z a ją c  ty lk o ,  że no ­
szenie m ie d z ia n y c h  b ra n s o le te k  
czy in n y c h  p rz e d m io tó w  z tego 
m e ta lu ... jeszcze n ik o m u  n ie  za­
szko d z iło .

Zadu ma nad piosenką

Aktorskie 
śpiewanie

P IO S E N K 7 ||.
W iedzą  <1 ty m  dobrze  m is tr :

■ym agająca. w ie d zę  u m ie  p rze ło żyć  na ję z y k  
te  m is t iz o -  sce n iczn y  (co  u c z y n iła  w  w ysra a - 

w ie  tego g a tu n k u  — a k to rz y , k tó -  k o w a n y m  pas tiszu -scence ro d z ą jo - 
ry m  n a tu r a ln ie  p o ską p iła  g ło su  i  w e j p l.  „ K ie p s k i f i lm ”  i  w  k ra ń -  
k tó rz y  tego da ru  n ie  m a rn o tra w ią , cow o  ró ż n e j, o b y c z a jo w e j p ioseo- 
L u d w ik  S e m p o liń sk i, A lin a  J a n ó w - ce — n ie g d y s ie js z y m  p rz e b o ju  w a r  
ska , M a rta  łte b n ic k a  —- żeby tyL ko  s ła w s k ie g o  STS „K o c h a n k o w ie  z 
w y m ie n ić  k i lk a  re n o m o w a n y c h  u l ic y  K a m ie n n e j” ). T o  je s t rze czy- 
f i r m  — z n iepoko jem  się ro zg lą - w iśc ie  a k to rk a  śp ie w a ją ca , k tó ra  
da ją , w id z ą #  m a ło  s-toych n a s ię p- trz y m a  przez c a ły  czas na w odzy  
eów  na h o rp o n e ie .  M ó w i się w ic -  uw agę  s łuchacza  i w idza , 
le  o m usica lach , o  te a tra c h  m u - D o b ry  g łos i zdo ln o śc i ch a a a k te - 
z y czn ych , k ;óre n a le ża ło b y  w y rw a ć  ry s ty c z n e  m a D a n u ta  M o re l z W a r- 
z a tm o s fe ry  ¡m yszką  z łe j o p e re tk o -  stzawy, co u d o w o d n iła  w  dw óch 
w ośei t  cą Cofce j .  K to  m a je d n a k  z ró ż n ic o w a n y c h  p io se n ka ch  „Z e r -  
u c z y n lć  ten  ¡prze łom ? w ę z n im ”  i  „B u s in e ss -w o m a n

S z k o ły  te a tra ln e  o d w ró c iły  się b lu e s” . Na ra z ie  ty lk o  zapow iedź, 
p ie ca m i do Estrady. Z d o b y w a ją  się sw o ich  m o ż liw o ś c i da ła  u ta le n lo -  
t y lk o  na ba ¡racz w  postac i je d n e g o  w ana a k to rk a  w a rsza w sk ie g o  Te- 
w a rs z ta tu  d fp lo rn o w e g o  o m u zycz - a t ru  na W o li D o ro ta  S ta liń s k a , 
n y m  c h a ra k te rze , k tó r y  zobow iąż  u - św iecąca  w iększe  t r iu m fy  w  m o­
je  adep tów  h o  w y ś p ie w a n ia  s w ych  nodra-m ie. A tu te m  Ire n y  P a ją k  z 
k w e s t ii.  J e ie n  k a to w ic k i w y d z ia ł T e a tru  M uzycznego  w  G d y n i jes t 
m u z y k i ro z r jy w k o w e j też n ie  c z y n i p rzede w s z y s tk im  s tro n a  w o k a ln a  
na ra z ie  w k k n y , bo b liższa je s t m u  z a śp ie w a n ych  p iosenek , a m n ie j — 
s tro n a  m uzyczna n iż  u m ie ję tn o ś ć  a k to rs k i w y ra z .
p o k a z y w a n ia  p io se n k i. A k to ró w  śp ie w a ją c y c h  b y ło  ja k

N A  TE  v fs /y s tk ie  s p ra w y  rz u c i ł  na le k a rs tw o  i w szyscy p rze p a d li 
ja s k ra w e  św jia tlo  P rze g lą d  p io s e n k i — a n i je d n o  m ę sk ie  czo ło  n ie  z-a- 
A k to rs k o -L il ie ra c k ie j P A L  79, k tó -  s łu ż y ło  na u w ie ń c z e n ie  la u re m ! 
l y  w  M M  ce lu  s c u k a tlia  poo ra  w  P R Z Y S Z Ł O Ś C I gospodarze  _  
w y  n iew esołego s ta n u  p o w o ła ! o ś ro d e k  K u l t u r y  i  S z tu k lw e  W ro - 
w ro c /a w , sp rasza jąc śp ie w a ją c y c h  c ta w iu  w r „  s w y m i „ j a * * , * , ,  
o k to ro w  !  ta te j P o lsk i. I lo  m to - „ j  _  p o w in n i z ro b ić  w ię c e j re k la -  
S i t t s  ' i i : ” ' ” '’  i 0 t rz y d z ie . tu  la l sw em u p rz e g lą d o w i, a b y  ściąg -

utl d z ie s ię c iu  la t  p r a k ty k i  p ra w d z iw e  ta le n ty ,  k tó ry c h
scen iczne j- — J a k  g ło s ił re g u la m in ) , chyba  n ie  b ra k u je , 
k tó r y c h  c h c ia ło b y  s ię  za in te re so ­
w ać i tą a tra k c y jn ą  s fe rą  tw ó r ­
czości. .

N ie s te ty , p rzeg ląd  u z m y s ło w ił,  ż e .  
n ie k tó rz y  s łu że b n icy  M e lpom eny 
m a ją  ta k ie  p o ję c ie  o p iosence 
a-k to rs k o - lite ra c k ie  j  ja k  w i lk  o 
gw iazdach . G łosu im  n ie  dosta je , 
n ie  bardzo zd a ją  sob ie  s p ra w ę , o 
czym  śp iew a ją  i  n ie  m a ją  s w o je j 
in d y w id u a ln e j w iz j i  u tw o ru .  W y­
d a w a ło  im  się, że to  je s t ła tw iz n a : 
w y jś ć  i  po p ros tu  zaśp iew ać. Z w aż 
m y, że są to  p ro fe s jo n a liś c i p ra c u ­
ją c y  w tea trach . M ożna b y  się za­
d u m a ć  nad stanem  ic h  św iadom oś­
c i a r ty s ty c z n e j i  zdo lnośc ią  do sa­
m ooceny . i  że n ik ł  z w łasnego 
ś ro d o w iska  n ie  p o w ie d z ia ł im  p ra w  
d y  w  oczy, o c h ro n ił przed  ośm.ie- 
szeniem .

D użo  n iepo radnośc i o k a z a li uczest 
n ic y  w  sam ym  w yb o rze  re p e r tu a ru ,
A ś p ie w a n o ” p rzede w s z y s tk im  b a r­
dzo p rzedz iw ne, p rze w a żn ie  s ta ro - 
c io w a te  te ks ty . A k to r k i  u w z ię ły  się 
zw łaszcza na dz iew czę ta  z m a rg i­
nesu społecznego.

J U R Y  p rzyzn a ło  p ięć ró w n o rz ę d ­
n y c h  nagród. W te j p ią tce  są je d ­
n a k  w yraźne  ró żn ice  p o z iom ów .
G łó w n ą  t r iu m fa to rk ą  b y ła , w  m o ­
je j  o p in ii,  H a lin a  S m ie la  z T e a tru  
P o lsk iego  w e W ro c ła w iu . Ona w ie , 
co się k r y je  pod te rm in e m  p iosen ­
k i  a k to rs k o - lite ra c k ie j i  tę  sw o ją

B A R B A R A  H E N K E L

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
ł. IV. 1979 r. -  7. IV. 1979 r.

B A R A N  21.3.-—20.4.: Po­
d e jm u ją c  d o d a tk o w e  za 
ję c ie  p rzysp ieszysz  za­
ku p , na k tó r y  czeka 
ro d z in a . O soby m a ją ce  
dziieei p o w in n y  ta k  go ­

spo d a ro w a ć  ezasem, żeby  o p ieka  
nad* n k n t ' *

P A N N A  24.8.-23.0.: W
spra w a ch  p ie n ię ż n y c h  — 
ja k  w  in n y c h  — lic z  
p rzede w s z y s tk im  na 
s ie b ie . K o n ie c  m ies iąca  
p o w in ie n  p rzyn ie ść

■ - B Y K  21.4.—21.5.: Poznasz 
in te re s u ją c e  g ro n o . Je-

| * K śłri chcesz n a w ią za ć  z 
n im  b liższe  s to s u n k i, 
n ie  z a c z y n a j od  w y -  
p a try w a n ia  w a d . L u -

4J4

r o t  na lepsze. Zw łaszcza  u  P a­
n ie  p o n io s ła  u s zcze rb ku , n ie n , k tó r y c h  k ło p o ty  tT w a ją  ju ż  

dość d łu g o .
W A G A  24.9.—23.10.: D o­
b re  s to s u n k i z o tocze ­
n ie m  w y m a g a ją  w y rz e ­
czeń. N ie s te ty , ju ż  R z y ­
m ia n ie  d o s trz e g li,  - że 
nasi b liź n i „ . . .n ie  chcą, 

n ie  są a n io ła m i, lecz „C u d z e  a b y  je d e n  c z ło w ie k  w y ró ż n ia ł się 
b łę d y  m a m y  przed  o cza m i, w ła sn e  w  w ie lu  d z ie d z in a c h ” . C h w ilo w p ' 

m ó w i ła c iń s k ie  p rz y -  czeka c ię  p raca  na u b oczu ; po­
gódź s ię  z ty m .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.8.: S K O R P IO N  24 .10 .-22 .il.:
P rz y g o d a ”  odsu n ie  od „ o ’ »»* D o k u c z liw e  p rz y w a ry  

n ie  są m o n o p o le m  sta­
ro śc i. B ądź p o b ła ż liw y  
d ia  m łodego  „w in o w a j­
cy ” . Ł a tw ie j w te d y  
z n im  w s p ó ln y  ję z y k  

i  pomożesz o k ie łz n a ć  z łe  n a w y k i,  
S T R Z E LE C  23.11.—21.12.: 
O soby, k tó re  w k ró tc e  
zaczną p ra co w a ć  w  od­
le g ły m  m ie js c u , n ie ch  
p a m ię ta ją , że czeka je  
p o w ró t. B ędz ie  ud a n y  

je ś l i  w  czasie ro z łą k i dadzą b lis k im  
częste d o w o d y  p a m ię c i i  p rz y w ią -

cietaie p rz y ja c ió ł i  za­
c ią ży  na p ra c y  a łb o  
nauce. W śró d  B liź n ią t  
t rw a le  z k im ś  zw ią za ­

n y c h  z ro b i spustoszen ie  n ie  do zna jdz iesz  
n a p ra w ie n ia . L e p ie j się co fnąć, 
w e t z p o ło w y  d ro g i.

R A K  22.6.-22.7.: W Spra 
w ie , k tó ra  po p rz e r­
w ie  zn ó w  w y p ły n ie ,  
w y b a w i c ię  z k ło p o tu  
n o w y  p rz y ja c ie l.  Z a ­
m ia r y  w s p ó łm a łż o n k a  

n ie  za p o w ia d a ją  p o m y ś ln y c h  w y n i­
k ó w . Jego w s p ó ln ic y  n ie  za s łu g u ją

%
zan ta .

famii
L E W  23.7.-23.8.: N ie
m ie sza j się do k o n f l ik ­
tu  w y w o ła n e g o  zacho­
w a n ie m  m ło d e g o  cz ło n -

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: T w ó j s tan  n a p ię ­
c ia , choć u s p ra w ie d li­
w io n y , n ie  p o w in ie n  
za o g n ia ć  k o n f l ik tó w .  
R o s ja n ie  m ó w ią : „ L e -  

e p s k i p o k ó j, n iż  d o b ra  w o j-

n,ia, acz s łuszna, n ie  b ę dz ie  w y ­
s łu ch a n a . W yp o w ie sz  ją  z d o b ry m  
s k u tk ie m  g d y  w ró c i s p o k ó j.

„Zarobek“
B A R B A R A  W IL L IA M S  z K a l i ­

fo r n i i  przez 7 la t  p o b ie ra ła  z k a ­
sy p a ń s tw o w e j p ien iądze  z a ''o p ie ­
kę  nad 70: O szustw o 33-let
m e j b e z d z ii in e j k o b ie ty  w y s z ło  na 
ja w  zupe łn ie  p rz y p a d k o w o  — 
o c z y w iś c ie  n ie  o p ie k o w a ła  s ię  ona 
n a w e t Jednam dz ieck iem ,

Na p ierwszą ro z p ra w ę  sądową, 
k tó rą  Jel w y toczono , p rz y je c h a ła  
w sp a n ia łym  C a d illa k ie m .

NASZ PSYCHOTEST

Czy jesteś pewny siebie?
ł .  C zy p o tra f is z  w y m ie n ić  Jakieś cz te ry  rzeczy (do tyczące  p ra c y  za­

w o d o w e j, in n y c h  za ję ć  lu b  sp o rtu ), k tó ry c h  b y łb y ś  w  s ta n ie  n a u czyć  
p e w ną  g ru p ę  lu d z i?  T a k . N ie .

2. C zy sam  zdobyw asz  ja ką ś  now ą u m ie ję tność , czy  oczeku jesz , że 
p rz y jd z ie  c i to  z ła tw o śc ią ?  T a k . N ie.

3. C zy  często zdarza  c i się ze z d z iw ie n ie m  s tw ie rd z ić , że nadeszła 
ju ż  po ra  o b iadu?  T a k . N ie .

4. G d y b y ś  się d o w ie d z ia ł,  że szef chce się i  tobą zobaczyć ju t r o  ra ­
no , czy  c ze ka łb yś  n ie c ie rp liw ie  na to  spo tkan ie?  T a k . N ie .

5. C zy m ó g łb y ś  z p e łną  sw obodą odpow iedz ieć na p y ta n ie  zadane 
c i — p o w ie d z m y  — przez le k a rz a , a do tyczące tw ego  t r y b u  ż y c ia : d ie ­
ty ,  sposobu spędzan ia  w o ln e g o  czasu itp ?  Tak . N ie.

6. G d y b y ś  u k a ra ł sw o je  d z ie cko , a po tem  o d k ry ł,  te  n ie  m ia łe ś  ra ­
c j i ,  czy  u m ia łb y ś  p rze p ro s ić  je  bez uczuc ia  skrę p o w a n ia ?  T a k . N ie .

7. G d y b y ś  się z g u b ił ja d ą c  sam ochodem  przez n ie z n a n ą  o k o lic ę , czy 
w o la łb y ś  ra c z e j odszukać d rogę  na m ap ie , czy też z a trz y m a ć  w óz 
i  sp y ta ć  kogoś z p rz e c h o d n ió w  o in fo rm a c ję ?  T a k . N ie .

8. C zy  odczuw asz n iechęć  i  z a k ło p o ta n ie , g d y  m usisz p y ta ć  kogoś 
o ra d ę  lu b  pom oc w  ja k ie jś  sp ra w ie , k tó ra  jest tw o ją  sp ra w ą  osobis­
tą? T a k . N ie .

9. C zy w ie rz y s z , że p rze d  tw o im i d z ie ćm i ry s u je  się Jaśn ie jsza p rz y ­
szłość n iż  p rzeszłość tw o ja ,  g d y  sam by łe ś  dz ieck iem ? T a k . N ie .

10. C zy m asz ja k iś  — choćby  ba rd zo  ogó lny — p la n  na następne 
dz ies ięć la t  życ ia?  T a k . N ie .

IM  W IĘ C E J  U Z Y S K A Ł E Ś  o d p o w ie d z i tw ie rd zą cych , ty m  w iększa  
Jest tw o ja  pew ność s ieb ie . A le  uw aga : dziesięć ta z y  „ t a k ”  m oże ozna ­
czać fa łs z y w e  p oczuc ie  pew nośc i s ieb ie ! O dpow iedź o p ty m a ln a , to  
o ś m io k ro tn e  „ t a k ” . N a to m ia s t m n ie jsza  n iż Osiem ilo ść  o d p o w ie d z i 
tw ie rd z ą c y c h  to  n ie o m y ln y  z n a k , że m usisz z ro b ić  aby p o d b u d o ­
w a ć  sw ą z b y t n is k ą  w ia rę  w e  w ła sn ą  w artoś. i  w ła sn e  m o ż liw o ś c i. 
A  im  m n ie j o d p o w ie d z i tw ie rd z ą c y c h  ty m  b a rdz ie j pa ląca  je s t ta  po ­
trz e b a  z m ia n y  n a s ta w ie n ia  psych icznego  do samego s ieb ie .

Krzyżówka nr 13
P O Z IO M O : 2. N ożyce  og ro d o w e , ją ca  części p ę k a ją c y c h  m u ró w , 1«. 

5. D o w ó d  n ie w in n o ś c i, 6. W rz ą te k , K ra w ę d ź , b rzeg , 16. K o n o p ie  in -  
7. H a rm o n ijk a  ustna , 9. O pera  W e -  d y js k ie ,  18. R zeka p rz e p ły w a ją c a  
bera , 12. P a ń s tw o  w  A m e ry c e  S ro d  p rzez C ieszyn , 19. R uch m ia ro w y , 
k o w e j, 14. K la m ra  że lazna sp in a - 20. Z espó ł śp iew aczy  w y k o n u ją c y

,Ogień pożarty przez ogień’

Nowa powieść 
Herve Bazina
PR O ZA  fra n c u s k a  w zbogac iła  

się o now ą , in te re s u ją c ą  p o zyc ję  — 
pow ieść  w y b itn e g o  p isa rza  H erve  
B fiz in  a p t, „O g ie ń  p o ż a rty  przez 
o g ie ń ” . A k c ja  p o w ie śc i toczy  się 
w  je d n y m  z k r a jó w  la ty n o a m e ry ­
k a ń s k ic h  o p a n o w a n y m  przez ju n ­
tę  w o jsko w ą , zaś g łó w n y  w ą te k  
S ta n o w i tra g ic z n ie  zakończona  m i­
łość d w o jg a  m ło d y c h  -  M a r i i  i 
M a n u e la . M a n u e l A  i  co  v  a r je s t je d ­
n y m  Z p rz y w ó d c ó w  i  try b u n ó w  
g in ą c e j r e p u b lik i ;  w ra z  ze swą 
u k o ch a n ą  z n a jd u je  s c h ro n ie n ie  w 
d o m u  z a p rz y ja ź n io n e g o  z n im i 
p ra c o w n ik a  fra n c u s k ie j a m basady . 
Za g ło w ę  M an u e la  w yzn a czo n a  
je s t w yso ka  n a g ro d a . R a tu n e k  m o ­
że b y ć  t y lk o  je d e n  — u c ieczka  do 
M e ksyku ,

W a r tk i n u r t  n a r ra c j i ,  n a ra s ta ją ­
c y  d ra m a ty z m  w y p a d k ó w , w resz­
c ie  z n a k o m ita  zn a jo m o ść  re a lió w  
c z y n i z k s ią ż k i Barzina le k tu rę  ty ­
le p a s jo n u ją c ą  co  w s trząsa jącą .

O  sw o im  p is a rs k im  c re d o  i  o ko ­
lic z n o ś c ia c h  zw ią z a n y c h  z p o w s ta ­
n ie m  n o w e j p o w ie śc i m ó w i H e rve  
B & zin :

— D z iw iło  m n ie  zawsze, że p i­
sarze zach o d n i p ra w ie  (a w ła ś c i­
w ie  — w ca le ) n ie  k ie r u ją  sw ych  
za in te re so w a ń  w  s tro n ę  w spó łczes­
nośc i, k tó ra  aż k ip i od n a d m ia ru  
te m a ty k i.  W m o je j pow ieśc i ś w ia ­
dom ie  n ie  o k re ś li łe m  ściś le  m ie js ­
ca a k c j i ,  choc iaż  n ic  tu  w zasa­
dz ie  n ie  je s t w y m y ś lo n e . W y s ta r ­
czy s tw ie rd z ić , że lic z n e  k ra je  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j z n a jd u ją  się 
pod rz ą d a m i m i l i ta r y s tó w ,  że na 
c a ły m  św ie c ie  is tn ie je  w ie le  
p a ń s tw , w  k tó ry c h  o w s z y s tk im  
d e c y d u je  s iła  S p rzem oc.

w s p ó ln ie  p ie śn i, 23. M ie szka n ie  
E sk im o só w , 25. R zem ienne  pasy do 
p rz y p in a n ia  ró ż n y c h  rzeczy , 26. 
M ebe l p o k o jo w y , 28. P ta k  o p ię k ­
n y m  u p ie rz e n iu , 30. D a w n a  nazw a 
szp ita la  w o jsko w e g o , 31. P a ń s tw o  
w  A z ji ,  38. M in e ra ł,  o d m ia n a  ch a l­
cedonu , 33. M la-ra c ięża ru .

P IO N O W O : 1. D z ia ł m a te m a ty k i,  
2. W ieś, w io s k a , 3. R u m o w is k a , g ru  
zy , 4. S ka ła  osadow a. 8. Jeden  z 
b o h a te ró w  I l ia d y ,  10. N a czyn ie  
szk la n e  u żyw a n e  do d e s ty lo w a n ia ’ 
p ły n ó w , U . N a k ry c ie  na tapczan, 
12. N azw a  n a jw ię k s z e g o  oceanu, 13. 
W y ro b n ik ,  n a je m n ik ,  15. D e rk a , 17. 
C zesk ie  ta k ,  21. R o ś lin a  ce b u lko w a  
z ro d z in y  iś lio w a ty c h , 22. A u to r  
w ie rs z y , 24. R o d za j k rz e s ła  na d rąż  
ka ch , 27. Część rę k i,  29. W irn ik .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  nadsy łać  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  poez tow yeh) 
pod adresem  re d a k c ji — p ł. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczecin , w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , z d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  13” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  11

P O Z IO M O : fra s z k a , a n te n a t, re ­
to r ta ,  k w a r te t ,  ad resa t, n o w in a , 
sa lin a , b l in ,  m a ta . k a lin a ,  e k lo g a , 
A m e ry k a , re a k to r ,  m n is z k a , s k a n ­
d a l, S m etana.

P IO N O W O : fe rm e n t, a n ty k w a , ka  
to d a , n a w ia s , N a ta lia , m e ta , a n i­
l in a ,  ta k ty k a , ra k ,  o k o , b lo ka d a , 
ta ra , k o liz ja ,  fa c ja ta ,  a m fo ra , e k o ­
nom .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
Z . Z a rz y c k a  — S zczecin, u i.  W o ło - 
goaka IB ,  H . B a rszcze w sk i — C h o j­
na , u l.  K la s z to rn a  4 i  R. M u le w - 
ska — S zczec in , u l.  F e lcza ka  15/15.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — I I I  p „  p ok . 53. Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą.

ka  ro d z in y . W  n a p ię te j ps/.y 
a tm o s fe rze  tw o ja  o p i-  n a ” . Z a w rz y j p r z y n a jm n ie j ro z e jm .

W O D N IK  21.1— 18.2.: Z a­
ta rg  n a b rz m ie w a ł od 
daw na , lecz w o la łe ś  te ­
go n ie  w id z ie ć . Te raz 
u s p ra w ie d liw ia s z  s ię  za­
skoczen iem . Tym czasem  

„N ie s p o d z ie w a n e  s p o ty k a  t y lk o  n ie - 
p rz e w id u ją c e g o ”  ( fra n c u s k ie ) . Z d a j 
się na p rz y ja c ie la ,  k tó r y  pomoże 
c i ooanow ać s y tu a c ję .

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie ­
p o k ó j o kogoś b lis k ie ­
go za c h o w a j d l3 s ieb ie . 
W  ty m  p rz y p a d k u  le ­
p ie j m u  pomożesz, o k a ­
z u ją c  w ia rę  w  p o m y ś l­

ne  w y jś c ie  z im p a su . O soby, k tó re  
o s ta tn io  poznałeś, m a ją  p o w ie rz ­
ch o w n e  w a d y  i  u k ry te  z a le ty . Z a j­
m i j  s ię  ic h  w y k ry c ie m  — i  po-
w o d ze n ia !

Ire n a  K A C P E R

Hemingway
w radzieckiej muzyce

O P O W IA D A N IE  Ernesta H e­
m ingw aya „S ta ry  cz łow iek i 
m orze”  za insp irow ało  m łodego 
gruzińskiego kom pozytora Józe­
fa B a rdanaszw ili do skom pono­
wania  poem atu symfonicznego. 
K ry ty k a  uznała, że próba prze­
łożenia na ję zyk m uzyk i idei 
u tw o ru  w ypad ła  pom yśln ie. Jak 
pow iedzia ł w  w yw iad z ie  J. B a r­
danaszw ili poem at ten  jest w y ­
razem ho łdu złożonego panrrtęei 
am erykańskiego oisarza.

W ersję m uzyczną o trzym a też 
powieść „K o m u  b ije  dzw’o n ”

Bohate row ie  u tw o ró w  H e m in ­
gwaya p o ja w ili się też na sce­
nie operow ej W  A łm a -A c ie , 
s to licy  radzieckiego Kazachsta­
nu, odbyła się n iedaw no pre­
m ie ra  ope ry „Wesołe m iastecz­
ko ”  T im u ra  M ynba jew a. L ib re t­
to  nap isał sam kom pozytor ' w 
oparc iu  o m o tyw y  k ilk u  opo­
w iadań H em ingw aya.

i

Nie służy im telewizja
A M E R Y K A Ń S C Y  n a u k o w c y  w y ­

k o n a li  tys ią ce  b a d a ń  te s to w y c h  na 
te m a t r e a k c j i  z w ie rz ą t na  te le ­
w iz ję .

N a p rz y k ła d  k o ty  o g lą d a ją c  te ­
le w iz ję ,  d o z n a ją  b ó li b rz u c h a , m a ­
ją  z a k łó c e n ia  w e śn ie  1 s ta ją  się 
ag re syw n e . Psy i  m a łp y  n ie  w y ­
k a z u ją  żadnego za in te re s o w a n ia  
te le w iz ją ,  g d yż  n ie  m ogą uczest­
n ic z y ć  w  ty m , co  d z ie je  się na 
m a ły m  e k ra n ie . K ro w y  d a ją  m n ie j 
m le k a . W s z y s tk ie  p ta k i,  z n a jd u ją ­
ce się w  pom ieszczen iach  z c z y n ­
n y m  a p a ra te m  te le w iz y jn y m , m a ją  
p rzysp ie szo n y  r y tm  p ra c y  serca  i 
w z ra s ta  u  n ic h  w y ra ź n ie  c iś n ie n ie  
k r w i .

T e le w iz ja  a b s o lu tn ie  n ie  s łu ży  
do b rze  z w ie rz ę to m  — d o sz li do 
w n io s k u  u cze n i w  U S A . A  lu ­
dz iom ?

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
© Librairie Plon, 1974
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Z am ów ił kawę i rozkoszował się je j smakiem. 0 ,1- 
ruchow o spraw d z ił czas. Dochodziła godzina 23 Nie 
ch a a ło  m u się powracać do poko ju , ale w o la ł nigdzie  
me wychodzić. Na jm nie jsza nawet obława stałaby się 
d la mego katastrofą. Odszedł od s to lika  i przeszedł do 
w ielk iego salonu. Każdego w ieczoru postępował w  ten 
sposób.

X V II .

B ia n te r i p rze k lin a ł w  duchu los g lin ia rza . Najgorszy 
ze wszystkich. Po obchodzie w ie lk ich  ho te li Jóbert nie 
m /a ł n ic  lepszego ja k  pow ierzyć m u zadanie, którego 
nie c ie rp ia ł na jbardz ie j.

Męczące c z a to w n ie  w  z im nym  chłodzie... O statni 
pom ysł komisarza — śledzenie najbogatszych paserów  
w Paryżu.

Cala ekipa, zasilona trzem a kolegam i z k ry m in a l­
nej, m arzła po całych dniach na ulicach Paryża. Tak 
ja k  gdyby to by ło  m ożliw e, ze Sincey, je ś li napraw dę  
b y ł sprawcą w łam ania  i  rabunku  w  sklepie ju b ile r ­
skim , zaryzyku je  osobiste skontaktowanie się z pase­
ram i. N ieprawdopodobne! B y ł na to za sprytny. Co 
więcej, B ia n te r i n ie b y ł da lek i od przypuszczenia, że 
ich „p u p ile k "  p rzekroczył granicę. Jego kra jan ie  na­
pędzili Sępowi stracha! N iepew ny swego życia nie 
m ógł długo zwlekać. Z  taksów ki, k tóra zatrzym ała się 
za m a łym  R. 8 bez znaków po licy jnych , wysiadła ja ­
kaś para i skie row ała k ro k i ku  w e jśc iu  do kam ien icy.

Inspekto r zazdrościł im  piekie ln ie . Za k ilk a  ch w il 
ogrzeją się w  cieple przytu lnego m ieszkanka. A le  nie 
on! Będzie tu  sterczał jeszcze d w ie  godziny, zanim  go 
nic zm ienią. P raw ie  że wieczność. Posiał do wszyst­
k ich  d iab łó w  Joberta, Delalande'a i  wszystkie pow o­
dy, dla k tó rych  został polic jantem .
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Od czasu w izy ty  p o lic ji recepcjonista hote lu  „ Geor-  
ges V”  bacznie p rzyg ląda ł się S inceyow i. W ytw o rny  
gangster, w  ciem nopopie latym  u b ra n iu , po zakończe­
n iu  obiadu sk ie row a ł się do dużego salonu. W ciągu 
całego dn ia  oczy starego pracow nika badały zdjęcie. 
W końcu doszukał się uderzającego podobieństv>a m ię ­
dzy tym  gościem, a mężczyzną, którego szukała p o li­
cja. Na razie nie m ia ł ca łko w ite j pewności. M usia ł 
bardz ie j szczegółowo przy jrzeć  się tw a rzy , żeby u tw ie r ­
dzić się w swoich przypuszczeniach

O kazja z pewnością się nadarzy. N ie ma co na próż­
no zaw iadam iać p o lic ji. Ja k i skandal by pou>stal, gdy­
by się p o m y lił!  O byw ate l szwajcarski, pew ny siebie 
dzięk i neutra lności swego k ra ju  ja k  i  moępej w a lu ­
cie, dop iero by m u pokazał!

Taksówka podw iozła M arian  przed g łówne wejście  
hotelu. Zap łac iła  za ku rs i w ysiadła. Natychm iast 
podbiegi p o rtie r z w ie lk im  parasolem, żeby osłonić 
ją  przed lodow a tym  deszczem, k tó ry  m ży ł od w ie ­
czora.

Pełen uniżoności o tw o rzy ł przed n ią  szeroko d rzw i, 
ażeby m ogła wejść do ogromnego ha llu , jaśniejącego 
św iatłem . M arion  pow strzym yw a ła  z trudem  chęć w y­
buchnięcia śm iechem , k tó ry  łaskota ł ją w  gardle. O- 
na, dz iw ka , obdarzana ta k im i sam ym i w zg lędam i ja k  
w ie lka  dama. W końcu — czemu me. Przecież zasłu­
g iw a ła  na to. jak każda inna obyw ate lka

Slcierowała się do dużego salonu z gazetą, wsuniętą  
pod prawe ram ię  tak, by ją  by ło  w yraźn ie  widać. 
B y ł to um ów iony znak rozpoznawczy Nowy sposób 
„p ra cy " odpowiadał je j nadzwyczajnie. Luksus, a t­
mosfera dobrobytu, p rzyjem ne ciepło, k tóre tu  pano­
wało. daw ało je j poczucie pew nej rang i w  zaw o­
dzie”  Ni? da się ukryć, że było  to lepsze od wysta­
wania przez d ług ie  godziny na u lic y , gdzie w  każdej 
c h w ili ryzykow a ła  zakończenie nocy w  obyczajówce.

Nie ma porów nania z ho te lik iem , w k tó ry m  ostat­
nio pracow ała  Anna, szefowa, daw na prosty tu tka , 
starannie dob iera ła  dziewczęta. Za ten w ieczór zain- 
kasuje sama, bez dzielenia się z k im ko lw ie k , z w y ­
ją tk ie m  p ro w iz ji d la Marco.

fe d n ł
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A M E R Y K A Ń S K I k ie ro w ­
ca Eddie Cheever na O so lli 
FA2/79 BM W  (z le w e j) w y ­
przedza B ria nna  M ontona  I 
za m om ent ja ko  p ierw szy  
m in ie  metę tradycy jnego  
w yścigu samochodowego na 
ang ie lsk im  forze S ilve rs to - 
ne.

(Fot. C A F -P ho to fax )

l
W T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł ­

karskim  re p re z e n ta c ji ju n io ró w  
J u g o s ła w ia  p o ko n a ła  d ru ż y n ę  N R D  
1 :0 .

W T E L -A W IW IK  o d b y ł s ię  m ecz 
z  c y k lu  p i łk a rs k ic h  e lim in a c ja  
o l im p ijs k ic h ,  w  k tó r y m  re p re z e n - 

■ * - .rae i 2:0.ta c ja  B e lg ii p o ko n a ła  lzra<

Czy Ruch utrzyma pozycję lidera?

Pogoń walczy o wyjście
ze strefy spadkowej

W P IŁ K A R S K IE J  e ks tra k ła - dnak pam iętać ta k ie  o w łasne j 
sie toczy się dram atyczna w a l- bram ce, o tym ,. źe b ra m k i te j 
ka  o p rzodow n ic tw o  w  tabe li należy skutecznie bron ić.  ̂K ib i-  
i  o w y jśc ie  ze s tre fy  zagrożo- ce oczekiwać będą z niecierpla- 
ne j spadkiem . Od ub ieg łe j n ie - wością nie ty lk o  na w y n ik  nie­
dz ie li I  lidze przewodzi Ruch. czu z Poznania lecz także na 

C H O R Z O W IA N IE , ja ko  przo- re zu lta ty  z B y to m ia  gdzie Szom 
dow n icy , p ierw szy raz w ystąp ią  b ie rk i spo tyka ją  się z G w a r- 
przed w łasną pub licznością a d ią  i  z W arszawy, gdzie Legia 
ich  p rzec iw n ik iem  będzie LK S . zm ierzy się z Polonią. 
Łodz ian ie  na w iosnę nieźle so­
bie poczyna ją  i  wszystko wska-

W B R U K S E L I o d b y ł s ię  m ecz 
p i łk a r s k i  d ru g ic h  re p re z e n ta c ji 
B e lg ii i  A u s t r i i ,  w  k tó ry m  t r iu m ­
fo w a ła  d ru ż y n a  B e lg ii 5:0.

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  w  
L o n d y n ie  p iłk a rz e  L iv e rp o o lu  p rze 
g ra l i  z B oruss ią  M oen ch e n g la d - 
bach  0:1.

Jes t to  p ie rw sze  z w y c ię s tw o  ze­
s p o łu  B o ru ss i, na s ta d io n ie  A n f ie ld  
R oad na d  L iy e rp o o ie m . P o p rze d n ie  
t r z y  s p o tk a n ia , w  ro z g ry w k a c h  
e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w , k o ń c z y ły  
s ię  . p o ra żką  d ru ż y n y  za ch o d n io n ie - 
m ie c k le j.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł ­
k a rs k im  ju n io ró w  G re c ja  w y g ra ła  
z CSRS 1:0

W A K W IZ G R A N IE  o d b y ł się to ­
w a rz y s k i m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
p i łk a rs k i,  w  k tó r y m  d ru g a  re p re ­
z e n ta c ja  R F N  z w y c ię ż y ła  p ie rw szą  
re p re z e n ta c ję  N o rw e g ii 3:0.

W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu  e l im i­
n a c j i  p iłk a rs k ie g o  tu r n ie ju  U E F A  
ju n io ró w ,  S z w a jc a r ia  z rem isov  ' 
w  F re ib u rg u  z P o r tu g a lię  
P ie rw s z y  m ecz p rz y n ió s ł re m is  2:2. 
A w a n s  do f in a łó w  t u r n ie ju  U E F A  
w y w a lc z y l i  S z w a jc a rz y , k tó r z y  
z d o b y li w ię c e j b ra m e k  na w y je ż - 
dzie.

Apel Olimpijski
S portow cy! W ychow aw cy i działacze! M łodzieży!

W ZO REM  an tyczne j tradycja k ie ru je m y  do Was słowa 
O lim p ijsk iego  Apelu.

Ig rzyska  są w ie lk im  św iętem  b ra te rs tw a  i  p rzy ja źn i, s łu ­
żą idei w ychow an ia  m łodego poko lenia dla poko ju . N a j­
bliższe le tn ie  Igrzyska będą w ydarzen iem  szczególnym — 
odbędą się po raz p ierw szy w  s to licy  k ra ju  soc ja lis tyczne­
go — w M oskwie.

W p rze d o lim p ijsk im  roku  przypada sześćdziesięciolecie 
Polskiego K o m ite tu  O lim p ijsk iego . N iech świadom ość 
w span ia le j odysei P o laków  na o lim p ijs k im  szlaku to w a rzy ­
szy coraz liczn ie jszym  rzeszom sportow ców  — spadkobier­
ców tra d y c ji Kusocińskiego i M arusarza, Bas zasowskiego 
i S aew ińskie j, Peciaka i  w ie lu  innych.

Socja lis tyczna Polska od 35 la t otacza szczególną opie­
ką k u ltu rę  fizyczną i ruch sportow y. Nasz k ra j zna jduje 
się w  czołówce państw  uczestniczących w  Ig rzyskach  O lim ­
p ijsk ich . U czyńm y wszystko, aby ten dorobek pomnażać, 
rozw ijać  sport po lsk i, godnie przygotować się do oczeku ją­
cych nas s tartów .

A P E LU JE M Y  DO W AS

— op ra w ia jc ie  sport, źródło zdrow ia  ł  radości!
— pom nażajcie szeregi o rgan izac ji i  k lu bów  «portowych!
— ustanaw ia jc ie  nowe re ko rdy !
—  czyńcie w szystko, aby sport b y ł p rzejaw em  k u ltu ry , 

szlachetnego współzaw odnictw a, p rzynos ił w ie le  ra­
dosnych przeżyć!

B Ą D Ź C IE  O L IM P IJ C Z Y K A M I!

Warszawa, kw iec ie ń  1979 rok
Polski K o m ite t O lim p ijs k i

żuje na to, że do Chorzowa 
w y b ie ra ją  się po p u n k ty . Mecz 
ten zapow iada się c iekaw ie , to ­
czy się przecież o u trzym an ie  
pierwszego m iejsca w  tabe li. 
R u chow i zagrażają, b y ły  lid e r 

O dra  i Legia. O polanie gra­
ją  u s iebie ze Ś ląskiem , n ie­
daw no jeszcze czołową drużyną  
eks tra k lasy  a w  tych  m istrzo­
stwach zna jdu jącą  się w  stre­
f ie  spadkow ej. Leg ia natom iast 
gości Po lonię — zespół zam y­
ka jący  tabelę.

S Z C Z E C IŃ S K IC H  sym paty­
kó w  in te resu je  przede wszyst­
k im  w a lk a  d rużyn  z do lnych 
re jon ów  tabe li. Pogoń wyjeżdża 
do Lecha, z k tó rym  spotka się 
już dz is ia j. W  Poznaniu dosko­
nale pam ię ta ją  k lęskę ko le ja ­
rzy  na szczecińskim  boisku. N ie 
w ą tp liw ie  Lech będzie chc ia ł 
w ziąć rewanż. P o rtow cy sta­
w ia ją  wszystko na jedną k a r­
tę — na a tak. Słusznie. Pogoń 
n ie ma w yb o ru  — m usi w y ­
gryw ać. P o rtow cy p o w in n i je-

W Koszalinie inauguracja

Menotti wiemy Argentynie

W  m aju -  rewanż  
za fina ł Mundialu

N A JP O P U LA R N IE JS ZY M  t re  długo. P od  presją opina publice-
. . . __n e j zw ią z e k  l  M e n o tt i d o s z li Vnerem  św ia ta  w  os ta tn im  o k re - ¿o porozumienia, idąc na

sie b y ł i  jest nada l Cesar L u is  w z a je m n e  u s tę p s tw a . C esar Luis 
M e n o tti, k tó ry  dop row adz ił re - M e n o tt i ponownie objął funkcję 
prezentację p iłk a rz y  A rg e n tyn y  « « j« * * « ™  repreren-
do ty tu łu  m is trzów  św iata. m e n o t t i  musi budować nowy 
S łyn n y  szkoleniow iec o trzym a ł z  dawnego nie wszyscy są
po M u n d ia lu  szereg a tra k c y j-
nych  o fe r t z Europy, ale M e- Y a ie n c ii,  (gdz ie  w y s tę p u je  ju ż  
n o tt i n ie m ia ł zam iaru opusz- Kem pe«), T a ra n t tn ł p e r t ra k tu je

B irm in g h a m . A le  A rg e n ty n a  m a  
CZ « r , , , dość re z e rw , dość ta le n tó w .

„ W  Ż A D N Y M  k r a ju  na ś w ię c ie — o s ta tn io  np . o b ja w ie n ie m  s ta ł się 
m o -e  z w y ją tk ie m  B r a z y l i i  — n ie  is - le tm  M a r io  M a ra d o n a , k tó re g o  
m a  t y lu  p i łk a rs k ic h  ta le n tó w , co o ch rzczo n o  „ n o w y m  P e le m ” . Jest 
w  A rg e n ty n ie .  Nasz fu tb o l Jest B o c h ln i,  2 6 -ie tn i n a p a s tn ik  In d e - 
n a jle p s z y  i  tu  je s t m o je  m ie js c e ”  p e n d ie n te , k tó r y  podczas m i-  

p o w ie d z ia ł t... z o s ta ł tre n e re m  s trz o s tw  św ia ta  b y ł  k o n tu z jo w a n y , 
re p re z e n ta c ji a rg e n ty ń s k ic h  ju n lo -  Są łn n ł  m ł0 dz i, u ta le n to w a n i p ił-  
ró w , p rz y g o to w u ją c y c h  s ię  do M S ka rze .
w  T o k io . Z b y t s ła w n y  to  Jednak p o  m is trz o s tw a c h  re p re z e n ta c ja  
t r e n e r ,  z b y t  c e n io n y  i  w ie lb io n y  w  A rg e n ty n y  n ie  ro z e g ra ła  d o tą d  a n i 
A rg e n ty n ie  b y  s ta n  ta k i  t r w a ł  je d n e g o  m eczu m ię d z y p a ń s tw o w e g o . 
—  ‘ 1 'W k ró tc e  je d n a k  czeka  Ją d łu g ie

to u rn e e  po E u ro p ie . 22 m a ja  na 
s ta d io n ie  w  B e m ie , A rg e n ty ń c z y c y  
zm ie rz ą  się w w ie lk im  re w a n ż u  
za f in a ł  M u n d ia lu  z H o la n d ią , a 
s p o tk a n ie  to  u ś w ie tn i ju b ile u s z  
75-lecia  F IF A . P o te m  p la n o w a n e  
są p o je d y n k i to w a rz y s k ie  z re p re ­
z e n ta c ja m i W ło ch , I ra n u , S z k o c ji.  
R F N , J u g o s ła w ii 1 CSRS. W  paź­
d z ie rn ik u  i  lis to p a d z ie  w a lc z y ć  
b ę dz ie  A rg e n ty n a  w  m is trz o s tw a c h  
A m e ry k i P o łu d n io w e j. M e n o tt i 
p rz y g o to w u je  Już p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  na n a s tępne  la ta  do  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  H is z p a n ii 
w łą c z n ie . T a m  b o w ie m  w  1980 ro ­
k u  A rg e n ty n a  b ro n ić  b ę dz ie  P u ­
c h a ru  F IF A .

Śmierć arbitra
P O D C Z A S  m eczu  dw ó ch  p e ru ­

w ia ń s k ic h  d ru ż y n  a m a to rs k ic h  w  
m ie js c o w o ś c i A re g u ip a  5 9 -le tn i a r - | 
b i te r  G u m e rs in d o  H u a co  po  k i lk a ­
k r o tn y m  u p o m n ie n iu , p o s ta n o w ił 
w y k lu c z y ć  z bo iska  Jednego z p i ł ­
k a rz y  Z a w o d n ik  te n  rz u c i ł  s ię  na 
sędz iego  z p ię ś c ia m i i  p o b ił go do 
n ie p rz y to m n o ś c i. Po k i lk u  ty g o d ­
n ia c h  p o b y tu  w  s z p ita lu  sędzia , 
n ie  o d z yska w szy  św ia d o m o śc i, 
z m a rł.

Rozpoczynam się 
Dni Olimpijczyka

T R A D Y C Y JN IE  W  K W IE T N IU  w  ca łym  k ra ju  obchodzone o lim p iadę  z dwóch dyscyp lin  — 
U n i O iiirm iiczT ka  W  m iesiącu tym  odbyw a ją  się różne im - w ioś la rs tw a  i  ka jaka rs tw a .

; ąre y  k t^ re ^ m a lą  przyb liżyć  ̂ k k e y o lim p ijs k ie , „ e ^ i ć  m l. -  G ŁÓ W N E w o jew ódzkie  D n i 
dzież do up raw ian ia  sportu , p rzypom nieć o naszych os m enie- odbędą m i w tym
ciaeb o lim p ijs k ich . A  są one znaczne. u ^ z y s S ,  ¿ tóro  £ r? a n ‘ S !

------- P O L S K I Konw ie* O lim p ijs k i wane zostaną w  dn iach 27—29
n  ■ I  #> f  ■ lic z y  sobie j u i  60 la t. Po lacy kw ie tn ia , jest bardzo bogaty. 
K O J O  S a f a r i  s ta rto w a li w  w iększości otom-

w silnej obsadzie
N A J L E P S I k ie ro w c y  ś w ia ta  zg ło ­

szen i zo s ta li do te g o rocznego  sa­
m ochodow ego  R a jd u  S a fa r i.  O dbę­
d z ie  s ię  c*n w  d n ia c h  12—18 k w ie t ­
n ia  b r . i  ro z e g ra n y  zo s tan ie  na 
tra s ie  d łu g o śc i 5027 k m  ze s ta rte m  
l  m e tą  w  N a iro b i.  T eg o ro czn ą  t r a ­
sę w y ty c z o n o  na  trz e c h  p ę tla c h , 
a p rz e c ię tn a  p rę dkość  w yzn a czo ­
na  d la  z a w o d n ik ó w  je s t b . w yso ­
ka  i  w y n o s i 113 km /godz .

T e g o ro czn e  S a fa r i je s t b a rd zo  
s i ln ie  obsadzone przez f i r m ę  M e r­
cedes. N a  sam ochodach  t e j  m a r k i  
ró ż n y c h  ty p ó w  p o ja d ą  ta k  z n a n i 
k ie ro w c y  ja k :  W a ld e g a a rd , M ik  ko ­
la , S in g li czy  Zasada. S am ochody  
P eugeo t p ro w a d z ić  będą m . fcn. 
M a e k in e n , L a m p in e n  i  L e fe b v re .

Zostań
spikerem sportowym

W O J E W Ó D Z K A  F e d e ra c ja  S p o r­
tu  w ra z  z R o zg ło śn ią  P o ls k ie g o  Ra 
d ia  o rg a n iz u ją  w  k w ie tn iu  k u rs  
d la  k a n d y d a tó w  na s p ik e ró w  i  in ­
fo rm a to ró w  s p o rto w y c h . N a k u rs  
p rz y jm o w a n e  będą osoby pos iada­
ją c e  w y k s z ta łc e n ie  co  n a jm n ie j 
ś re d n ie  o ra z  zna jom ość  je d n e j d y ­
s c y p lin y  bądź g ru p y  d y s c y p lin  spo r 
to w y c h . Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  D z ia ł 
S zk o le n ia  W FS  u l.  T k a c k a  53.

Imprezy sportowe
N IE D Z IE L A

G odz. 9 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — t u r n ie j  d ru ż y n  
s p a r ta k ia d o w y c h  w  p iłc e  ręcz­
n e j d z ie w czą t i  ch ło p có w .

Godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a r s k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  S ta l S to czn ia  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .

G odz. 13 — b o isko  p rz y  u l.  W itk ie ­
w ic z a  — m ecz p i łk a r s k i o m is ­
trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j,  P ogoń I b  — P o lo n ia  P iła . 

W O L IN  
N IF D Z IE L A

G odz. 9 — oś ro d e k  PG R w  P ia ska ch  
W ie lk ic h  — ro z g ry w k i ba rażow e  
1 l ig i  b ry d ż a  s p o rto w e g o .

piad now ożytnych  zdobywając 
146 m eda li, w  ty m  37 złotych.

Dziś w łaśn ie  w  K osza lin ie  
odbędzie się uroczysta ogólno­
po lska inaugurac ja  D n i O lim ­
p ijczyka . W eźm ie w  n ie j udz ia ł 
liczna grupa o lim p ijc z y k ó w  z 
całego k ra ju , setkd m łodzieży. 
K u lm in a c y jn y m  punktem  u ro ­
czystości będzie s ta rt „S z ta fe ty  
Pokoleń” . J u tro  z sześciu p u n k­
tó w  w o j. koszalińskiego w y ru ­
szą szta fe ty, k tó re  spotkają się 
na w spó lne j m ecie zna jdu jące j 
się na p lacu Zw ycięstw a w  
Koszalin ie . W  k w ie tn iu  oraz w  
dn iach k u ltu ry  fizyczne j (27 
m a ja  — 3 czerwca) podobne 
szta fe ty  będą organizowane w  
ca łe j Polsce. I  etap Szta fe ty  
Pokoleń, to  masowe b ieg i, k tó ­
re  odbywać się będą także w  
naszym w o jew ództw ie . I I  część 
Szta fe ty  Pokoleń odbędzie się 
w  dniach 14—22 lipca  i  wezmą 
w  n ie j udz ia ł sp o rto w cy-w y- 
czynowcy. C en tra lna  Sztafeta 
Pokoleń organizowana z okaz ji 
Św ię ta  O drodzenia, w yruszy z 
Chełm a — siedziby P K W N  i 
poprzez M ajdanek, L u b lin , P u ­
ła w y, W arszawę, P a lm iry , 
P łock, W łoc ław ek i  T o ru ń  biec 
będzie do Bydgoszczy — 500 
km . Trasa Chełm  — T o ru ń  po­
dzielona będzie na ty le  etapów 
ile  la t  lic zy  sobie PR L, a więc 
35. N a tom iast ostatn i etap T o ­
ru ń —Bydgoszcz podzielono na 
49 odcinków  (ty le  ile  jes t w o ­
jew ództw ), na k tó rych  s ta rto ­
wać będą uczestnicy spartak ia ­
dy.

W  k w ie tn iu , oprócz biegów, 
odbyw ać się będą także inne 
im prezy sportowe i  spotkania 
z o lim p ijc zyka m i. W  szkołach 
odbędą się apele o lim p ijsk ie . 
W  przyszłym  tygodn iu  w  Szcze­
c in ie  (K D K  S łow ian in ), w  ra ­
mach im prez „P rz y  m uzyce o 
sporcie”  spotykam y się z o lim ­
p ijc zyka m i i  kand yda ta m i na

Piłka ręczna

Turniej drużyn 
spartakiadowych

D Z IŚ  R A N O  W h a l l  W O S T iW  
p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  ro zp o czą ł s ię  
d w u d n io w y  t u r n ie j  p i łk i  rę czn e j 
d z ie w czą t i  ch ło p có w . W  ro z g ry w ­
k a c h  b io rą  u d z ia ł nas tę p u ją ce  d ru ­
ż y n y  s p a rta k ia d o w e : d z ie w czę ta  
— Ł ą c z n o śc io w ie c , D ą b ie , rep re ze n ­
ta c ja  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  Szczeci­
na , A Z S  K o s z a lin , A Z S  G o rzó w , 
c h ło p c y  — S ta l S to c z n ia , K u s y , D ą  
b ie , A Z S  Bygoszcz, re p re z e n ta c ja  
P i ły .

Notatnik sportowca
K U R S  IN S T R U K T O R Ó W  

K U L T U R Y S T Y K I
W O JE W Ó D Z K I O śro d e k  M e to - 

d y c z n o -S z k o le n io w y  T K K F  p r z y j­
m u je  d o  5 k w ie tn ia  za p isy  na  k u r t  
In s t ru k to ró w  k u l tu r y s ty k i ,  k tó r y  
odbędz ie  s ię  w e  W ro c ła w iu .  Szcze­
g ó ło w e  in fo rm a c je  u d z ie la n e  są w  
s ie d z ib ie  oś ro d ka  u l.  T k a c k a  55, 
te l.  345-09.

Z A P IS Y  DO S E K C J I...
...zapasów  p rz y jm u je  K S  B u d o w ­

la n i.  C h ło p c y  u ro d z e n i w  ro k u  1968 
i  s ta rs i m ogą s ię  zgłasżać w  po­
n ie d z ia łk i,  w to r k i  i  c z w a r tk i od 
godz. 16.30 w  h a li  na  to rz e  k o la r ­
s k im . p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o . 

T E N IS  S T O ŁO W Y
W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ły  s ię  m i­

s trz o s tw a  o k rę g u  „ K o le ja r z y ”  w  ta  
n is ie  s to ło w y m , k tó re  b y ły  e lim i­
n a c ja m i do m is trz o s tw  P o ls k i te g o  
p io n u . W śród  p ań  p ie rw sze  m ie jsca  
z a ję ła  Ja d w ig a  Z a b ło c k a  (Z N T K  
S ta rg a rd ). N a to m ia s t w ś ró d  m ęż­
czyzn  na p ie rw s z e j p o z y c ji u p laso ­
w a ł się R om an  C h o rz e w s k i (Z N T K  
S ta rg a rd ). D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł ze 
spó ł Z N T K  p rzed  Z S Z  P K P  S łu p s k .
K L U B  „B O N -T O N ”  Z A P R A S Z A ...
...do u d z ia łu  w  ro z g ry w k a c h  b r y ­

dża to w a rz y s k ie g o , k tó re  o d b y w a ją  
s ię  w  ka żd ą  sobotę o d  godz. 16. 
P o n a d to  w  k lu b ie  ro zp o czyn a  d z ia  
ła ln o ś ć  se kc ja  szachów  to w a rz y ­
s k ic h . Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  będą w  
p o n ie d z ia łk i,  w to r k i  i  a o b o ty  od  
godz. 17.
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ReIacja „Sterna“ z procesu 
oprawców hitlerowskich

H A M  B U R S K I tygodn ik  przeprowadzono przeciw ko w i- Znow u py tan ia  sądu, k tóre  
trzeba postaw ić naw et, jeżeli

w p ły w  na zeznania jednego ze 
św iadków  z Po lsk i obdarowując 
go prezentam i.

Obrońca p raw a i członek neo­
faszystow skie j p a r t ii NPD 
Bock za ła tw ia ł jeszcze inne 
sprawy. W  czerwcu 1977 roku 
kob ie ta-św iadek opow iedzia ła o„STE R N ”  w  num erze 10 z now ajcom  h itle ro w sk im . trzeoa postawu: naw e i, jeze ii . • . M a irian ku  m usiała

1 m arca br. zam ieścił re - 313 D N IA  rozpraw y chodziło p rze jm u ją  grozą: „Z  k tó re j st r „  ™ ^ m ó r
la c ję  swojego reporte ra  o czyny oskarżone j H ilde ga rd  ny  przywleczono dziewczynę? 
G uentera D ahla z 313 dnia  Laechert, k tó re j a k t oskarżenia K to  je j tow arzyszy ł z załogi SS. 
rozp raw y  w  toczącym  się zarzuca udzia ł w  1198 m ord e r- mężczyźni ezy kobiety? Czy p a ­
ty  Duesseldorfie procesie stwach. L iczy  ona dz is ia j 59 la t. n i stała bardz ie j z przodu c*y 
opraw ców  z byłego obozu Wówczas m ia ła  ona 22 la ta  i ba rdz ie j z ty łu ?  Czy dziewczy- 
koncentracyjnego na M a j-  pod im ien iem  „k rw a w a  B ry g i-  na by ła  boso czy w butach?”  
danku. O to tekst re la c ji. da”  by ła  jedną z nadzorczyń

obozu na M a jda nku , k tó ra  z po- Św iadek udziela jasnych in ­
fo rm a c ji o budzącej grozę prze- m orderstw ie.

przenosić z magazynu do kom ór 
gazowych po jem n ik i ze śm ier­
cionośnym  C yklonem  B. W ów ­
czas Bock zerw ał się ze swoje­
go krzesła i zażądał na tych­
m iastowego aresztowania świad 
ka na sali sądowej z powodu 
podejrzenia o w spó łudzia ł

JE Ż E L I porów nać z tym , co w o d u .s w o je « .s a d y z m u  i o k ru - ^ T a p i z e d  7?n ą d  trz -d z ^ s iu  
od 26 listopada 1975 r. dzieje cienstw a budz iła  na jw iększy  • iu  Jat Raz sj Q p rze rw a_ 
się w sądzie k ra jo w ym  w  Dues- strach. Zarzuca się je j. że po- n‘e py tań ‘ N ;e chce abv w  dzia- 
se ldorfie , to  am erykański se ria l szczuła swojego owczarka na no • ■ j ' 
te le w iz y jn y  „H o locaust”  o -za- zna jdującą się w  zaawansowa- ' J •
gładzie Żydów  w  czasach T rze- nej ciąży Po lkę im ien iem  W la d - TY M C ZA S E M  obrońcy prze- 
c ie j Rzeszy b y ł ty lk o  d rogow - ka. W ładka, ja ko  poko jów ka, g lądają poranne dz ienn ik i. W ię- 
skazrm  pokazującym  drogę do m usia ła sprzątać m ieszkanie kszość oskarżonych gawędzi so- 
p ekła. K to  t ra f i do sald n r 111, jednego z SS-m ańskich nadzór- bie na ko ry ta rzu  sądowym  i pa- 
gdzie obradu je  sąd przysięg łych, ców i została przez niego zgwał l i  papierosy. O skarżony E llw a n - 
ten w kroczy do samego p iek lą , eona. „K rw a w a  B ryg id a ” , k tó ra  ge*r, któ rem u zarzuca się 

W  drug im  dn iu  rozpraw y, a była  kochanką tego SSj-mana, strze lenie 60 do 80 
w ięc ponad trz y  la ta  tem u, pozw oliła  swojem u psu dosłow - chorych, zagłębia się znowu w 
adw oka t z M annhe im  L u d w ig  nie rozszarpać ciężarną W ładkę rozw iązyw an ie  sw o je j k rzyżów - 
Boek szyderczo p ro rokow a ł, że i  na oczach in nych  w ięźn iów  k i. P ro ku ra to r D ie te r Ambach, 
op in ia  pub liczna będzie m ało w yrw ać dziecko z tona m a tk i, 
in te resow a ła  się procesem ab rod

W ŚRÓD obrońców  członków 
załogi SS z M a jdanka  jest jesz­
cze adw okat H erm ann S to lting  
I I  z F ra n k fu r tu  n/M enem , liczą­
cy dz is ia j 67 la t. „D r  S to lting  
jest oddany narodow o-soc ja li- 
stycznem u państw u. Jego spra­
wowanie się zarówno w służbie 
ja k  i poza służba jest nicnagan- 

r lw n in le  n e Z  taką  oceną ła tw o  m u b y - 
Ło w  1943 roku rob ić  p ro ku ra ­
torską karie rą . W  h itle ro w sk im  
sądzie specja lnym  w  Bydgosz­
czy p rzyg ląda ł się on skrupu-

n ia rzy  h itle ro w sk ich . — „Z a  
dw a tygodn ie  zostaniem y ty lk o  
we w łasnym  gron ie” . Przez dwa 
la ta  w ydaw a ło  się, że obrońca 
będzie m ia ł rację. N ie  m ógł on 
przew idzieć, że te le w iz ja  w y ­
św ie tla jąc  „H o locaust”  w y rw ie  
naród n iem ieck i z n iew iedzy i 
zapom nienia. Szczególnie m ło ­
dzi chcą obecnie w iedzieć, co 
działo się wówczas w  h itle ro w ­
sk ie j T rzec ie j Rzeszy. M iejsca 
d la publiczności w  sali sądowej 
na całe m iesiące są obecnie za­
rezerwow ane d la k las szkol­
nych.

Jeden dzień 
w piekle

jeden z dwóch m łodych przed- ¡ ^ m e  p r ic y  kata k iedy  ten 
w yko n yw a ł w y ro k i .śmierci, k tó
rych on się domagał. Liczące H  
la t polskie dziewczę zostało 
przez S to ltinga  wysiane do obo­
zu karnego za to, że podało cu­
k ie rka  jednem u z angie lskich 
jeńców  wojermyeh.

Uśmiechnij się

—- O bawiam  się, że 
nadzie jny przypadek.

W ym ia r sp raw ied liw ości za­
ją ł się oczyw iście po w o jn ie  
adw okatem  S to ltin g  iw o. Docho­
dzenie przeciw ko «¿emu zostało 
jednak szybko wstrzym ane, po­
nieważ mógł on być pociągnię­
ty  do odpow iedzia lności z po­
wodu tego, że domagał się ka -

Św iadek N ina  Rawska, liczą- s taw ie ie li oskarżenia, opow ia - ry  śm ierci, ty lk o  gdyby b y ł 
W  L U T Y M  przeżyłem  313 ca 57 la t  Polka z W rocław ia , dał m i, że w  os ta tn im  dn iu  roz- wówczas św iadom , iż narusza 

dzień rozpraw y w  procesie k tó ra  p rzyb y ła  do D uesseldorfu, praw y przed św ię tam i Bożego p raw o i ustawę. Te j św iado- 
opraw ców  z M a jdanka. W  obo- b y ła  przy tym , k ie dy  doszło do Narodzenia na m iejscach za j- mości nie można było  jednak 
zie tym  położonym  w  pob liżu te j rzeai. B lada, wciąż za łam u- m owanych przez oskarżone o s to lt in g o w i udowodnić (podob 
polskiego m iasta L u b lin  zam or- jącym  się głosem, odpow iada popełnienie m ord ers tw  kob ie ty  n je ja k  w szystkim  p raw n ikom , 
dowano co n a jm n ie j 250 tys. na py tan ia  przewodniczącego z załogi M ajdanka, położone zo- k tó rzy  wówczas b ra li udz ia ł w  
łudz i. Zastrzelono ich, zatłucżo- sądu, k tó ry  m usi spraw dzić s ta ły  związane z ło tym  sznur- w yd aw an iu  k rw a w ych  wyro. 
no na śm ierć, zagazowano, spa- w iarygodność św iadka. P ytan ia , kiern paczuszki z gałązkam i fców). Ten adw okat z „n ien a - 
lono  — z a łg a ło  to  od hum oru  k tó re  z uw agi na swoją d ro - cho ink i. N ik t  n ie m ógł w y jaś - ganną św iadom ością”  b y ł od 
nadzorców z koncentracy jnego biazgowość, b rzm ią  d la  p rzys lu - nić. od kogo pochodziły te po- 1962 do 1967 r. prezydentem  
obozu oraz od w ie lkośc i t ra n - ehującyćh się o k ru tn ie : „G dzie  zdrowienia... zachodnio n iem ieckiego Zw iązku
sportu  w ięźniów , z k tó ry m i P*fl> stała, po le w e j czy po p ra - O chrony Zw ie rzą t
trzeba b y ło  się uporać. P rzera - w e j s trom e W ład k i? ”  „C zy  to CZY obrońcy zm ien ili swoją 
żający b ilans jest odnotow any by ło  rano, w  południe, czy w ie - dotychczasową strategię, aby D r S to lting  należał, podobnie 
w  aktach: od 1942 do 1944 r. w  czoreni, czy by io  jeszcze jasno?" przewlekać proces za wszelką ja k  jego kolega Bock. do tych 
kom orach gazowych M a jda nka  Św iadek nie m usi niepokoić cenę? 52 razy — darem nie — dziesięciu obrońców, k tó rzy  na 
zużyto 7 711 kg tru jącego  ga- się o swoją w iarygodność. „K ie -  sk ła da li oni w n iosk i o odrzucę- początku procesu opraw ców  
zu C yk lon  B a przem ysłow i do. dy  W ładka i je j  dziecko ju ż  nie nie składu sądu, k tó ry  — ich M a jdanka  uważaLi berlińsk iego 
starczo.no 730 kg  ludzk ich  w ło - ży li, B ryg id a  poszczuła swojego zdaniem — jest stronniczy. h is to ryka  d r W olfganga Schef- 
sów. psa rów nież na mnie. Zasłon i- f le ra  za „z b y t stronniczego”

łam  tw a rz  rękam i” . Św iadek „O gó ln ie  rzecz biorąc jest te- aby mógł on być w ysłuchany 
K ie d y  w  listopadzie 1975 ro ku  podciąga rękaw y sw o je j b lu zk i raz tu ta j spoko jn ie j —- m ów i j ak<j b ieg ły  sądowy. Uzasadnię- 

rozpoczął się proces, przed są- i pokazuje zab liźn ione rany  od p ro ku ra to r D ie te r Am bach — nie w n iosku obrońców : prof. 
dem stanęło szesnastu oskarżo- ukąszeń. W  sali panu je  śm ie r- szczególnie od czasu k iedy ad- u n iw e rsy te tu  E rnst F raenke l, u 
nych o  udzia ł w  m aśowym  m o r- te ina  cisza. „K rw a w a  B ry g id a ’ w okat Bock zw o ln ił się z obo- którego S che ffle r z rob ił swoją 
dz e — dziesięciu mężczyzn i w lep ia  oczy w  swoją torebkę, w iązków  obrońcy. A adw okato- pracę doktorską, b y ł Żydem, 
sześciu kobiet. Jeden z n ich tym  O skarżony E llw ange r. b y ły  nad- w i M u n d o rfo w i m ó j kolega We- 
czasem zm arł w  w  eku 72 la t i zorca SS-m ańskł, odkłada na ber i ja  w ybaczyliśm y wszyst- 
jeden po zawale serca nie m o- bok dz ienn ik  „ B IL D ”  z rozw ią - ko. ponieważ jest on bardzo 
że brać udzia łu  w  rozpraw ie , zaną w  po łow ie  k rzyżów ką , chorym , s tarym  cz łow iek iem ” .
Każdy z oskarżonych os łan iany Dziewczęta z dziesiąte j k lasy
jest przez dwóch obrońców, jedne j ze szkół średnich na ła -  A d w oka t Hans M u n d o rf z 
k tó rzy  opłacani są z kasy pań- wach d la publiczności przesta ły  K o lo n ii miiał odwagę złożyć na

BEZ  SŁÓW

~ Za późno państw o się *£<*- 
w ili .  W niedzie lę ryba  bykt 
świeżutka.

K IE D Y  św iadek H e n rita  N i­
tro n  po p rze rw ie  weszła znowu 
na salę. przewodniczący sądu 
pow iedzia ł do n ie j: „W ys łucha­
liśm y tego. co pani wówczas 
przeżyła. Czy mogę teraz panią

szeleścić pap ie rkam i od cu k ie r- stępujący wn iosek: sąd w in ie n  p ro s ić , aby przeszła p a n i p rzed  
ków  i  żuć gumę. 7.alec.:ć le ka rzow i i w e te rvna- s ie d z ą c y m i t u t a j  o s k a rż o n y m i i

s tw ow e j. .  . . . .
Każdy obrońca za jeden dzień ków  i  żuć gumę. zalecić le karzow i i w e te ryna- siedzącym i tu ta j oskarżonym i

rozpraw y ma p raw o do 600— . . . . .  , . rzow i sporządzenie ekspertyzy pow iedzia ła nam, którego z nich
700 m arek wynagrodzenia za , Na so:ar?!e, n . g łow am i sę- na tem at zapachów. T y lk o  w  pan i znowu rozpoznaje. ’ Pani 
udz ia ł w  posiedzeniu. W  sum ie dziów  w is i k rzyz  z cynku. ten spos6k bow iem  można bę- N itro n  podeszła do oskarżonych, 
za jedno posiedzenie w ynosi to Przew odniczący sądu: „Są .je- ¿zie w y jaśn ić , czy w  o jjozie wolno, ale bez wahania: N ik t 
20 tys m arek, nie licząc kosz- szcze py tan ia  do św iadka?”  N ie koncen tracy jnym  na M a jda nku  w  sali n ie mógł zdawać sobie 
tó w  podróży i ho te li adw oka- ma żadnych dalszych pytań. spalani b y li rzeczywiście lu -  spraw y, z jaką  trw ogą zw iąza- 
tów , k tó rzy  p rzyb yw a ją  z da le- H E N R IT A  N IT R O N  licząca 58 a n5e zw ierzęta. ne jest to rozpoznanie,
ka. Podliczenie samych ty lk o  20 la t  m a la rka  p rzyby ła  z N ow e- '
tys. m arek za 319 dn i rozpraw . go j o rk u . D robna, precyzy jn ie  A d w oka t L u d w ig  Bock, liczą - K ie d y  podeszła d0 oskarżonej 
k tó re  się dotychczas odb y ły  (do fo rm u łu ją ca  zdania kobieta. M ło  cy 37 la t  dz ia rsk i obrońca, k tó -  H ildegard  Laechert. odw ró c iła  
16 lu tego 1979 r.). da je sumę dy tlum acz przekłada z je ży - ry  b ro n ił „k rw a w a  B ryg idę ” , po się w  k ie ru n ku  sędziów i po- 
6.5 m ilio n a  m arek. Do tego do- ka a n ie ls k ie g o  na n iem ieck i. 254 dn iu  rozpraw y zrezygnował w iedzia ła : „N iech ta tu ta j wsta- 
chodzą koszty podróży i pobytu  Pan} N itro n  m ia ła  22 la ta, ze swojego zadania. T w ie rd z i, n ie” . Laechert podniosła się. K o - 
więksaości zagranicznych św iad k ie dy  w raz  z rodziną zabrano że z ro b ił to  z powodu „bczp rzy - b ie ty  s ta ły  m ilcząc naprzeciwko 
kó w  oraz w ynagrodzenie d la z w arszaw skiego getta do k ła d n e j kam pan ii podżegającej siebie. „T ak , t« jest o n a ’ po- 
p  ęciu sędziów, trzech sędziów obozu koncentracy jnego na M a j prowadzonej p rzeciw ko n?emu w iedzia ła  św iadek H e n rita  N i-  
zastępczych, dwóch p ro ku ra to - danku j ej  rodzj ce natychm iast przez część prasy” , W  rzeczy- tro n  rzeczowym  tonem, od k tó 
ró w  oraz w ie lu  obrońców, k tó - ^  p rzybyc iu  do obozu zostali w istości chodziło  raczej o to. że rego wśród słuchających prze­

n o c o w a n i Ona sama orze- w id z ia ł przeszkody w  reprezen- szedł dreszcz, „T o  jest „k rw a -
pa- 

inna 
B raun

rzy  muszą la tać do U SA, K a - zam ordow ani. Ona sama prze- w id z ia ł przeszkody w  reprezen
nady, Po lsk i i Izrae la , aby ¿y ja selekcję. Sąd pyta ją  o tow an iu  in teresów  sw o je j mo- w a B ryg id a ” , a ta  tu ta j 
przesłuchać tych  spośród 260 stracen,;e 16-le tn ie j po lsk ie j codawczyni, ponieważ Polska ni N itro n  wskazała rr 
św iadków , k tó rz y  n:e mogą dz iew czyny k tó ra  uc iek ła  z obo oraz Iz rae l nie chc ia ły  już m u oskarżoną „ to  jest 
bądź nie chcą przybyć do Dues- zu aJe z0stała ponoWnie z łapa- dać żadnej w izy  w jazdow e j, s te ine r k tó ra  była  Drzy „akc.p
se ldorfu . 1943 ro k u . kiedyna. 2k>stała powieszona na Bock (k tó ry  jest rów n  eż do- dziecięcej . . .  . . ,  .

W edług ostrożnych ocen do- oczach w szystk ich  w ięźn iów , radcą p raw n ym  sk ra jn ie  p ra w i- setki n iem o w lą t 1 tm ly c u 1 zie-
vchczasowe koszty procesu w y -  m ieszkających z nią w spóln ie w  cowej „Deutsche Y o lksun ion ”  1 ci w y rw ano  z obję<vtychczasowe koszty procesu w y -  m ieszkających z nią w spóln ie w  cowej .

rioszą 10 do 12 m in  m arek. Sąd je dnym  baraku. Św iadek ze- neonazisty z M annhe im  M an fre  m atek, rzucono
ma nadzieję, że doprow adzi do znaje, że „k rw a w a  B ry g :da”  do Roedera) św iadkom  w  Iz ra e lu  c iężarow y a pot 3
zakończenia procesu w  ty m  ro - kopnęła stołek, na k tó rym  sta- prezentow ał s:ę ja ko  „p ro iz ra e l-  c ja ln y  tran spo rt, zagaz v
ku. Może on jednak przeciąg- ła dziewczyna z g łow ą w c iśn ię - ski adw oka t”  i ja ko  „d z ie n n i- „ _ nraw v
nać się jeszcze na rok  1980. Jest tą  w  pętlę  sznura i zagroziła  karz” , k tó ry  chce pomóc aby B Y Ł  TO  31.^ dz ®" 2
to najd łuższy i n a jkosz tow n ie j- że k to  odw aży się zapłakać, ten wszyscy w in n i stanęli przed-są- T ak i sam dz en la k  kazay in ­
szy proces, ja k i k ie d yko lw ie k  rów n ież t ra f i na szubienicę dem. P róbow ał też w yw rzeć ny w  tym  procesie,

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW
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ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 1 SZB 
70-028 Szczecin, ul. Chmielewskiego 19

ogłasza zapisy do klasy I
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

do zawodu:

TE C H N O LO G  R O BÓ T W Y K O Ń C ZE N IO W Y C H  
B U D O W N IC T W A  O GÓ LNEGO

nauka trw a  3 la ta
ora« do zawodów:

♦  M E C H A N IK  K IE R O W C A
♦  M E C H A N IK  M A S Z Y N  B U D O W LA N Y C H
♦  E LE K TR O M O N TE R
♦  M U R A R Z
♦  B E T O N IA R Z -Z B R O JA R Z
♦  M A L A R Z  B U D O W LA N Y
♦  M O N TER  W EW N. IN S T A L A C J I B U D O W LA N Y C H  2 la ta

W  każdym  zawodzie is tn ie je  m ożliw ość zdobycia prawa 
jazdy sam ochodowo-m otocykłow ego (ka te go rii A  i  B).

D la  zam iejscowych sokoła prow adzi in te rna t.

Do podania, w k tó rym  trzeba w ym ien ić  w yb ran y  zawód 
dołączyć:
— świadectwo ukończenia szkoły podstaw owej, a do czasu 

jego o trzym an ia  zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy 
V I I I ,

— 4 fo tog ra fie ,

D la abso lw entów  Zasadniczych Szkół Budow lanych  p row a­
dz im y zapisy do:

TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
DLA PRACUJĄCYCH

w specjalnościach:
nauka trw a

♦  BU D O W N IC TW O  O G Ó LN E 3 la ta
♦  W Y P O S A 2E N IE  S A N IT A R N E  B U D Y N K Ó W  3 la ta
oraz do S Z K O Ł Y  M IS T R Z Ó W  1 rok

Szczegółowych in fo rm a c ji dotyczących świadczeń m a te ria l­
nych, socja lnych i  p ien iężnych na rzecz uczniów  oraz w a­
ru n kó w  szkolenia udziela sek re ta ria t szkoły w  godz. 8—15 
te l. 82 15-31.

977-K

okres nauki 
3 la ta 
3 la ta 
3 lata 
2 la ta  
2 la ta 
2 la ta

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO R STW O  PAŃSTW O W E

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, u l. B ia łow ieska 2 

za tru dn i zaraz:

♦  ł-osobow ą załogę sklepową branży mo­
to ryza cy jne j,

♦  5-osobową załogę w  m agazynie branży 
m oto ryzacy jne j.

Ponadto Stacja O bsług i i  Sprzedaży Sa­
m ochodów n r  3 w  Szczecinie przy ul. 

P rzestrzennej 42 za tru dn i:

♦  m echaników  samochodowych,
♦  blacharzy,
♦  m agazyniera,
♦  inspektora  dz ia łu  obsługi k lien ta .

In fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy tel. 
82-24-71 wewn. 61.

1078-K

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  pa.nl do 
p ro w a d z e n ia  d o m u  m ło ­
dego m a łże ń s tw a  (cen ­
t r u m  m ia s ta ), te l.  394-63.

M U R A R Z A  do  b u d o w y  
d o m u  na P ogo d n ie  po­
s z u k u ję , te l.  724-89.

5S44-G

K U P N O

G A R A Ż  w  re jo n ie  u l. 
1 M a ja  k u p ię , te l. 
23-20-50. 5469-G

P IE C  gazow ego og rze ­
w a n ia  H y d ro th e rm  k u ­

p ię , te l.  610-266.
5361-G

B O N Y  P e K a O  k u p ię . 
O fe r ty  5542 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin 
u l.  Le szczyń sk ie g o  50, 
te ł.  764-41 godz. 9—17.

582-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
S zczec in ie  k u p ię .  O fe r­
t y  5435 B iu ro  O głoszeń 
S zczecin.

D Z IA Ł K Ę  pod b u d o w ę  
d o m k u  je d n o ro d z in n e g o  
lu b  rozpoczę tą  bud o w ę  
k u p lę . O fe r ty  5069 B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin.

D O M  je d n o ro d z in n y  na 
G u m ie ń ca ch  sprzedam . 
W ro z lic z e n iu  m ie szka ­
n ie  te l.  711-71. 5363-G

A T R A K C Y J N A  d z ia łk ę  
pod p o łow ę  b liź n ia k a  
na P ogodn ie  sprzedam . 
O fe r ty  5188 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — 351-06. 5676-K

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  386-27. 4964-G

P O G O T O W IE  T V  te l. 
86-904. 3251-G

P O G O T O W IE  T V  k o ­
lo r  te l.  22-63-96.

3377-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne s t r y ła  705-58.

5332-0
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne i  In s ta lo w a n ie  a n te n  
— C hom a te ł.  232-006.

5566-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l. 228-870.

5464-G
G A R A Ż  p rz y  u l.  D u b o is  
do w y n a ję c ia  te ł.  768-35.

4967-G

I.O K A L E

t-P O K O J O W E  m ie szka ­
n ie  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  z a m ie n ię  na 4 
lu b  3 -p o ko jo w e . P iece  
w y k lu c z o n e . W a ru n k i 
do  u z g o d n ie n ia , teL  
822-070. 5547-G

G D A Ń S K  - W R ZE S ZC Z
sp ó łd z ie lcze  M -2 zam ie ­
n ię  na w ię ksze  sp ó ł­
dz ie lcze  w  Szczec in ie . 
O fe r ty  5287 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin .

M -2 w  Z ie lo n e j G órze

za m ień .ę  na m ieszkan ie  
w  S zczec in ie  Szczecin 
te l. 756-17 . 5339-G
3 P O K O JE  duże, piece, 
I I  p., te le fo n , c e n tru m  
z a m ie n ię  na 2 poko je , 
te l. 349-11. 5445-G

W C E N T R U M  P o lic  lu b  
Szczecina p o s z u k u ję  lo ­
k a lu  na za k ła d  k r a ­
w ie c k i te l.  175-011 
w e w n . 18. 5431-G

M -2 k u p ię  te l.  613-947, 
godz. 7—15. 5327-G

K U P IĘ  M-2 te l. 789-76.
5291-G

2 L U B  3-P O K O JO W E
m ie szka n ie  z w yg o d a m i 
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
c h ę tn ie  z te le fo n e m  k u ­
p ię . W iadom ość: te l. 
362-39. 5032-G

S O SN O W IEC  M-6 c a ł­
k o w ic ie  u rządzone  i 
u m e h lo w a n e  z te le fo ­
nem  i  garażem  w  cen­
t ru m  sprzedam . te l.  
66-86-93. 5132-G

M A R Y N A R Z  z żoną po­
s z u k u je  sam odz ie lnego  
2 -p o ko jo w e g o  m ie szka ­
n ia  z te le fo n e m . O fe r ty  
5111 B iu ro  O głoszeń 
Szczecin.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  te l.  225-607.

5129-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zdz ie t 
ne p o s zu ku je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  z u ży ­
w a ln o śc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i, te l.  381-07.

5279r G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
M -2 z w y g o d a m i. W 
ro z lic z e n iu  m ogę dać 
F ia ta  125 p. O fe r ty  5260 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .

A R C H IT E K T  o b c o k ra jo ­
w ie c  p o szu ku je  m iesz­
k a n ia  2 -p o ko jo w e g o  z 
k u c h n ią , k o m fo r t ,  z te ­
le fo n e m , na ro k .  O fe r ty  
5539 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

M A Ł Ż E Ń S T W U  w y n a j­
m ę m ie szka n ie . - te l. 
367-76. 5553-G

P O K Ó J w y n a jm ę  n ie ­
pa lącem u panu , te l. 
746-82. 5080-G

P O K Ó J n le u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łże ń s tw u . G um ieńee 
u l. W ile ń s k a  36.

5035-G
D O  w y n a ję c ia  2 poko ­
je , G łogow ska  9.

5024-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  bezd z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u , Rosenber­
g ó w  112a. 5039-G

DO w y n a ję c ia  p o k ó j 2- 
osobow y, u l.  B ra n ib o r-  
ska 17. 5413-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j pa­
n u  n ie p a lą ce m u , C h ło ­
p s k ie g o  7L. 5267-G

S P R Z E D A Ż

N O W A  k a ro s e r ię  M os­
k w ic z a  sprzedam , te l.  
444-29 5467-G

S K O D Ę  100 S sprzedam , 
te l.  22-04-77. 5200-G

S K O D Ę  1000 M B  sprze­
dam . S zcze c ln -Z a ło m  u l. 
P ro d u k c y jn a  17a/15 po 
godz. 16. 5548-G

F IA T A  125 p sprzedam  
lu b  za m ie n ię  na  Z apo ­
ro żca , T ra b a n ta , F ia ta  
126 p, te l.  76-97«.

5461-G
F IA T A  125 p  1300, (43 
ty s . k m ), s ta n  b . dob­
r y  sprzedam , te l.  
22-60-95. 4946-G

F IA T A  126 p  600 (1977)
sp rzedam . W a ry ń s k ie g o  
9 po 16. 5322-G

F IA T A  125 p sprzedam . 
B o g u s ła w a  23/4.

5278-G
F IA T A  125 p  M it  w
id e a ln y m  s ta n ie  sp rze ­
dam . S zcze e in -K rze ko - 
w o, u l S ze roka  10.

5268-G
N O W E G O  F ia ta  126 p 
600 sprzedam . O fe r ty  
5529 B iu ro  O głoszeń 
Szczecin.

T R A B A N T A  601 (1965)
700 k m , po  k a p ita ln y m  
re m o n c ie  sprzedam , K ie ­
le cka  21. 5253-G

T R A B A N T A , ro c z n ik  
1974 sprzedam , te l. 
822-145 po godz. 17.

5201-G

S A M O C H Ó D  m a rk i
V o lksw a g e n  K-70, s tan  
id e a ln y  sorzedam , te l. 
362-39. 5030-G

V O L K S W  A G E N A  1300
s tan  b. d o b ry  sprzedam . 
L o m p y  1/2. 5216-G

V O L K S  W A G E N  A  1300 
sprzedam . C u r ie  S k ło ­
d o w s k ie j 8. 5505-G

Z A S T A W Ę  1100 p. rocz­
n ik  1977 p iln ie  sprze­
dam. te l.  220-977

5226-G
O P L A  C O M O DO RE do
re m o n tu  sprzedam , te l. 
899-47 po godz. 18.

5161-G
Z U K A  A -03 p iln ie  sprze­
dam , P o w s ta ń có w  W lk p . 
49a/12 DO 16. 5255-G

M ER C E D E S A  220 D W
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . S ta rg a rd  Szczec iń ­
s k i te l.  50-48 godz. 15— 
19. 5250-G

W A R S Z A W Ę  223 stan  
b a rd zo  d o b ry  sprzedam , 
te l.  752-33. 5475-G

W O ŁG Ę  M-21 sprzedam . 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j 6/8. 5393-G

S IL N IK  M ercedesa 190 
D C  1 s k rz y n ię  b iegów  
sprzedam , B ra n ib o rs k a  
17 3411-G

K O M P L E T N E  nadw oz ie  
sam ochodu M o skw icz  
408 po w y p a d k u  sp rze ­
dam , te l.  709-41.

5257-G
S IM S O N A  250 z koszem  
i  częśc iam i sprzedam , 
u l.  K rz e m ie n n a  34/2.

5462-G
K A N A P Ę  1 2 fo te le  k lu ­
bow e oraz  szafę 4- 
d rz w lo w ą  sprzedam , te l 
747-19. 5527-G

S Z A F Ę , to a le tk ę  ła w ę  
sorzedam , te l.  881-87.

55I0-G
C Z A R N E  p u d le  k ró le w ­
sk ie  sp rzedam , te l.  
374-87. 3368-G

S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a rk i 
n iemdeickie sprzedam . 
J a g ie llo ń s k a  16/4.

R A T L E R K I 7 -tyg o d n io - 
we sprzedam . te !. 
23-19-36. 5212-G

tO -TY G O D N IO W E G O
m ieszańca sprzedam , te l 
716-47. 5563-G

B O N Y  P eK aO  sprze­
dam . O fe r ty  3513 B iu ro  
O głoszeń Szczecin.

B O N Y  P eK aO  sprze­
dam , te l. 22-37-77.

5428-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam , te l.  82-13-38.

5219-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam , te l.  715-05.

5256-G
G A R B O W A N E  s k ó ry  l i ­
sów  sp rzedam . te l. 
765-95. 5509-G

K O Ż U C H  na n is k ą  1 
tęższą osobę oraz  f ik u ­
sa sprzedam , te l.  232-857.

5432-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i sp rzedam , te l.  
822-315. 5373-0

P Ł A S Z C Z  i  ko ż u c h  tu ­
re c k i sprzedam . te l. 
g rz e c z n o ś c io w y  468-15 
DO 16. 5131-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  1 
kożuszek k r ó t k i  dam ­
s k i sprzedam , K a z im ie ­
rza  K ró le w ic z a  43/14.

5564-G
N U T R IE  h o d o w la n e  
sprzedam . W iadom ość : 
te l.  431-21. 5271-G

F E R M Ę  n u t r i i  sp rze­
d am . O fe r ty  5568 B iu m  
O g łoszeń Szczecin.

S U K N IĘ  ś lu b n ą , ro w e ­
re k , sp rzedam  231-538.

5571-G
P A W IL O N  w  P o lica ch  
p iln ie  sp rzedam , te ł.  
175-984. 5557-0

S IL N IK  W ic h e r 25 K M , 
n o w y , sprzedam , te l. 
610-319. 5066-G

K O LO R O W Y  te le w iz o r  
R u b in  711 D  sprzedam . 
S zczecin , «1. B o g u ch w a ­
ły  23/6. 5394-G

A U T O M A T  do  lo d ó w  
c a rp ig ia n l sprzedam . 
W iadom ość : K a m ie ń  Po­
m o rs k i te l. 212-68.

5522-G

Z E N IT  E, ro w e re k  dz ie ­
c ię cy  sprzedam , te l. 
354-87. 5501-G

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
E K S P L O A T A C JI 

DRÓG ( M OSTOW  
w Szczecinie

informuje użytkowników 
dróg, że w dniu 1 kwietnia br. 

między godz. 9 - 1 6  
przeprowadzone będzie 

próbne obciążenie Mostu 
Cłowego w ciągu ul. Gdańskiej
W  zw iązku z tym  zam knię ty będzie 

przejazd przez w /w  most. 
Połączenie Dąbia i  Z d ro jó w  z cen­
tru m  przez ul. Szosa Poznańska.

1037-K

WOJEWÓDZKI URZĄD  
TELEKOMUNIKACJI 

w Szczecinie

zawiadamia,
ŻE 31 MARCA BR. 

URUCHOMIONY ZOSTAŁ 
RUCH AUTOMATYCZNY

w relacji:

Szczecin-Słupsk
nr kierunkewy 

ze Szczecina do Słupska 
059

1081-K

D Y R E K C JA  ZA S A D N IC ZE J 
S Z K O Ł Y  ZAW O DO W EJ 

D L A  P R AC U JĄC YC H

przy

STO C ZN I REM O NTO W EJ 
„ P A R  N I  C A ”  

w  Szczecinie

ogłasza zapisy do klasy I 

na rok szkolny 1979/80 

o kierunku:

mechanik maszyn i urządzeń 
przemysłowych w zakresie 

remontu wyposażenia okrętów.

Nauka w  szkole trw a  3 la ta  (p rz y j­
m ow an i są ty lk o  chłopcy).

O p rzy jęc ie  mogą się ubiegać absol­
wenci szkół podstaw owych, k tó rzy  

złożą następujące dokum enty:

— podanie,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia,
—  op in ia  szkoły,
—  odpis a k tu  urodzenia,
— 5 fo to g ra fii,
— zgodę rodziców  na pob ieranie 

nauki,
— św iadectw o ukończenia szko­

ły  podstawowej,
— zaświadczenie z m iejsca p ra ­

cy rodz;ców  lu b  opiekunów .

D okum enty należy złożyć w  sekre­
ta riac ie  szkoły Szczecin, u l. Hoża 3, 
dojazd autobusem l in i i  101 i  68.

1077-K

jy U R lE R  ¿ ZC ZE C 1N S K I* -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N  ZEJ „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ia s o w t 
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W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  n ie d z ie la : „ B u ­
rz a ”  g. 19; P O L S K I — „D o n  J u a n ”  
g. 19 (sobota i  n ie d z ie la ); M U ­
Z Y C Z N Y  — „W e s e le  ku m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.30; n ie d z ie la : ..Jaś 
I M a łg o s ia ”  g. 16; F IL H A R M O N IA  
— sobota : A eadem ia  C a n ta t I I  g. 
18; P L E C lU G A  — ..K ró le w n a  1 
ech o ”  g. 17; n ie d z ie la : g. 11;- „ Z ło ­
t y  k lu c z ”  g. 17 (d la  m ło d z ie ży ).

— „T y g r y s ią tk o ”  g. 15; B A J K A  — 
„T a je m n ic z y  p la n ”  g. 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „G w ia z d o r  f i lm o w y ”  g. 
16; S Y R E N K A  — „Szczęśc ie  na 
sm y c z y ”  g. 15.30 -  ju g . ;  Z A T O K A
— „N ie c h  t y ją  d u c h y ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „S z p ita l
P rz e m ie n ie n ia ”  g. 9. U , 13.15, 15.30. 
18, 20.15 — po i., 1. 18 (sobota  i  n ie ­
d z ie la ); K O S M O S  (te l.  380-03) — 
„S z a n ta ż ”  g. 9. 11.15. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — ans».. 1. 18 (sobota  1 n ie ­
d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„C u d o w n y  k w ia t ”  g. 16 — ra d ź ., 
p a n o ra m .; „R o m a n  i  M agda”  g. 
17.30, 19.45 — p o i., 1. 18 (sobota  i  
n ie d z ie la ); C O LO SSEU M  (tel.458-18)
— „ P o r t  lo tn ic z y  77”  g. 9, 11.15, 
13:30. 16. 18.15, 20.30 -  U S A . 1. 15
—  p a n o ra m , (sobota  1 n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  (te l. 221-834) — ..M a ła  
s y re n k a ”  g. 15, 16.30 — ja p . — 
p a n o ra m .; „C o  m i z ro b isz  ja k  
m n ie  z łap iesz”  g . 18, 20 — n o l., 1. 
15 (sobota  i  n ie d z ie la ): P IO N IE R  
(te l.  475-02) — „P rz y g o d y  R o b ó t­
ka  C h ro b o tk a ”  g. 10, 17 — p o i.; 
„ W i lk  g ra s u ie ”  g. 13. 15 — N f lD ;  
„Z d ję c ia  o ró b n e ”  g. 18, 20 — o o l„  
1. 15; „C z a rn y  k o rs a rz ”  g. 22 — 
W ł„  1. 18 — o a n o ra m . (sobota  i 
n ie d z ie la ), H E T M A N  (P o m o rza n y )
— n ie d z ie la : „C h ło p ie c  z b u rz y ”  
g . 10.30 — a u s tr .,  „P ło n ą c y  w ie ż o ­
w ie c ”  g. 12 — U S A , 1. 15; M AR S
— n ie d z ie la : „ I n n a ”  g. 11; „C z y
z a b iła ”  g. 17. 19 — f r „  1. 15; P R O ­
M IE Ń  — ..M iło ść  1 h o n o r ”  g. 16, 18. 
20 — CSRS. 1. 15 (sobo ta  1 n ie d z ie ­
la ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
n ie d z ie la : „H o p ... i  je s t m a łn o lu d "  
g. 15, 17 -  CSRS. I. 12; „Ś m ie r ­
te ln y  pośc ig ”  g. 19 — f r . ,  1. 15; 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) — n ie d z ie la : 
„P o w r ó t  c z ło w ie k a  zw anego  K o ­
n ie m ”  g. 17.3(1 -  U S A . 1. 15 —
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
n ie d z ie la : „ B ia ły  M u rz v n ”  g. 15,
17 — po i., 1. 12; „O s ta tn i f i lm  o
L e g ii  C u d z o z ie m s k ie j”  g. 19 —
U S A . 1. 15 H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„D o m  pod C ze rw oną  L a ta rn ią ”  g.
18 — w eg . 1, 18 (sobota  i  n ie d z ie ­
la ) :  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — n ie d z ie la : 
„ W ia t r  w  ża e la ch ”  g. 16.30 — ra d ź ., 
p a n o ra m .; „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  o k a ”  
g . 18 -  f r . ,  1. 18: B A J K A  (P o lice )
— n ie d z ie la : „A s v  p rz e s tw o rz y ”  g.
17, 19.10 — a n s ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż ' — n ie d z ie la : „ A k ­
c ja  S a la m a n d ra ”  g. 18 — ru m ., 1. 
15; S Y R E N K A  (J a s ie n ica ) — n ie ­
d z ie la : . .K a s k a d e r”  g. 17, 19 —
ra d ź ., 1. 12 — p a n o ra m .; Z A T O K A  
(N o w e  W a rn n o ) — . B a rro c o ”  g. 18
— f r . .  1. 18 — pan o ra m , (n ie d z ie ­
la ) ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — n ie ­
d z ie la : „W o d z ire j”  — p o i.;  G R Y F  
(G ry f in o )  — n ie d z ie la : „B a rb a ra  
R a d z iw iłłó w n a ”  — po i., a rc h .; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „Ż o łn ie rz e  w o l­
n o ś c i”  — ra d ź ., pa n o ra m ., 1. 12 — 
cz. TH i IV ;  „N ie m e  k in o ”  — U S A , 
1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ); D A R
(S ta rg a rd ) — „K o n ie c  im p e ra to ra  
t a jg i ”  — ra d ź .. 1. 12 — p a n o ra m , 
(sobo ta  1 n ie d z ie la ): IN A  (S ta r ­
g a rd ) — n ie d z ie la : „Ś m ie r te ln y  po­
ś c ig ”  — f r . .  1. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ T u  m ieszka  M u rz y ­
n e k ”  g. 15, P O L O N IA  — „B y ła  
sob ie  ra z  k ró le w n a ”  g. 13.30; P IO ­
N IE R  — „P rz y g o d y  R o b o tka  C h ro ­
b o tk a ”  g. 10. 11, 12, 17; P R O M IE Ń
— „G ę s ia re k  M a c ie k ”  g. 12, 14;
S Z M A R A G D O W E  — „C o  z to b ą ”  
g. 13.45; M E W A  — „R e k s io  k o m ­
p a n ”  g. 16; P R Z Y J A Ź Ń  — „G d v  
z a p ło n ą  c h o in k i”  g. 14; H U T N IK
— ..M a łp i k r ó l ”  g. 12.30: 1 M A J

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  P o­
m orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h . 
S z tu ka  p o lska . P okaz jednego  ob ra  
zu W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  
g. 9—25, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o lska  nad B a łty k ie m  przed  
1 000 la t .  P rz y ro d a  m orza  Gospo­
d a rk a  m o rska  na P o m o rzu  Z ach o d ­
n im  1945—70 U rządzen ia  1 m echa ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . D aw na  
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rz u  Za 
c h o d n im . K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j:  Z d z ie jó w  rzem ios ła  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im . „S k rz y n ie  i  k u ­
f r y  posażne Pom orza  Z a ch ”  X X X  
la t  S to czn i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78. P ie n ią d ze  m eda le  1 odzna ­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie o d zyska ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i A rc h i­
te k tu ra  t u rb a n is ty k a  Szczecina w 
X X X - le c ie  S A R P  Secesja —- w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  » rze m io s ło  b u d o w la n e  
S zczecina z p rz e ło m u  X IX  i  X X  
w ie k u  g. 9—15; Z A M E K  -  P la k a t 
ro k u  1978; M a la rs tw o  t ry s u n e k  Bo 
gus ław a  S zczepańsk iego ; P la k a t, 
m a la rs tw o , g r a f ik a  i  ry s u n e k  p la ­
s ty k ó w  o k rę g u  b yd g o sk ie g o  ł  B y d ­
goszczy g  10—18; K A W  — p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 — P race  g ra fic z n e  
p le n e ró w  m a ry n is ty c z n y c h  g. 10—17.

W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czynne  
w  g. 10—18.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota).

P U N K I IN F O R M A C JI T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8 -1 8  (sobota).

K O L E JO W A  -  te ł 460-23 P ociąg i 
p rzy je ż d ż a ją c e  -  834 P ociąg i od­
jeżdża jące  — 938

RUCH S T A T K Ó W  -  te l 018

U S ŁU G O W A  -  re i -428-14 I 478-15 
g. 8—19 (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N IE D Z IE L A

A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10—15. 
W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 15—20.

PO M O C D R O G O W A 

N IE D Z IE L A

OPD-1 S Z C Z E C IN , u l.  Ja g ie llo ń s k a  
35 — te l.  981 i  433-42; O PD-6 S T A R ­
G A R D  — u l. P o p ie la  1 — te l.  65-88.
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I s r h “ 1?!1« “  K !,‘i ęlyChi ,  pi° ? e n k a rz y  D . c. k o n c e r tu  /. P oznan ia ’  21.40 
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U W A G A : T V  ra s trz e ,* , sob ie z m ia - ?a‘ ° ' !' ’ ^ u T a e f c f  
n y  w  p ro g ra m ie . N o k tu rn y  G a b rie la  F au re

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 G odzina  f i lm u  16 P ro g ra m  z 
R os tocku . 16.30 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y  T V  CSRS. 17 S p o tk a n ie  w ‘ ZOO.
17.30 W iadom ośc i 17.35 S p o rt. 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 
F ilm . 19.25 P rognoza  pogody, k ro ­
n ika . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.25 
K ro n ik a .  23.40 F r .  f i lm  k r y m in a ln y  
„U ła s k a w io n y ” . 23.15 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a ,  10 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 10.30 „ P lo t k i ” . 11 P ro g ra m  
z R o s to cku  12 D z ie ń  na Zachodzie .
12.25 W y p ra w a  ju g .  w  H im a la je . 
12.50 W ia d o m o śc i i  k ro n ik a .  13 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  — „ M ó j ty p  — 
tw ó j  ty p ” . 14.30 F i lm  T V  f r .  „P a u l 
i  V ir g in ia ” . 15.30 W  k ra in ie  baśn i. 
16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 W ia ­
dom ości. 17.05 S p o rt. 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.25 P ro g n o ­
za pogody, k ro n ik a .  20 K o m e d ia  
„M in n a  v o n  B a rn h e lm ” . 22 U tw o ­
r y  j .  s .  B acha. 22.40 W iadom ośc i.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.30 M o skw a  z m e lo d ią  i  p iosenką . 
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u zyczn a . 9.05 
R a d io w y  M a g a zyn  W o js k o w y . 10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i. 11 Różne 
b a rw y  p io se n k i. 12.05 W  sam o po­
łu d n ie . 12.45 P o lska  m u z y k a  pop u ­
la rn a . 13.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t ży ­
czeń. 16.05 T e a tr  PR  „ R a j” . 16.50 
M u z y k a . 17.15 S tu d io  M ło d y c h .
18.05 M u z y k a . 19.15 P rz y  m u zyce
0  sp o rc ie . 20 K o n c e r t życzeń. 21.05 
M in i-m a g a z y n e k . 22 T e le g ra m y  m u  
ty c z n e  ze ś w ia ta . 22.35 M usicon .
23.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 23.15 Re 
w ia  p iosenek . 0.07 K a le n d a rz  k u l­
t u r y  p o ls k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią
1 p iosenką .

P R O G R A M  11

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA
— A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  t  -  g 
19—7, D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na- 
ro d o w e l 12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
1 2 - g  20—7. N A D  O D R Ą  U  -  g 
15—8

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— G o lę c m o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

14.40 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  15.05 
O b ie k ty w . 15.10 D z ie n n ik  • (k o lo r ) . 
15.2J T V  M ło d y c h  K o s m o n a u tó w  
(k o lo r ) . 15.50 D z ie ń  d o b ry , tu  T e ­
le w iz ja  (k o lo r ) . 16.10 L a ta rn ia  C za r­
n o ks ię ska  — te m a t s p o r to w y  (k o ­
lo r ) .  16.40 F ilm  L a ta m i C z a rn o ks ię ­
s k ie j „O  czym ś ż y w y m ” , 18.05 Sza­
n u jm y  w s p o m n ie n ia  (k o lo r ) . 19 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 
F i lm  T V P  „Z y c ie  na go rą co ”  (k o ­
lo r ) .  21.55 S tu d io  S p o rt. 22.35 D zień  
n ik  (k o lo r ) . 22.40 T y m  razem  In a ­
cze j — E lżb ie ta  S ta ros teeka .

P R O G R A M  I I

15.20 K in o  T D C  t  f i lm  „L a s s ie ”  (ko  
lo r ) . 16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„W s z y s c y  na s ta r t” . 16.50 K lu b  Jaz 
zow y S tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r ) . 17.30 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o ­
lo r ) . 17.40 P o d g lą d a n ie  w iru s ó w . 
17.50 z  c y k lu  „W ie d z a  1 pa s ja ”  — 
M ik r o  72. 18.05 R o b o ty  na fa b ry c z ­
n y m  e tac ie . 18.35 M ode le  rze czy ­
w is to ś c i p o m y ś la n e j. 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
T e a tr  W spom n ień  — „S ze w ska  pâ- 
s ja  F il ip a  H o tz a ” . 21.20 O pera  m ie ­
siąca  — „D a m a  P ik o w a ”  P C z a j­
ko w s k ie g o  — cz. I I  (k o lo r ) . 22.20 
F ilm  T V  ang . „R o d o w ó d  m a f i i ”  
(k o lo r ) .

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca łą  dobę ; P R O G R A M  I I  
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t z a b ie g o w y).

N IE D Z IE L A

6.45 i  7.1S T T R . 7.45 Nowoczesność 
w  d o m u  i  za g rodz ie . 8.10 E m e ry tu ­
r y  d la  r o ln ik ó w  (k o lo r ) . 8.20 S tu ­
d io  S p o rt (k o lo r ) . 9 T e le ra n e k  (k o ­
lo r ) .  10.20 A n te n a  (k o lo r ) . 10.45 Re­
p u b l ik i  ZSRR „T a d ż y k is ta n ”  (k o ­
lo r ) .  11.45 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  12 R o l­
n icze  ro z m o w y  (k o lo r ) . 12.30 P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y  (k o lo r ) . 13.20 M a ­
ga zyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r ) . 13.50 
Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t (k o lo r) . 
14.15 „W e s o łe  k u m o s z k i z W in d so ­
r u ”  (k o lo r ) . 15.45 L o s o w a n ie  D u ­
żego L o tk ą  (k o lo r ) . 16 F i lm  T V  
h is z p a ń s k ie j „C u r ro  J im e n e z ”  — 
ode. o s ta tn i.  17 S tu d io  S p o rt. 18.10 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „H a lo  W a r­
szawa — tu  H e ls in k i” . 19 W ieczo ­
ry n k a . 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
F ilm  T V P  „R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ”  
(k o lo r ) . 21.40 S tu d io  S p o rt. 21.55 
W id o w is k o  e s tra d o w e  „M o r ta le  l  
In n i” .

A P T E K I

S O B O T A  I N IE D Z IE L A

P L . G R U N W A L D Z K I 42 — (dod
o d r u tk i i t le n )  te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  te l. 730-44; N A ­
R U S Z E W IC Z A  11 (te l. 220-164) 
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 -  te l 
239-422, Z D R O JE . B A T . C H Ł O P ­
S K IC H  54 -  612-573

9.10 T e a tr  T V  na S w ie c ie  — „ S łu ­
ga d w ó ch  p a n ó w ” . 11.15 M il i ta r ia ,  
ob ro n n o ść , now oczesność. 12.15 
W ie lk a  G ra  — te le tu rn ie j.  13.05 
K in o  T e le w iz j i  N a jm ło d s z y c h  — 
„ K r u k ” . 15.20 „ A f r y k a  ja k ą  w i­
d z ia łe m ”  — „K o n g o ”  — f i lm  dok . 
p ro d . T V  w ło s k ie j.  16.25 T e le w i­
z y jn y  m u s ie  h a ll.  17.25 W S ta ry m  
K in ie  — „P ie n ią d z e  to  n ie  w szys t­
k o ”  — f i lm  p ro d . U S A . 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m . 20.15 „ Z  p io ­
senką przez ż y c ie ”  — g a lo w y  k o n -

P R O G R A M  I 
(n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 21, 22, 0.01. 
14 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re sp o n ­
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 Ra­
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 Z  po zn a ń ­
sk ie g o  s tu d ia . 19.30 W iz y ty  i  pod­
róże . 21.05 G w ia z d y  ja zzu . 21.35 
P rz y  m u zyce  o sp o rc ie . 22.30 H a lo  
B e r l in ,  h a lo  W arszaw a. 0.07 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j.  0.12 N o c  z 
m e lo d ią  i  p iosenką .

P R O G R A M  I I  
(na f a l i  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
14.30 D la  d z ie c i „N a w ie d z o n y  d o m ” . 
14.50 „C z a ta ”  15.05 M u z y k a  M o­
z a rta . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 
i  ch ło p có w . 16 Ś p iew a  M a ry la  R o­
d o w icz . 16.10 P rz e k ró j m u z y c z n y  
ty g o d n ia . 16.40 C zy znasz tę  ks ią ż ­
kę . 17 Z  a rc h iw u m  jazzu . 17.20 P o­
w ieść  m ies iąca . 17.40 „P rz y s ię g a  
spod g i lo ty n y ” . 18 M uzyczne  a rc h i­
w u m  P o lsk ie g o  R ad ia . 18.25 P le b i­
s c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 „C zas  l  
lu d z ie ” . 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
P ro b le m y  te a tru  o p e row ego . 20 N o 
ta tn ik  k u l tu r a ln y .  20.15 F . S chu ­
b e r t — P o d ró ż  z im o w a . 21.40 P. 
C z a jk o w s k i — w a r ia c je  „R o k o k o ” . 
22 R a d io k a b a re t. 23 M is trz o w s k ie  
in te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66,74 M Hz)

15.05 K ra m  z p io s e n k a m i. 15.30 M ię 
d zy  w ie rs z a m i. 16.30 P io s e n k i z 
I lu z jo n u . 16.45 Nasz ro k  79. ‘ 17.05 
M uzyczn a  poczta  U K F . 17.40 P o­
e ty c k ie  s t r o fy  P o la  S e rge ’a . 18.10 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 K o n  
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . 19 P osłuchać 
w a r to .  19.15 Z ło te  p rz e b o je  zespo­
łu  F le e tw o o d  M ac. 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia . 19.50 „K ró le w s k a  ry b a ” . 20 
B a w  się razem  z n a m i. 22.08 G w ia z  
da s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „P o r t ­
r e t ”  — s łu c h o w is k o . 22.36 „S e x ”  — 
g ra  Id r is  M u h a m m a d . 23.05 Jam  
session w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

14.45 M a rm o n iś c i z P o d la s ia . 15.05 
T e a tr  P R  — „ M a r ia  S tu a r t ” . 16X5 
K o d e k s  i  k ie ro w n ic a . 16.25 G ra  ze­
s p ó ł „S B B ” . 16.30 „R o z m o w y  o w y ­
c h o w a n iu ” . 16.40 P rze g lą d  A k tu a l­
no śc i W yb rze ża  16.55 Z  p o r tó w  i 
m ó rz . 17 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie .
18.25 K o b ie ty  ró ż n y c h  e p o k . 19 Czy 
znasz sw o je  p ra w o . 19.15 Jęz. f r a n ­
c u s k i. 19.30 K o n c e r t  in a u g u ra c y jn y  
F e s tiw a lu  „P o z n a ń s k a  W iosna M u ­
z yczn a ” . 20.20 „K s ię ż n ic z k a  B ra m -

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7 M e lo ­
d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35 M a łe  
m u z y k o w a n ie . 8 N ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13 

Dp i*  — , ..C ze rw o n y  b u k ie t ” , 
«.¿o R y tm y  lu d o w e  M e k s y k u . 15 
R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  — 
„S w a tk a ” . 15.45 R o z ry w k o w a  a u d y ­
c ja  re k la m o w a . 16 K o n c e r t  ch o p i­
n o w s k i. 16.30 P r im a  a p r i l is  -  M ię ­
d z y n a ro d o w y  D z ie ń  Ż a r tu  i  H u m o - 
ru . 18 P a n o ra m a  w o k a lis ty k i p o l- 
s k ie j.  18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i 
m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 P a r t i ta  na 
12 fa g o tó w  i  3 k o n tra fa g o ty .  1# 
Ś p iew a  A . R os iew icz . 19.20 S tu d io  
M ło d y c h . 20 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra ­
d y  i  k a b a re tu . 21 W o jsko , s tra te ­
g ia , ob ro n n o ść . 21.15 P io s e n k i ż o ł­
n ie rs k ie . 21.30 R o zm a ito śc i m uzycz­
ne. 22 S u ity  T e le m a n n a . 22.30 T e a tr  
P o e z ji „ A n h e l l i ”  — s łu ch . 23 A rc y ­
d z ie ła  m u z y k i d a w n e j. 23.35 P u b li­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u  
z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I

7.30 K o m u  p iosenkę . 7.50 N a pobo­
czu  w ie lk ie j  p o l i t y k i.  8 Nasze t y ­
p y . 8.35 Co k to  lu b i.  9 „K ró le w s k a  
ry b a ” . 9.10 N a g ó ra ls k ą  n u tę . 9.30 
G d y  s ię  m ó w i — poczuc ie  h u m o ru . 
9.50 S o lo  na g rz e b ie n iu . 10.00 60 
m in u t  na g odz inę . 11 Ja n  P ta szyn - 
W ró b le w s k i. 11.15 N ie d z ie ln a  szkó ł­
ka  m u zyczna . 12 U ś m ię c h n ię ty . 
m e b o h a te rs k i te n o r . 12.25 M u z y k a  
z sa l k o n c e r to w y c h . 13.20 P rze b o je  
*  ,.n o w K h  P ły t*  14 05 P e rysko p .
14.30 M uzyczn e  p re m ie ry . 15 R epor 
ta ż . 15.20 D u c h y  u le c ia ły  — now a 
p ły ta  zespo łu  Bee Gees. 16 K w a -  
d ro fo n ia  — s łu c h o w is k o . 16.36 M e- 
L°d il  ? a . k w ie c ie ń . 17 Z ap ra sza m y 
do T r ó jk i .  19 H e rb ie  H o n co ck  na 
fe s t iw a lu  N e w p o r t. 19.35 O pera  ty ­
g o d n ia . 19.50 „K ró le w s k a  ry b a ” . 
20.00 Jazz p ia n o  fo r te .  20.40 Z  k s ię ­
g i m iło ś c i — s łu ch . 21 I I I  D n i M u ­
z y k i  K a ro la  S zym a n o w sk ie g o . 22.08 
G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.18 
S tu d io  T e a tra ln e . 23.35 B o b  W ilb e r  
na fe s t iw a lu  Z ło ta  T a rk a  79. 23.45 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

7.20 Ja n  S ebas tian  B ach . 8.05 P ie rw  
szy k w ie tn ia  w  S zczec in ie . 8.15 
M u z y k a  w o js k o w a . 8.25 P o ra n e k  
z M u z a m i. 11 ję z .  ła c iń s k i. 11.20 
F o n o te k a  fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij*  
sp ra w d ź, o d p o w ie d z . 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  „D z ie d z ic z ­
k a  z S a u m u r” . 12.35 K lu b  O l im p i j ­
c z y k ó w . 13.30 K o n c e r t  z gw ia zd ą . 
14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia .
14.30 M u z y k a . 14.40 M u z y k a  z je d ­
n e j p ły ty .  15 T e a tr  PR  „S tu d io  
S te re o fo n ic z n e ” . 16.05 K o n c e r t  ży ­
czeń. 16.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te ­
re o fo n ic z n y . 17.30 W a rsza w sk i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18 R a d io la ta r-  
n ia . 18.30 O s ta tn ia  noc C ice ro n a . 
19 P ro g ra m  ste reo . 22.10 K to  z n im  
p rze g ra  c z y li p rz y  sp o rc ie  o m u ­
zyce

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K , 2. IV .

12.45 i  13.25 — T T R . 15.30 — N U R T . 
m a te m a ty k a . 16 — O b ie k ty w .
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — Z w ie ­
rz y n ie c . 16.55 — P r . o ś w ia to w y  
„Ś m ie rć  V a r io l i  M a jo r ” . 17.35 — 
F ilm  p o i. „O d  W e s te rp la tte  do 
N o ry m b e rg i” . 20.15 — T e a tr  T V  
„P ra w d o m ó w n y  k ła m c a ” . 21.50 — 
D z ie n n ik . 22X5 — P r . p u b l. k u l­
tu ra ln e j „ J a k ” ?.

W T O R E K , 3. IV .
6 l  6.30 — T T R . 9 — J. p o i. d la  
k l .  V I. 10 — P ro g ra m  d la  n a j­
m ło d szych . 13.25 i  15 — T T R .
15.30 — T V  K lu b  S e n io ra . 16 — 
O b ie k ty w . 16.30 — P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y  „M o ja  u lic a ” . 17 —
S tu d io  T V M . 17.30 — T e le tu rn ie j 
„ S ta w k a ” . 17.55 — Sonda. 18.20 — 
M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i.  18.50 
— R a d z im y  ro ln ik o m . 20.15 —
F ilm  r v  radź . „C z e rw o n e  i cza r­
ne ”  o s ta tn i o d c in e k . 21.30 —
Ś w ia d k o w ie . 21.50 — C a m e ra ta . 
22.15 — D z ie n n ik .

ŚR O D A , 4. IV
6 i  6.30 -  T T R . 8.10 — C hem ia  
d la  k l.  V I I I .  9 -  F iz y k a  d la  k l.  
V I .  12 — W ych o w a n ie  m uzyczn e  
d la  k l .  V I I —V I I I .  12.45 i  13.25 — 
T T R . 14.30 — W d ro d ze  do no­
w ego. 15.30 — N U R T  — naucza ­
n ie  p o czą tkow e . 16 — O b ie k ty w .
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — E n t l i-  

fC "e k-s ło w n i czek (p r. d la  d z iec i).
P ro g ra m  ro z ry w k o w y

Co zobaczymy 
w TV?

16.55

„N a tc h n ie n ie ” . 17.20 — D om  i 
m y . 17.35 — L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a . 17.50 — Ż y c io ry s y  w s p ó ł­
czesne. 18.15 — T e le tu rn ie j.  18.30 
— F ilm  d o k u m . „S ró d z ie m n o m o r 
s k ie  p rz y g o d y ” . 21.50 — D z ie n n ik . 
22.05 — K o n c e r t  in a u g u ra c y jn y  
D n i K u l t u r y  P o ls k ie j w  M o skw ie , 
w ś ró d  w y k o n a w c ó w  m . in . K . 
Z im e rm a n  1 A . K u lk a

C Z W A R T E K , 5. IV .
6 i 6.30 — T T R . 9 — J. p o ls k i 
d la  k l .  I  l ic .  10 — J. p o i. d la  
k l .  I I  l ic .  11.05 — Przyspc*sob1e- 
n ie  o b ro n n e  d la  k l .  V I I I  1 I  l ic .  
12.55 — J. p o i. d la  k l.  IV  lic . 
13.40 i  14.10 — T T R . 15.30 — D e ­
c y z je  1 5 -la tkó w . 16 — O b ie k ty w . 
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — C z w a r­
te k  T V M  i  f i lm  „ P ip i  L a n ^ s - 
t r u m ” . 17,30 — F ilm  p rz y ro d n i­
cz y  „O  w ro n a c h  p ra w ie  w s z y s t­
k o ” . 17.55 — T y g o d n ik  h is to ry c z ­
n y . 18.20 — P o lig o n . 18.50 — 'R a ­
d z im y  ro ln ik o m . 20.15 — T e a tr  
S e n sa c ji „ D n i  ze m s ty ” . 21.10 — 
Pegaz. 21.55 — W  m in u tę  po p re ­

m ie rze . 22.30 — D z ie n n ik . 22.45 — 
„N ig d y  w ię c e j”  — p r .  p u b l. k u l­
tu ra ln e j.

P IĄ T E K , 6. IV .
6 i  6.30 -  T T R . 8.10 — G e o g ra fia  
d la  k l .  V I I .  9 — G e o g ra fia  d la  
k l .  V . 11.05 — W y c h . te ch n iczn e  
d la  k l .  I —I I I  l ic .  12.45 i  13.25 — 
T T R . 15.15 — R ed. szko ln a  zapo­
w ia d a . 15.30 — N U R T  — pedago­
g ik a . 16 — O b ie k ty w . 16.30 — D la  
dz iec i „ P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 
16.55 — R eportaże  m uzyczne  „C o  
t r z y  la ta  w  B yd g o szczy” . 17.20 — 
M a gazyn  m o to ry z a c y jn y .  17.50 — 
E w a  S z e lb u rg -Z a re m b in a . 18.30 — 
F ilm  T V  ju g . „P ro fe s o r  i  p an ­
na ” . 20.15 — M a g a zyn  S tu d ia  G a­
m a. 22.05 — D z ie n n ik  22.20 — 
S tu d io  G am a ez TI.

Program II
P O N IE D Z IA Ł E K , 2. IV .

16.35 — J. n ie m ie c k i. 17 — D z ie ń  
w ę g ie rs k i w  TV P .

W T O R E K , 3. IV .
16.35 — J. a n g ie ls k i.  17.05 — J.

n ie m ie c k i.  17.30 — K IN O  T V N , 
18 — P ro g ra m  p o ra d n ic z y . 18.30 — 
P o ra d n ia  „ Z a u fa n ie ” . 19.10 — K ro  
n ik a  ( lo k ). 19.30 D z ie n n ik . 20.15 — 
W to re k _ jn e lo m a n a . 21.10 — „24 go­
d z in y ” . 21.25 — S y lw e tk i X  M u ­
zy  — B ro n is ła w  C ie ś la k . 22.40 — 
H is to r ia  f i lm u  fra n c u s k ie g o .

Śr o d a , 4. iv .
16.15 — J. ro s y js k i.  16.45 — J. 
a n g ie ls k i.  17.15 - -  F i lm  CSRS
„D z ie ń  d o b ry , m ia s to ” . 18.30 — 
S ensacje z p rzesz łośc i. 19.10 — 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik . 20.15 
W ie czó r p o d ró ż y  i  p rz y g o d y . 21.45 
T w a rz e  te a tru .  22.20 — 24 g o d z i­
n y . 22.30 — W szys tko  Już b y ło .
23.10 — Bez re ce p t — ro z m o w y  
o w y c h o w a n iu .

C Z W A R T E K , 5. IV .
16.30 — J . f ra n c u s k i.  17 — J. r o ­
s y js k i.  17.30 — P rz e w o d n ik  m e lo ­
m ana. 17.55 — W z o rn ic tw o  p rze ­
m y s ło w e . 18.25 —r  S tu d io  S n o rt.
19.10 — K ro n ik a  ( lo k .) .  19.38 D z ie n ­
n ik .  20.15 N U R T  — n a u k i p o lity c z ­
ne. 20.45 — N U R T  — m a te m a ty ­
k a . 21.15 — N U R T  — nauczan ie  
po czą tko w e . 21.45 — 24 g o d z in y . 
21.55 — F ilm  T V  na św iec ie .

P IĄ T E K , 6. IV .
16.30 — J. f ra n c u s k i.  17 — M am  
p o m ys ł. 17.30 — P o ra d n ik  t u r y ­
s ty . 18 — P o ra d n ic tw o  w ę d k a r­
sk ie . 18.30 — K lu b  Ja zzo w y S tu ­
d ia  G am a. 19.10 — K ro n ik a  ( lo k .) ,
19.30 D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  W spom ­
n ie ń  „R a n n y  la s ” . 21.20 — 24 go- 
d -*iny. 21.30 — P r e - ^ z - a  w  d w ó j­
ce „K o c h a n a  M a re n ” .

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  dosz ło  w c z o ra j w  M ie - 
lę c in ie  gm . P y rz y c e . N a  to ra c h  k o ­
le jo w y c h  p rze b ie g a ją c y c h  k o ło  te j 
m ie js c o w o ś c i b a w iło  s ię  trz e c h  
ch ło p có w . K ie d y  zza z a k rę tu  w y ło ­
n i ł  się p o c iąg  osobow y r e la c j i  K o ­
s trz y n  — S ta rg a rd , d w a j m a lc y  zdo 
ła l i  uc iec, t rz e c i,  8 - le tn i E r y k  Cz. 
d o s ta ł s ię  pod k o ła  lo k o m o ty w y  i  
p o n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu .

K R Ó T K O  p rze d  godz. 12 na te re ­
n ie  b u d o w y  p rz y  u l. N ie d z ia łk o w ­
sk iego  sp a d ł z ru s z to w a n ia  z w y ­
sokośc i o k . 3 m e tró w  49 -le tn i S ta ­
n is ła w  M . L e k a rz  p o g o to w ia , s tw ie r  
d z iw s z y  w s trzą ś r.ie n ie  m ózgu  i 
o b ra że n ia  g ło w y  — s k ie ro w a ł ra n ­
nego do sz p ita la  na P om o rza n a ch .

W C Z E S N Y M  ra n k ie m  na u i.  C y ­
r y la  i  M e todego  m a ły  „ F ia t ”  n r  
re j.  SZC  6190 p o trą c ił m ieszkańca  
P o lic , 35 -le tn iego  C zesław a P „  k tó ­
r y  n ie sp o d z ie w a n ie  w sze d ł na je z ­
d n ię . R annego o d w ie z io n o  do po­
g o to w ia . Z  in fo rm a c ji  p rz e k a z a n e j 
nam  przez M O  w y n ik a  iż  p rze ch o ­
dz ie ń  b y ł  p od  w p ły w e m  a lk o h o lu . 
O godz. 12.30 na u l.  C h o rz o w s k ie j 
w p a d ł pod  k o ła  sam ochodu  osobo­
w ego 12 -le tn i W ito ld  K „  k tó r y  
w b ie g ł na je z d n ię  zza s to jącego  na 
p rz y s ta n k u  a u to b u s u  W P K M . C h ło ­
p iec  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . N ie c a łą  
g o d z in ę  p ó ź n ie j na u l.  N a ru to w i­
cza d o s ta ł s ię  pod  k o ła  „ Ż u k a ”  
M X  1192 p rz e ch o d z ie ń , 23 -le tn i A n ­
d rz e j K .  W v p a d e k  s k o ń c z y ł s ie  z ła  
m a n ie m  n o g i i  sz p ita le m , (ap )
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D zięki rac jo n a liza to ro m  z W U T

Dodatkowe numery telefoniczne 
dla szczecinian

Ś W IEŻE pow ie trze  i w io ­
senny w ie trz y k  przydadzą  
się rów n ież  pościeli... W ie­
trzące się poduszki i  k o ł­
d ry  n ie  s tanow ią  jednak  
in te resu jące j ozdoby na­
szych b loków , p rzypom ina­
ją c  racze j w ie js k i pejzaż 
z p ierzyną na płocie...

Foto: Z. Jodkow sld

Newe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
O D  SO m a rca  o b o w ią z u ją  nas tę ­

p u ją c e  ce n y  w a rz y w , o w o c ó w  1 
k w ia tó w ': b u ra k i k g  — 7 z ł, ce bu la  
k g  -  13,50 z ł ( I  w y b ó r )  i  8 z ł ( I I  
w y b ó r ) ,  c e b u la  ze szcz y p io re m  pę­
czek (100 g) — 6 z ł, c h rz a n  k g  — 
42 z ł ( I  w y b ó r )  i  25 z ł ( I I  w y b ó r) , 
czosnek kg  — 80 zł ( I  w y b ó r )  i  52 
( I I  w y b ó r) , ka p u s ta  b ia ła  k g  — 
6,50 za ( I  w y b ó r)  i 4 z ł ( I I  w y b ó r) , 
ka p u s ta  w io ska  i  cze rw o n a  kg  — 
9 z ł ( I  w y b ó r)  i  5,80 z ł ( I I  w y b ó r) , 
m a rc h e w  kg  -  7 zł ( I  w y b ó r )  i
4.20 ( I I  w y b ó r) , o g ó rk i s z k la rn io w e  
k g  — 120 z ł, p ie tru s z k a  k g  — 15,50 
z ł p o ry  kg  — 15 z ł (1 w y b ó r)  i
11.20 ( I I  w y b ó r) ,  se le r kg  — 18 z ł,
w łoszczyzna  0,5 -kg — 9,50, ka p u s ta  
kw aszona  k g  — 9 z ł, o g ó rk i k w a ­
szone kg  — 30 z ł, p ie c z a rk i kg  — 
P8 z ł ( I  w y b ó r)  i  53 z ł ( I I  w y b ó r) , 
z ie m n ia k i kg  -  3,50 z ł, ja b łk a :
I g ru p a  cenow a kg  — 23 z ł (e k s tra ), 
16 z ł ( I  w y b ó r) , 11 z ł ( I I  w y b ó r) ,
I I  g ru p a  cenow a kg  — 20 zł (e k s tra ), 
15 z ł ( I  w y b ó r )  i  9 zł ( I I  w y b ó r) ,
I I I  g ru p a  cenow a kg  -  11 z ł ( I  w y ­
b ó r) , 7 z ł ( I I  w y b ó r) , ś l iw k i  suszo­
ne w ę g ie rk i kg  — 40 z ł, dam asceny 
kg  — 24 z ł, ja b łk a  suszone d rą ż o ­
ne i o b ie ra n e  kg  -  60 z ł, ja b łk a  
suszone kg  — 45 z ł. k w ia ty  w  za­
leżnośc i od w y b o ru  ( I.  I I  1 I I I ) :  
g e rb e ry  sz tu ka  -  30, 22 1 13 zł. 
g o ź d z ik i sz tu ka  — 19, 13 i  8 zł. 
róże sz tu ka  — 35, 25. 15 z ł. f re z ie  
sz tu ka  — 14 i 9 z ł, n a rc y z y  sz tu ka  
— 17 Ł 11 z ł, tu l ip a n y  17 i  11 zł, 
aspa ragus  s p re n g e r i g a łą zka  -  5
z ł (od  50 cm  d łu g o ś c i) , 4 z ł (od 40 
cm ), 2 z ł (od 25 cm ), aspa ragus  
p lum osus  ga łązka  -  6 zł (od 50 
cm ), 5 zł (od 40 cm ). “ - - --
cm ).

eyjnych.

Pierwsze w Szczecinie 
podziemne przejście

(Dokończenie ze str. 1) k ie  prace w ykonyw ane być ma 
. ją  bez w iększych u tru dn ie ń  w

przejścia d la  pieszych. Zapro- ruchu  ko łow ym . A  zatem do 
je k tow ano  je  % m aksym a lną  budow y d ru g ie j je zdn i można 
prostotą: jest ono w łaśc iw ie  będzie przystąpić dop iero po o d - 
p ros tym  ko ry ta rze m  łączącym dan iu  do uży tku  pierw szej. To 
obie s trony al. W yzw o len ia . samo dotyczy to row iska  tra m - 
6 par schodów u ła tw i dogodne wajowego. 
i bezpieczne p rze jśc ie  na drugą 
stronę u lic y  oraz na p rzys ta nk i. m o d e r n i z a c j a  a l. w y z w o le n ia  

w ią że  s ię  n ie ro z e rw a ln ie  z bud o - 
Pod ziem.ą me będzie z u w a - Wą T ra s y  Z a m k o w e j i  w y w o ła n y m i 
gi na koszty i znane k ło p o ty  Z ty m  z m ia n a m i w  u k ła d z ie  k o m u n i-  
w ykonaw stw em  — żadnych Jęa.cyJn .ym  m ia s ta . Je d n a k  ca łość za- 

, m ie rz e ń  b u d z i pew ne  zastrzeżen ia ,
p u n k tó w  us ługow ych, Pow sta- S zeroka  1 d w u p a sm o w a  p rze b u d o - 
ną je d yn ie  pomieszczenia tech- w ana a r te r ia  p ro w a d z ić  będz ie  je -  
niczne w e n ty la to m i 1 systemu f f i r s S U ! '  i  
osuszającego, szalet o raz ko lo - bezp ieczn ie . B ę d z ie m y  w ię c  m ie li 
rowe r e k la m y  św ie tln e . id e n ty c z n ą  s y tu a c ję  ja k  na nab rze ­

żu W ie le c k im , k tó re  „ k o r k u je ”  po- 
G E N E R A L N Y M  re a liz a to re m  ca- »zerzone u lic e  L a d y  1 Ja n a  z K o ln a , 

le g o  p rz e d s ię w z ię c ia  te s t P rze d - Dl-uga uw aga  d o ty c z y  d w u le tn ie j 
s ię b io rs tw o  E k s p lo a ta c ji D ró g  1 M o- Prze ™ v w  p rz e b u d o w ie  ca łego  c ‘ ą- 
s tó w . M u s i o no  s k o o rd y n o w a ć  d z ia - I:11, 3 . ^ y z w o le n ia .  C zy  n ie  m ożna 
ła ln o ś ć  w ie lu  w y k o n a w c ó w . 1 ta k  b y J o . k o n ty n u o w a ć  ty c h  p ra c  po 
p ra ce  d ro g o w e , to ro w e , w y m ia n ę  za ko ń cze n iu  ro b ó t na p l RodraY 
gazoc iągów  i k a n a liz a c j i  — w y k o -  przeŁ'ieź  l ik w id a c ja ,  a p o tem  po- 
n y w a ć  będzie K P R I, 's y g n a liz a c ję  n ° w n e  u ru c h a m ia n ie , zaplecza so- 
ś w ie tln ą  i  sieć n is k ie g o  n a p ię c ia  cja łn e g o  i  m ag a zyn o w e g o  p rzed - 
— W P E U K , ro b o ty  k a b lo w e  1 te le -  ?1̂ b l.o rs ‘ w, w y k o n a w c z y c h  podraża  
k o m u n ik a c y jn e  — P o zn a ń sk ie  P rzed  { t°szty  i  je s t zaprzeczen iem  zasady 
sięb io -rs tw o ’ R obót T e le k o m u n ik a c y j-  k o n c e n tra c ji.  (te n )
n y c h  o ra z  W U T . p rzy łą cza  gazow e __________ __
do b u d y n k ó w  — Z a k ła d y  G a z o w n i-

Powstał nowy kiosk...

Dla ozdoby?
N A  O s ie d lu  A r  k o ń s k im  p rz y  u l. 

W io sn y  L u d ó w  p o s ta w io n o  o k o ło  
p o łto ra  ro k u  te m u  k io s k  ..R u ch u ” , 
F a k t ten  n ie z m ie rn ie  uc ie szy ł 
m ie szka ń có w  n o w y c h  b lo k ó w , gdyż  
ta k a  p la c ó w k a  b y ła  tu  b a rd zo  po­
trze b n a . N ie s te ty , radość o ka za ła  
s ię  p rzedw czesna. K io s k  s to i ja k  
s ta ł. t y lk o  że... n ie  zo s ta ł d o ty c h ­
czas o tw a r ty .  Radość m ie szka ń có w  
O sied la  A rk o ń s k ie g o  przesz ła  w  roz 
d ra ż n ie n ie  — na cóż im  bo w ie m  
ta ka  b e zu ży teczna  pseudoozdoba 
u lic y ?

(su)

K IL K A  d n i tem u odbyła się k o le jn a  g ie łda  pom ysłów  rac­
jo na liza to rsk ich , organizowana przez W o jew ódzk i U rząd T e le ­
ko m u n ika c ji. Zgłoszono na n ią 87 w n iosków , z k tó rych  aż 58 
zostało ju ż  spraw dzonych w praktyce i znalazło zastosowanie 
w pracy W UT.

O R G A N IZ A T O R E M  im prezy Od 1975 ro ku  zgłoszono tu 
by ł Z ak ładow y K lu b  T e ch n ik i 413 w n iosków  racjonałi-zator- 
i R acjona liza c ji. Pow sta ł on w skich , z k tó rych  oko ło  90 proc. 
1975 ro ku  i zrzesza oko ło  130 znalazło zastosowanie w p rak- 
człorrków z zakładów W U T o- tyce. Z  ro ku  na ro k  liczba po­
raź O kręgow ych W arsztatów  m ysłów  uspraw n ia jących  pracę 
Pocztow ych i Telekomumdka- rośnie. W  1975 r. było  ich 35.

a sieć t r a k c y jn ą  ze s łu p a m i 
W P  K M .

K a żd y  z w s p o m n ia n y c h  wyże.) 
w y k o n a w c ó w  p o tw ie rd z ił p rz y ję c ie  
p ra c  do sw ego „ p o r t fe la  z le ce ń ” . 
D o tąd  je d n a k  n ie  p o d p is a ły  um ów  
n ie k tó re  z p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry m  
z lecono  b u d o w ę  p rz e jś c ia  p o d z ie m ­
nego. N a leży  s ię  je d n a k  spodz ie ­
w ać, że d o trz y m a ją  one u s tn y c h  
p rzy rze cze ń .

PRACE rozpoczynają się w 
p rzyszłym  tygodn iu . Kom unalne 
P rzeds fębo r-tw o  Robót In ż y ­
n ie ry jn ych  przystępu je  do w y ­
m iany  gazociągu i sieci ka n a li­
zacyjne j N o rm a tyw ny  c y k l ca­
łe j in w e s tyc ji usta lony został 

zł (od 25| na  30 miesięcy. Jest to długo, 
I lecz pam iętać trzeba, że wszyst-

Zatrzymanie dowodu rejestracyjnego
D U * E  z a in te re s o w a n ie  z m o to ry /.o -  t le n ia  sam ochodu  czy  m o to c y k la . W y d a liś m y  zarządzen ie  u p o w nżn ia  

w a n y c łi C z y te ln ik ó w  w y w o łu je  S zczegó ln ie  n iebezp ieczne  je s t n ie -  ją c e  fu n k c jo n a r iu s z y  MO do za- 
s p ra w a  z a trz y m y w a n ia  przez fu n k -  w ła ś c iw e  u s ta w ie n ie  ś w ia te ! d ro g o - t rz y m v w a n ia  d o w o d ó w  re 1 e s tra cv i- 
c jo n a r iu s z y  M O  je d n e g o  z p o ds ta - w y c h  i ś w ia te ł m ija n ia  P onad?- n y c h  "w p rz y p a d k a c h , g d y  s tw ie r -  

do  ^ in n y c h  is to tn y c h  p rz y c z y n  , s ta - dzą o n i podczas k o n t ro l i ,  że tra n s -w o w y c h  d o k u m e n tó w  k ie ro w c y  
d o w o d u  re je s tra c y jn e g o . W ja k ic h  n o w ją c y c h  p o ds taw ę  dó 
w a ru n k a c h  m oże to  n a s tąp ić?  Z  p y ­
ta n ie m  ty m  z w ró c il iś m y  s ię  do n a ­
c z e ln ik a  W y d z ia łu  R u ch u  D ro g o w e ­
go K W  MO w  S zczec in ie  m jr .  R o­
m ana  Z ió łk o w s k ie g o .

— Z A T R Z Y M A N IE  d o w o d u  re je s ­
tra c y jn e g o  zawsze spow odow ane  
je s t  s tanem  te c h n ic z n y m  p o ja zd u .
I  ta k  g d y  t y lk o  p o w s ta je  p o d e jrz e ­
n ie  iż  zagraża on b ezp ieczeńs tw u  
ru c h u , b e zw zg lę d n ym  o b o w ią z k ie m  
m il ic ja n ta  czy  le ż  spo łecznego In ­
sp e k to ra  je s t z a trz y m a n ie  tego  do ­
k u m e n tu . D o n a jc z ę ś c ie j s p o ty k a ­
n y c h  „n ie d o m o g ó w ”  (a u s te rk i s ta ­
n o w ią  p o ds taw ę  do z a trz y m a n ia  do ­
w o d u  re je s tr . )  n a leżą  n ie s p ra w n e  u -  
k ła d y  h a m u lc o w e  i  k ie ro w n ic z e . W  
d a lsze j k o le jn o ś c i do p o w a ż n y c h  n ia  d o w o d u

trz y m a - p o r t w y k o n y w a n y  je s t n ie z g o d r i..
z zakresem  lu b  w a ru n k a m i o k re ś io  
n y m i w  p rzep isach . In n ą  pods taw ą  
te j s a n k c ji je s t n ie p o s ia d a n ie  przez, 
k ie ro w c ę  o d c in k a  w p ła ty  za tzw . 
p o d a te k  d ro g o w y  łu b  s k ła d k i obo­
w ią zko w e g o  ubezp ieczen ia  k o m u n i­
k a c y jn e g o .

Z a trz y m u ją c  d o w ó d  re je s tra c y jn y  
fu n k c jo n a r iu s z  M O  ^o b o w ią z a n y  
je s t do w y s ta w ie n ia  — zastępczego. 
D o k u m e n t te n  s ta n o w i jednoczesne 
p o k w ito w a n ie ,  a ta kże  in fo rm a c ję  o 
sposobie da lszego p o s tę p o w a n ia , w  
za lecen iach  ty c h . k tó re  są je d n o ­
cześn ie  n akazem , o k re ś la  s ię  np . o- 
b o w ią ze k  d o je c h a n ia  do ga rażu  tu t 
s ta c j i  o b s łu g i, p rz y  za ch o w a n iu  
szczegó lne j o s tro ż n o ś c i 1 p rz y  og ra -

... ___  . .„'es tracy jnego i- n a le ży  n ic z o n e j p rę d k o ś c i w  s y tu a c ja c h
u s te re k  na le ży  b ra k  t łu m ik a  a ta k -  ta k a  n ie d o sko n a ło ść  te c h n ic z n a  po- k o n ie c z n y c h  p rz e la z d  m oże się od 
że je g o  n ie sku te czn e  d z ia ła n ie  (d y -  ja z d u  ja k  ro z b ita  iu b  p o ryso w a n a  b y ć  od m ie js c a  z a trz y m a n ia  do  ga­
m ie  m e). P o n a d to  uszkodzone  szyb - p rz e d n ia  szyba. O c zyw iśc ie  u s te rk i ra żu  lu b  s ta c ji n a p ra w  tv lk o  p rzy  
ko se io m łe rze , zu ży te  o g u m ie n ie , o d - te  m uszą w  is to tn y  sposób u tra c i-  u ż y c iu  p o ja z d u  p o g o to w ia  d rogo - 
ks z ta łc e n ie  ra m y  n o śn e j o raz  usz- n ia ć  w id o czn o ść  k ie ro w c y . P odob - w ogo (na  h o lu ).
ko d zo n e  e le m e n ty  zaw ieszen ia  bą d ź  n ie  t r a k tu je m y  u szkodzen ia  t y ln e j  Z w ro t z a trz y m a n e g o  d o w o d u  re - 
też u k ła d u  jezdnego . lu b  bo czn e j sz y b y . R ó w n ie ż  w a d li-  je s trn e y jn e g o  n a s tę p u je  z c h w ilą

W ła ś c ic ie l p o ja z d u  m ech a n iczn e g o  w e  p o łą cze n ie  c ią g n ik a  z p rz y c z e - u s ta n ia  p rzeszkód  te c h n ic z n y c h  lu b  
m oże s t ra c ić  czasow o d o w ó d  re je -  ną, w y s tę p u ją c e  „p rz e d m u c h y ”  spa - fo rm a l:  vc h , t i .  po u s u n ię c iu  u s te - 
s tra c y jn y  sw o je g o  p o ja z d u  ta kże  I  l in  do w n ę trz a , w y c ie k i o le ju  bą d ź  re k  lu b  u z y s k a n iu  św ia d e c tw a  ba- 
w te d y , g d y  w y s tę p u ją  u s te rk i o św ie  p a liw a  są p o d s ta w ą  do in te rw e n c ji ,  d a n ia  te ch n iczn e g o . (M acz)

w bieżącym , w ciągu 3 miesćę 
cy, zgłoszono ju ż  105. Ta dyna 
m ika  cieszy ze względu na 
konkre tne , w ym ie rn e  korzyści 
ja k ie  odnosi z tego ty tu łu  nie 
ty lk o  W UT, lecz rów nież szcze­
cińscy abonenci.

D zięk i pom ysłom  rac jon a liza ­
to rsk im  w 1977 ro ku  przyby ło  
w szczecińskich centra lach 680 
now ych num erów , z k tó rych  
500 od razu przekazano abo­
nentom . W roku  następnym , na 
te j sam ej zasadzie, p rzybyło  
250 num erów , k tó re  także o d ­
dano w  uży tkow an ie  szczeci- 
n ian iom . Jak jest to  istotne, 
w ie każdy .oczeku jący  zainsta­
low an ia  aparatu telefonicznego.

P O M Y S ŁY  ra c jo n a liz a to rs k ie  m a­
ją  ró w n ie ż  k o n k re tn ą  w a rto ść . Za 
ro k  1977 o k re ś lo n o  ją  na 3 m in  z ł, 
zaś w  1978 ną 3,6 m in  z ł. O czy­
w iśc ie  je s t jeszcze i  w a rto ś ć  n ie ­
w y m ie rn a  o w y c h  u s p ra w n ie ń  — 
ła tw ie js z a , szybsza p raca , pop ra w a  
bezp ieczeńs tw a  i h ig ie n y  itp .

S pośród  p rz e d s ta w io n y c h  na te ­
g o ro c z n e j g ie łd z ie  p o m ys łó w  ra c jo ­
n a liz a to rs k ic h  W U T  „ z a k u p i ł ”  79. 
W śród  a u to ró w  zn a la z ło  się 13 de­
b iu ta n tó w , a n a jm ło d s z y  ra c jo n a li­
za to r l ic z y ł  sobie 21 la t .  Ś w ia d czy  
to  o d u żym  z a in te re s o w a n iu  za łog i 
za k ła d ó w  o p ra c o w y w a n ie m  w ciąż 
n o w y c h  k o n c e p c ji u ła tw ie n ia  p ra ­
cy  sobie ł ko le g o m , lepsze j je j 
o rg a n iz a c ji.  S ądz ić  Jednak też na ­
leży , iż  ow o  za in te re so w a n ie  jes t 
d o d a tk o w o  u m ie ję tn ie  podsycane 
przez p rze w o dn iczącego  Z a k ła d o ­
w ego K lu b u  T e c h n ik i i R a c jo n a li­
z a c ji,  zastępcę d y re k to ra  W U T  J a ­
na G ra czyka .

— T U  n ie  ma m ie jsca  na zbędne 
fo rm a liz m y  ~ m ó w i d y r .  G ra ­
c z y k . - U nas z a ła tw ia n ie  w n io ­
sku  ra c jo n a liz a to rs k ie g o  trw a  m a ­
k s im u m  2 ty g o d n ie  (a na o rg a n i­
zo w a n ych  co ro k u  g ie łd a c h  p o m y­
s łó w  — za le d w ie  parę g o d z in ). K ie ­
d y  lu d z ie  w id zą , że n ie  p ra c u ją  
„d o  s z u fla d y ” , to  m a ją  chęć na tę 
p racę. N ic  ta k  n ie  d o p in g u je  ja k  
k o n k re tn e  e fe k ty , k tó re  są w id o c z ­
ne i o d czu w a ln e  po ba rd zo  k ró tk im  
czasie. Z re sz tą  są to  n ie  ty lk o  k o ­
rz yśc i d la  saniego z a k ła d u . R a c jo ­
n a liz a to r  po ty c h  k ilk u n a s tu  d n ia ch  
uda je  się do kasy, gd z ie  o trz y m u je  
w y n a g ro d z e n ie  za s w ó j p ro je k t .

A W IĘ C  bez zb ę d n ych  fo rm a ­
liz m ó w  — o to  re ce p ta  na sukces. 
A  ta k im i m oże p o c h w a lić  się Z a­
k ła d o w y  K lu b  T e c h n ik i \ R a c jo ­
n a l iz a c ji p rz y  szczec ińsk im  W U T. 
W ro k u  1977 zo s ta ł u z n a n y  za n a j­
lepszy w  P o lsce  tego  ty p u  k lu b  W 
re so rc ie  p o cz ty  I te le k o m u n ik a c ji.  
Z a ję c ie  p ie rw sze g o  m ie jsca  w  ty m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s ta n o w i na ra ­
zie na jw yższe  tro fe u m . A le  n ie  za­
b ra k ło  ró w n ie ż  w y ró ż n ie ń  w o je ­
w ó d z k ic h . W 1977 ro k u  111 m ie j­
sce w  w o je w ó d z tw ie  (w ś ró d  k lu ­
bów  ra c jo n a liz a to rs k ic h  w s z y s tk ic h  
b ranż), w  ro k  p ó ź n ie j ju ż  l i  lo k a ­
ta . Od 3 la t  p rz o d o w n ic tw o  w  o k rę ­
gu (w o je w ó d z tw a  szczec ińsk ie , k o ­
sz a liń s k ie  i s łu p s k ie ) w ś ró d  Z a k ła ­
d o w y c h  K lu b ó w  T e c h n ik i i  R a c jo ­
n a liz a c ji d z ia ła ją c y c h  p rz y  p o k re w ­
n y c h  W UT-owS in s ty tu c ja c h .

T e  n a g ro d y  m ó w ią  sam e za s ie­
b ie . M am y n a d z ie ję , iż  da lsza p ra ­
ca k lu b u  będzie  n ie m n ie j ow ocna, 
że u trz y m a n a  zo s ta n ie  p rz o d u ją c a  
po zyc ja  w  re g io n ie  i  k r a ju .  M a m y 
tę  n a d z ie ję  p rzede w s z y s tk im  w  
im ie n iu  szczec in ian  cze ka ją cych  
na z a in s ta lo w a n ie  a p a ra tu  te le fo ­
n icznego. (su)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je ,  żc 

z p o w o d u  ro b ó t to ro w y c h  w 
d n iach  od 2 do 12 k w ie tn ia  b r. w 
d n i robocze  w p ro w a d za  nas tępu - 
jące  z m ia n y  w ro z k ła d z ie  ja z d y  
poc ią g ó w  pasaże rsk ich : 

poc iąg  o d je żd ża ją cy  z P o łczyn a  
Z d ro ju  o  godz. 8.50 i p rz y je ż d ż a ­
ją c y  do S zczee ina -N iebuszew a  o 
godz 14.30 n ie  k u rs u je  na o d c in k u  
Z ło c ie n ie c -—K a lis z  P o m o rsk i. po- 
c iąg  o d je ż d ż a ją c y  i  C hoszczna o 
godz 10.15 i p rz y je ż d ż a ją c y  do Z !o  
c ieńca  o godz. 12.28 n ie  k u rs u je  

o d c in k u  K a lis z  P o m o rs k i—z ió -  
i 1 cc S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  

u d z ie la ć  będą d y ż u rn i ru c h u  na 
s ta c ja c h  i p u n k ty  in fo rm a c ji.

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  p rz e p ro w a d z a n ia  re ­

m o n tu  s iec i t r a k c y jn e j  na u l K u  
S ło ń c u , w  f io c y  z 3! m a rca  na ! 
' w ie tn ia  (od g. 23.50 do  4.30) tra-m- 

a je  nocne l in i i  n r  8 zas tąp ione  
>staną au to b u sa m i.

N a to m ia s t w n ie d z ie lę , 1 k w ie t ­
n ia  w  godz. o d  6 do 15 za jdą  na- 
tę p u ją c e  z m ia n y  w  k o m u n ik a c ji:  

t ra m w a je  l in i i  n r  I k u rs o w a ć  bę­
dą od pi. L e n in a  p rzez a l. P ia s tó w , 
u l. Ja g ie llo ń s k ą , i  W a w rz y n ia k a  
(w  o b u  k ie ru n k a c h )  a a u to b u sy  

n r  67 k u rs o w a ć  będą od al. 
js k a  P o ls k ie g o  przez u l. W a ­

w rz y n ia k a  i P io tra  S k a rg i <w o bu  
‘ u n ka ch ). P ow yższa  zm iana  spo 

w od o w a n a  je s t  w y c in k ą  d rz e w  na 
a l. W o jska  P o ls k ie g o  na o d c in k u  
od  p la cu  L e n in a  do u l. W a w rz y ­
n ia k a , w y k o n y w a n ą  przez P Z M .

Dziś i jutro

Wielkie
sprzątanie

P R Z Y P O M IN A M Y , że aa dziś 
i  ju tro  wyznaczono w ie lką  a k ­
cję porządkow ania m iasta. 
Sprzątanie obe jm u je  zieleńce, 
skw ery, ulice, chod n ik i oraz te 
reny  przy blokach m ieszkal­
nych, zakładach pracy i in s ty ­
tuc jach . Do wzięcia udzia łu w 
tym  czynie zapraszamy także 
p ryw a tnych  w łaśc ic ie li dom ów , 
spółdzie ln ie m ieszkan iow e i 
M PG M .

W niedzielę

Kolejny koncert 
„Jacy jes teśm y"

W N IE D Z IE L Ę  1 k w ie tn ia  b r. o 
godz. 10 w  D o m u  K u l tu r y  K o le ja ­
rza odbędz ie  się k o le jn y  k o n c e rt 
s z k o ln y c h  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h  
b io rą c y c h  u d z ia ł w  „J a c y  Jesteśm y 
— ja k im i chcem y b y ć ”  — im p re z ie  
o rg a n iz o w a n e j przez P a łac  M ło d z ie  
ży, D om  K u ltu r y  K o le ja rz a  i  re­
d a k c ję  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” . 
Na p ro g ra m  złożą się w y s tę p y  
T e c h n ik u m  M e ch an icznego  im . S y­
n ów  P u łk u  L W P  1 M edycznego  
S tu d iu m  Z a w odow ego  n r 2, po raz 
p ie rw s z y  uczestn iczącego w  nasze j, 
16- le tn ie j Już im p re z ie .

P rzed  w y s tę p a m i w sa li lu s trz a ­
n e j D K K  e ksponow ane  będą w y ­
s ta w y  d o ro b k u  szkó l w  ro k u  
s z k o ln y m  1977/78

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o godz. 17 W D K  za p ra ­

sza do sa li B ogus ław a  Z a m k u  na 
k o n c e rt z c y k lu  „E s tra d a  a m a to ­
r a ” . W ys tą p ią  c h ó ry  S z k o ły  P od­
s ta w o w e j n r  63, Z b io rc z e j S z k o ły  
G m in n e j w  T rz e b ie ż y  o ra z  „ K a ­
m ieńscy  M a d ry g a liś c i”

•  W N IE D Z IE L Ę  K lu b  „W ie r c i-  
p ię ty ”  p ro p o n u je  p r im a a p r il is o w y  
r a jd  w  n ieznane . Z b ió rk a  o godz. 
8 na D w o rc u  G łó w n y m  lu b  o godz.

na B asen ie  G ó rn ic z y m  
0 1 K W IE T N IA  odbędz ie  s ię  k o ­

le jn a . 216 Leśna N ie d z ie la  s z la k a m i 
P uszczy B u k o w e j. Z b ió rk a  g ru p  
S K K T -P T T K  o godz. 10 na p rz y ­
s ta n k u  a u to b u s o w y m  w  S m ie rd n i-

•  K O M IS J A  K ra jo z n a w c z a  p rz y  
O M  P T T K  o rg a n iz u je  1 k w ie tn ia  
w y c ie c z k ę  pod ha s łe m : „Z w ie d z a ­
m y  S ta re  M ia s to ” . Z b ió rk a  p rz y  
B ra m ie  P o r to w e j o godz. 10.15
0 W N IE D Z IE L Ę  o  godz. 13 K lu b  

M P iK  zaprasza na p r im a a p r i l is o w y  
ko ń c e ; k a m e ra ln y .

•  I K W IE T N IA  w  godz od 14 
do la w k lu b ie  W SM  „P o d  M asz­
ta m i”  odbędz ie  s ię  g ie łd a  p ły t ,  p la ­
k a tó w  i w y d a w n ic tw  m u zyczn ych .

0  K L U B  „ P in o k io ”  zaprasza w  
n ie d z ie lę  o godz, 20.30 w s z y s tk ic h  
g ra ją c y c h  o raz  s y m p a ty k ó w  ro cka  
na. ..R ock  session” . W im p re z ie  
wezm ą ta kże  u d z ia ł szczec ińsk ie  ze­
sp o ły  ro cko w e .

0 D K  „H e tm a n ”  zaprasza m ło ­
dz ież w  n ie d z ie lę  o godz. 18 na 
s p o tk a n ie  taneczne.


